
Odezwa.
W' j^gieni 1909 r o k u ^ to  la t upłynie". od dnia urodzin Ju liusza 

Słowackiego1.
Za życia przez nielicznych znany k(oeliany, upom niał się 

o w szystko po jun ie rc i. W łada dzi^,'milionami dusz polskich, linowi 
je z sobą ku  promiennym szczytom natchnien ia  swego, zachwyca 
niezrów nanym  urokiem swego słowa. Zjadaczów chleba w ^aniołów 
pragnie przetworzyć.

•Jeśli żywi nie tracą  nadziei, jeśli pafcrąflą w potrzebie stać.
owymi kamiehiami, k tóre  Bóg rzuca na szaniec w arow ni p o l­

skiego ducha: ileż w tem Jego ' zasługi! 1 ja k  owocny Jego  pogfcJ 
howy. n ieustający  i płodny czyn.

K ochał lud więcej niż um arłych kości, to też odpłacamy mu 
ffiiłotGią wszyscy, dla k tó rych  lud polski j^gt? w iecznotrw ałą opoką 
narodowego bytu.

Setna rocznica urodzin Ju liu sza  Słow ackiego niechże, będzie 
narodowem świętem! Niech nas -skupi i -połączy nie ty lko w prze­
m ijającym  hołdzie dla jednego z najm iększych w narodzie, ale
niech będzie płodnym w następstw a doniosłe społecznym faktem ! 
Niech nas zjednoczy w ciężkiej dziejowej chwili i niech nas po­
krzepi na dalszą wędgówkę ciernistą.

Obchód narodow y setnej rocznicy urodzin Słowackiego po­
winien stać  fdę objawem znaczącym naszego duchowego życia, 
imponującym dowodem naszej <>ywilizacyi, w której dyademie 
błyśzczy i skram i jciska płom ienny geniusz Ju liusza.

larptujiAy się zaw szasp i godnie na więJkie święto Króla, 
Ducha. Okażmy. ż,e żyją w nas te  ideały, k tóre przekazał nam 
tw órca Beniowskiego i H orsztyńskięgo, n iezrów nany m istrz uko­
chanej litowy na-szej i jej niezłomny Książę.

Niedli pow staną wszyscy, dla k tórych jtęst On źródłem nie- 
w yczerpanem  najczystszych uniesień i najszlachetniejszych wzruszeń,
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wszyscy, którzy czczą iGfcy, jako  wodza na  drogach nowych kn ziemi 
obiecanej w iekuistego P iękna — niech pow staną i niech się złączą 
w jeHen potężny chór uw ielbienia i podzięki.

Od W arty  po .Kiomen i Ikwę n ife k u w K a a f tl  się wieść ra ­
dosna i krzepiąca, że zhiiza się rok Ju liusza Słowackiego. obGhód 
narodow y na Jego  cze-ść, a na pożytek Polski.

. W e Lwowie w m arcu 1908.

A kadem ia Um iejętności w7 K rakow ie: hr. Stanisław  Tarnowski, 
prezes. R ektor U niw ersytetu  Jagiellońskiego: Ks. Franciszek Ga- 
bryl. R ektor U niw ersytetu  lwrowąskiego: Bronisław D embiński. 
R ek to r Szkoły Politechnicznej we Lwowie: Wiktor Syniezoski.

R ada m iejska m ihsta Krakowm: Juliusz Leo, prezydent. R ada 
m iejska m iasta ,Lwowa: Stanisław  Ciuchciński, prezydent.

P rzy tu lisko  U czestników  pow stania z roku 1863/4  w K ra ­
kowie: W ładysław Niezuiarowski, prezes. Towmrzystwo Uczestników7 
pow stania z roku lS '63/4 wre ^Lwmwie: Leonard Wiśniewski, prezes. 
Wojciech Biechoński, zastępca prezesa. T W arzystw o  naukowm w ar­
szaw skie: Aleksander Jabłonozuski, prezes, Sam uel Dickstein, za­
stępca prezesa. K asa- lite rack a  w W arszaw ie: W ładysław  Bogu­
sławski, prezes. Tow arzystw o literack ie im ienia Adama, Mirkiewi- 
u&za wre Lwowie: Ludom il German, prezes, /w ią z e k  naukow y 
i literacki w e, Lwowie: Jan Gwalbert Pawlikowski, prezes, /a k ła d  
narodow y imienia Ossolińskich we Lw ow ie; Wojciech Kętrzyński, 
dyrektor. Kolo literacfeo-artystyczne wr Kijakowie: W ładysław
Wędkiewicz, prezes, A ugust Sokołowski, zastępca prezesa. Kolo 
litefacko-artystyczne we Lw ow ie: L udw ik  Baldzoin Ram ułt, prezafc. 
Tow arzystw o dziennikarzy polskich w7e Lw7ow7ie: A d a m  Krecho- 
wiecki, prezes. Towapzystwm dziennikarzy i literatów  w Poznaniu: 
Józef Kościelski, prezes, Ludw ik M izerski, zastępca prezesa. To­
w arzystw o nauczycieli szkół w yżsjęfli wre Lwow7ie: Kazim ierz 
Twardowski, prezes. Polskie Towrarzystwro Pedagogiczne we Lw o­
wie: Godzimir Małachozuski, prezes, Korneli Jaworski, zastępca 
prezesa, M acierz polska we Lw7ow7ie: Ludw ik Finkel, prezes. To­
w arzystw o Sżkoły Ludowej: Ernest Bandrowski, prezes. Tow arzy­
stwo W jkładów 7 ludowych imienia Adam a Mickiewicza, w7 Poznaniu: 
Bernard Chrzanowski, preżes. M acierz szko lna  dla K sięstw a ( lie- 
szyńskie^o: Hilary Filasiewicz, prezes. Zw iązek Towmrzystw So­
kolich we Lwowie: Ksazuery Fischer, pr(*ząs. „Ogniwur Zw iązek 
Tow arzystw  młodzieży polskiej w7 A ustry i: Wazurzyniec Kubala,
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pmzttó, Ludw ik Sw ieżaw ski, zastępca piręzesa. Stcinisłazu hr. Ba- 
deni, Balzer O swald, Bełza W ładysław , Bojko Jakób, Brandt 
Józef, Bruckner Aleksander, Cegielski Stefan, Celichozuski Z yg ­
munt, Chrzanozuski Ignacy, Erzepki Bolesław, Faleński Felicyan, 
Gałęzowski Józef, Gasztowtt Wacłazo, Głozuacki Aleksander, Go- 
mulicki Wiktor, Kasprowicz Jan, K aszew ski Kazim ierz, Konopnicka 
M arya, Korzon Tadeusz, Kościelski Józef, K rasiński hr. A dam , 
Kubala LudzuiL, Łoziński W lodysław, M alczewski Jacek, Matu- 
szew ski Ignacy, Mickiewicz W ładysłazu, Milkozuski Z ygm unt. 
Nehring Władysłazu, Orzeszkozua Eliza, Pazulikowski Tadeusz, 
P taszycki Stanisłazu, Reym ont W ładysław, R yde l Lucyan, Sien- 
kiezuicz H enryk, S ka rżyń sk i Witold, S zum an  Fienryk, Święcicki 
Heliodor, Św iętochowski A leksander, Tetmajer Przerwa Kazim ierz, 
Wojciechowski Tadeusz, Żeleński Władysłazu, Żerom ski Stefan.

K om itat obchodu setnej rocznicy urodzin .Juliusza Słowackiego
we Lwowie:

A nton i Małecki. Józef Kallenbach, 
adeusz Rutowski. Wilhelm Bruchnalski. W iktor Hahn.

\N sprawie biblioteki publicznej w Krakowie.
Biblioteki publiczno są wytworem nowych czasów, zdobyły 

sobie jednak  szybko uznanie i stały  się in sty tucjam i, bez których 
dziś zdrowe, norm alnie rozw ijające się społeczeństwa obejść fię  już  nie 
może. Na Zachodzi^ a zwłaszcza w  S tanach  Zjednoczonych Ame­
ryk i Północnej o rgan izacyę . bibliotek publicznych doprowadzono już 
do wysokiego stopnia doskonałości i pobudowano dla nich okazałe 
pałace; u n as ' jednak w Polsce panuję' jeszcze powszechne niezro­
zumienie ich celów il^adań, a naw et niewiele osób jasno zdaje sobie 
spraw ę z tego. jak a  W.w8fiiwie zbchodzi różnica między biblioteką 
publiczną a biblioteką naukow ą i dlaczego np. w K rakow ie .powstał 
p ro jek t utworzenia biblioteki publicznej, skoro posiadam y jnż inne 
księgozbiory, jak  np. w Bibliotece Jagiellońskiej, Akadem ii Umie­
jętności, 'Mązomn C zartoryskich i t. p.

Zaledwie rzuconą została m yśl utw orzenia w ‘K rakow ie miej­
skiej biblioteki publicznej^ zanim projekt ten  jesz&ze zdołał dojrzeć 
i przybrać k onkre tne  kształty , w yłonił,się spór o bibliotekę. W  Nr. 
90 „Ozasn” z r. b. pomieszczony został artykuł, p. t. ,fO dom clla pod­
rzutków*. podpisany przez przedstaw icieli trzech organizacji, ppial 
kujących się dziećmi, w którym  to artyku le  znacznie więcej się 
mówi 'o bibliotece publicznej niż o podrzutkach.

Wiadomo, ,że dzięki sp rz jrja jącym  okolicznościom w gminie
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ni. K rakow a zjaw iła się sposobność przeznaczenia poważniejszej sumy 
na cele użyteczności publicznej, i że wyłonił się z tego powodu 
p ro jek t biblioteki. Znaleźli się jednak  przeciwnicy projektu, którzy, 
niniejsza o t,o, z takicli czy z innych pobudek, S tarają się spraw ę biblio­
tek i publicznej w Krakow ie zbagatelizowany aby tym sposobem ofiar­
no:#', gminy w innym, przez nich pożądanym  kierunku, wyzysbfyj.

,i N iew ątp liw ie, że wobee szybkiego rozwoju m iasta K rakow a, 
i jego olbrzymie]! potrzeb kulturalnych, zw łaszc^i ,zaś wobec, kzczu- 
płośoij funduszów, jakienii gm ina aiajnow e cele dysponować może, 
pow stanie niezawodnie wątp]iwość,“ęico w danej chwili jesiLpilniej­
sze: czy dom dla podrzutków, czy bib lio teka publiczna? Do roz­
trząsan ia  jednak  tego pytan ia  przystopow ać należy sine ira et stu­
dio, z rozwagą, w żadnym Zriś* razie nie wolno jednego projektu  
obniżać i bagatelizow ać, aby tym  sposobem wywyżsąyó drugi. Oby­
dwa bowiem są w ażna obydwa prędzej czy później muszą być urze­
czywistnione,, a metoda tak a  bynajm niej nie prowadzi do należytego 
ośw ietlenia sprawy.

Nie jesteśm y narodem,, k tóryby  był w dorobek ku ltu ra lny  ubo­
gim i posiadamy u siebie cały saevęg w ielkich bibliotek, bądź to 
z pewnemi instytucyam  naukowem i związanych, bądź też w łasność 
p ryw atną  możnych panów stanowionych. B iblioteki te  p o g ad a ją  
już w naszych dziejach sw oją piękną kartę , a urok ich i siła p rzy­
ciągająca płyną głównie z na/grpinadzonych tam  przez w ieki i a f t  
kolenia dokumentów7 tw órczości ducha ludzkiego.

‘ łpg to jednak  biblioteki, m ające w yłącznie cele naukow e na 
uwadze, dla szczupłej ty lko liczby OS'ób naukowo prąo-ującycłh^o-, 
I tępńe  i wyłącznie z m yślą o badaniach naukow ych kompletowane. 
Ażeby dott&eć do na-sTOiiiadzonych w nich skarbów  wiedzy, badacze 
muszą’ niekiedy dalekie ''odbywać podróże i d łu g ie 's traw ić  miesiące 
nad wynalezieniem  w, mgle ojapomniema ukry tych  nici, w iążących 
pracę ludzi’ (współczesnych z p racą tych, którzy  w7 tej samej dzie­
dzinie praęowmli dawniej.

W  \a ło k sz ta łc ie  naszego życia umysłowego bibliqjteki te  za j­
m ują m iejsce wybitne* tern w ybitniejsze, im bardziej- się p raca nau­
kow a w zm aga i -pogłębia, im wuęc-bj w zrasta zasób nagrom adzonych 
wr bibliotece mat-eryałów.

Lecz innęlżgoła cele i zadania posiadają t. zw. b iblioteki pu­
bliczne, m ają one bowiem odrębną,' w łasną iizyogiiomię i ziipelnie 
inną k lien tp łó j Podczas p o w iem  'gdy tam te grom adzą niem al w yłą­
cznie tylko niateryały, p o s iad a jąc^  znaczenie naukown i troszczą 
się- znacznie więcej o samo kollękcyonow ąnie książek, aniżeli o po­
trzeby i w ym agania czytelników7, te m ają na względzie prźedew'§zyst- 
kiem czytający ogół i dążą do jaknajściśle.jszego u trzym ania kon­
ta k tu  z dobą współcźćsną. Grom adzenie książek ściśle naukow ych 
nie Ie^y?*, w. ■ zakresie* program u bibliotek publiczny oh. nie troszczą 
Się też one bezpośrednio o pokolenia przyszłe. Zadaniem  ich naj 
w ażnieilzem  jest skupienie około siebie jaknajw ięcej czytelników7 
ze w szystkich 'sjetfspołecznych. W ^ z e re g u  różnych in s ty tu c ji  wy-
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chowawczych biblioteki publiczne zajm ują muiejwięeej to' samo m iej­
sce, co muzea, galerye i tea try  i uzupełniają* iiaukfe szkolną.

B iblioteki publiczne p ^ h l f e ją  książki dla każdpgę stanu  i wieku 
Zarówno czytelnik ze sfer w ykształconych, jak  rów nież i robotnik, 
znaleźć w nich powiuieii w każdej chw iii każdą  in teresu jącą &o 
nowość literacką. Zarząd biblioteki zakupuje książki z tukiem  wy 
rachowaniem , aby one jaknajm niej bezprodnkcgjnie spoczywały na 
pólkach, aby, n ieu stan n ie  krążąc  wśpód lndzi. niosły jednym św iatło 
wiedze innym szlachetna/ rozryw kę. /P rz y  pomocy bibliotek publi­
cznych czytelnik w ykształcony m a, spośobnójjte woZóśnie się zapo­
znać zu ta ż d ą  najśw ieższy książką, rzem ieślnik z dziełem z zakresu 
jego .specjalności. Robotnik zaś w wypożyczonej nra do domu książce 
znajdzu środek, zniew alający go do spędzania wolnych od pracy 
godzin przy ognisjai domowmin.

Ażeby w ciągnąć jaknajw jększy  zastęp ludzi w zakres swoich 
wpływów, bib lio teka publićzęa jczyni wszelkie możliwe udogodnie­
nia. c(Ł m  pozyskiw ania wciąż nowych zastępów  czytelników, spro­
w adzą .skwapliwie nowości literackie, bez zbytecznych fónnalndśoi, 
za bardzo n iśką opłatą lnb osiłkiem bezpłatnie wypożycza książki 
do domu, w odleglejszych dziednicach m iasta tw orzy oddziały lub 
sama książki do domów7 posyła, organizuje’1 biblioteki wędrowne 
i "Stara się zachęcać, do czytania n a w l i  najobojętniejszych,

Założenie biblioteki publicznej je j t  takim  semeni obowiązkiem 
gminy, ja k  założenie szkoły; książka bowiem jest uzupełń iertiem 
szkoły, nzupełnieniem niezbędnem. ponieważ nauka szkolna w y sta r­
czyć nikomu dziś nie może. Na w szystkich polach życia społecznego 
pas tęp szybko kroimy naprzód. wyzwmlorie zostają  ttpraz to nowe 
siły. coraz to nowe dziedziny prący s ta ją  dla lndzi otworem. Kto 
chce się utrzym ać na powierzchni, mugj zdążać krok  w7 krok  za 
rozwojem społecznym, musi z innymi współpracować, musi q. ruchu 
tym ciągle być poinformowanym. Rzemieślnik urzędnik inżynier 
w fabryce -  wszyscy odczuwoyją potrzebę ciągłej nauki i sledze- f  
nia za rozwojem myśli ludzkiej.

Ale człow iek zamożny, w artość książek oceniający. zaws&SS 
znajdzie możność .ich pozyskania. Dla robotn ika jednak, który za- 
iab i;r ty le zaledwie, ile mn na  chleli,jcodzienny w ystarczyć może}*; 
książka jest '•skarbem  niedostępnym , pomimo, żę i on Tów nióż hd- 
cznw a głód czy tan ia i agi ma równe z innymi praw o do korzysf^- i; 
n ia z ogólnego dorobku społećftiego, Ż eg jednak  niema środków, 
koniecznych na kupow anie książek, więc w sw #m  rozwoju duclio- 
wym poclążać za innymi nie może i w trudnej walce byt pada 
Ofiarą.

Skuteczną pomoc w- tej walce okazhją robotnikow i biblioteki 
publiczne, kosztem gminy utrzym yw ane, ułatw iające przystęp do 
książki.

D n ie  ty le może udostępnienie samej książki, ile w skazanie 
i dostarczenie robotników ! d o b r e j  książki, je s t zadaniem  bibliotek 
publicznych. Jeb głównym bow7iem celem je s t chronić ludność od



250

zgubnych wpływów tej lite ra tu ry , k tóra  zalewa rynki, narzuca sją 
niemal na każdym  kroku, w ciska sig w azj^stkiemi szparam i do na 
szych domów i zatruw a dusze.

Podobnie, jak  istnieją, w społeczeństwie szkoły różnego typu 
i stopni, t*ik samo /różniczkow ane być muszą i biblioteki publiczne. 
Życie pamo w skazuje lo,rniy. w które praca, ^światowa, za p o ra d n i­
ctwem bibliotek prowadzoną, musi być u jw a . Posiadam y już na 
w łasnym  gruncie n iektóre ustalone, typy bibliotek, akcyn ta  jednak  
nić yjest jeszcze należycie zoj-ganizowana i posuwa się naprzód 
wr zb y t powolnem tempie.

O ile jednak  na  poln bibliotek w iejskich uczyniono u nas 
stosunkowo dużo. zwłaszcza przez Kola Tow arzystw a Szkoły L u ­
dowej i Tow arzystw o Kółek Rolniczych, —- o 1 ym  na polu u rzą­
dzeń bibliotąjizn) cli w ielkom iejskich sfyimy daleko poza Min, 'po 
uczyniono już na Zachodzie,1 a na ziemiach połgkich nie posiadamy 
bodaj ani; jednej biblioteki takiej. k tóraby  mogła pod każdym  wzglę­
dem by<̂ . wzorem dla innych miast, w P o ls c e 1).

Jnicy&tywa p ryw atna  na  t.«-.m polu stosunkowo nie wiele zdzia­
łać może. Dla praw idłowcgo rozwoju bibliotełd publicznej koniecz­
nie trzeba, aby miała by t zabezpieczony przez oparcie o budżet 
miejski, aby posiadała, organizacyę, trw a łą  j ',uelową*oraz środki do­
stateczne, umożliw ające wszystkim  przychodzącym  bezpłatne ko­
rzystan ie z książek oraz ciągle zaopatryw anie Sfciążnitjj 'w  świeży 
■i aktualny m tteryał książkowy, tak , aby różne w arstw y ludnośći 
mogły wr niej znaleźć, zaspokojenie sw ych potrzeb i upodobań.

B ibliotekarstw o w pólć/esne jJ|A dziś już snecyalną nauką, w y­
m agającą stiidyów i pi akry ki i, aby jakaś nowa założyć się m ająca 
biblioteka w ielkom iejska czyniła zadość st-awianym jej wymaganiom, 
musi być urządzona i prow adzona w edług tych zasa'4,, k tóre u sta ­
liło zdobyte doświadczenie. A zasady te  dadzą Się streścić  w r z e ­
śniu paj ważniej szych punktach.

1. Na czeki' biblibteki publicznej stać powinien zdolny biblio­
tekarz  zawodowy,' cały ,swó.j czas i uzdolnienie wyłącznie, tylko tej 
in s ty tu c ji poświęcający, świadomy w szystkich środków : dróg. zmie-i 
rzających  do rozwoju -czytelnictw a i przyciągania czytelników1 do 
biblioteki. Bez zdolnego kierow nika biblioteka publiczna s ta n ie 's ię  
rychjo*\ bezduszną. w egetującą ins.tytncyą, n ie’ Spełniającą leżącego 
na nigj zadania kulturalnego.

2 . Książki, ngpywafie do biblioteki, dobierane być powinny 
bez jaki‘ć,hkol\yie.kbądź tendeneyi politycznych i tak, aby w szystkie 
w arśtw y ludności znaj dorwały w nich odpowiednią dla siebie straw y 
duchowy.

3. B iblioteka publiczna powinna bvć położona w środku nna-

') Być może, że stanie się nią biblioteka. otworzona jjrfked rokietu przee. 
Towarzystwo Biblioteki publicznej w W arszawie, licząca w tej chwili około 

r&O.OTJO tomów i dostępna dla7.członków Liwarzyftfwa i osób pr/yGhodząoyeli. jest 
jednak instytucyą- nową, więc sąd o niej wydawać byłoby dziś jęsrżczt eu- 
wcześnie.
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sta  i w dobrym punkcie, powinna mieć poddostatkieiii m iejsca 
na książki oraz celowo obmyślany, a łatw o p rzejrzysty  katalog. 
W ydań anie książek powinno być ta k  zorganizowane, aby każdy 
przychodzący czytelnik mógł być szybko załatw iony i otrzym ał 
o ile możności tj§ k s iążk a  po k tó ra  się, zgłąsił.

-t. W ypożyczalnia książek powm na być połączona z pokojem, 
urządzonym na czytelnie, w którym  czytelnicy mieliby zapewniony 
spokój i niezbedne wyg-ódy.

5. Form alności, zw iązane z wydawaniem  książek, powinny być 
jaknajbardzięj uproszczone, aby biblioteka mogła być łatw o dostępna 
dla 'jaknajszerszych kół ludności i 01 w arta  w ciągu całpgo roku. 

•pd ran a  aż do późnej godziny wieczorem.
_6.- Dla ludności robótniczej. zam ieszkującej odległe od Środka 

m iasta przedmieścia, zarząd biblioteki powinien tw orzyć ijddziały 
dzielnicowe, pozostające z biblioteką głów ną w jaknajk jiśle jszę j łą- 
c z iio ^ i i mająće&zapewmiony stały  ilopływ żąćrfnłycji książek.

W szystkim  tym w arunkom  nie Są w p a n ie  u czyn i^  zadosyć 
mała czytelnie i wypożyczalnie T. S. L.. u trzym yw ane ąe  szcaupłych 
luuduszów Kół i ofiar dobrowolnych lub przypadkow ych. Zadanie 
stworzenia wzorowej i cSIowo zorganizowanej biblioteki publicznej 
może podjąć tylko miasto, przeznaczając na cel powyższy odrazn 
znaczniejszą sumę i w staw iając clo '|w eg o  bucfżetu rocznogo. jako 
sta łą  pozycyę, kwotg.~konieczną na  utrzym anie i pow iększanie bi 
błioteki. B iblioteki Indowy. tiaktowmne po macoszemu, ja k  inśty tu- 
oye; Tl obr,o czynne, ,uig(ly nie wzbudzą szerszego zain teresow ania i nie 
będą miały żadnego w pływu na: ośw iatę ludu i popraw ę obyczajów.

i^ie czynią też zadość potrzebom Krakowm biblioteki, zorgani­
zowane przez T ow arzystw a oświatowo! Zarówno wypożyczalnia 
T. S. L. jak  i b ib lio teka,U niw ersy tetu  Ludowćgo.im, Adam a Alickie- 
wicza. posiadają.-zbyt szczu])łe środki na to. aby odpowiedziały za­
daniom w tei mierze, w jak ie j odpowiadać by powinny, i nie mogą 
rozw inąć działalności na szerszą skalę. B iblioteka T. $ .4 L. jest 
wypożyczalnią, [(obierającą opłatę za wypożyczanie książek człon­
kom T..'S. U. biblioteka U uiwersytet.u ludow ego im. Adam a M ickie­
wicza . połączoim z Czytelnia., rów nież jest 'dostępną jedynie za 
opłatą wstępu. Z tych względów obydwie te. w typie swoim od­
mienne bibliotejd. aczkolwiek iwzorowm zorganizowane i prow m dz^e, 
ui-e czynią zadpSć. potrzebom szerokich mas Judnd*ai.

G m ina m iasta K rakow a dla spraw y szkolnej ponosi zhjiczne 
eiężai f .  ośw iata pozaszkolna jednak  dotąd mało m iejsca zajm owała 
w je j budżecie. B iblio teka publiczna, jako iilsty tacya, posiadająca 
równorzędne znaczenie oświatowe'.z muzeaini i teatrem , pow inna co 
rychlej powstać i zająć w ybitne m iejsce w śró d .s ta ły ch  in s ty tu c ji 
m iejskich. B iblioteka m iejska, zaw ierająca obok arcydzieł, uowbsci 
z zakresu lite ra tu ry  pięknej, dzieła z łristoryi ku ltu ry  ludzkości, 
z dziedziny przyrody i te ch n ik i, k siążk i dla każdego stanu  i wieku, 
b ib lio teka i czytelnia, do których dostęp w  "ciągu dnia całego aż 
di późnego w ieczora nie będzie o-graniczony ani opłatą, ani formał-
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nośćiami zbytniem i, — taka  biblioteka przyniesie Uulmfgci i m iastu 
nieobliczalne, w ielostronne korzyści.

D la 'jednostki stanie* się ona najlepszym  środkiem  sam okształ­
cen ia , w społeczeństw ie pomnoży liezbę jednostek, chciwych wiedzy 
i tem samem przyniesie korzyść tym  insty tucjom . w których tak ie  
jednostki pracują. Robotnik in te ligen tny  i w swoim zawodzie ofeży- 
tańy„- pracuje lepiej, aniżeli robotnik, w ykonj w ająey pracę m echa­
nicznie, beż zrozum ienia jej istoty. Korż.y§ć bibli(Steki m ie jsk k j od­
czuje i rodzina robotnika, k tó ry , .czując ciekawość do książki, przy- 
nie-sić ją  do donnt i, zam iast trw onić pieniądze i zdrowię z tow a­
rzyszam i w yszynku, wolne, od pm oy godziny spędzi na gdośnein czy­
tan iu  lub kształceniu  się w domu.

. Tow arzystw o Szkoły Ludowej, jako  ta  insty tucya ktjóra po­
siada duży zasób doświadczenia w rzeczach organizacji'C zyteln ictw a, 
n iew ątp liw ie ' przyszłoby m iastu z pomocą, a m oże-i wła#hą około 
8.000 tomów liczącą bibliotekę do m iejskiej przyłączyło. Zkąd- 
mąd wie+ny, [Te i Zarząd U niw ersy tetu  ludowego im. A. M ickiewi­
cza, korzysta jący  od szeregu la t z subw encji R$dy m iasta K rakow a, 
uw aża i sw oją bibliotekę raczęj za w łasność , m iasta, niż T ow arzystw a 
i skhnm y jest. gdy chwila będzie po tomu, księgozbiór swój, 
liczący - dziś zjgórą 7000 tomów i 150 czasopism, m iastu przekazać.

Skoro zatem zdarza sięi ta k  rzacjka sposobność, zrobienia rże- 
czy dobrej dla m iasta, niechaj jże K raków  będzie tem pierwszem 
miastem w Polsce, k tóre  stw orzy wzorową bibliotekę publiczną, 
a  przykład-.ten niew ątpliw ie rychło stanie się zachętą i dla imiyoli 
m iast. Ludzie za& którym  drogą powinna b j^ s p ra w a  ośw iaty i ku l­
tu ry  K rakow a, nie pow iunibj7 Stawać na  drodze zdrowej niySli 
i psin’ roboty p rzęs w ysuw anie innych projektów , może rówuifhszla- 
chetnycli i dobrych, lecz- n ię 'pbsiadaj;y;ych tego szerokiegij. co bi­
blioteka publiczna, znaczenia kulturalnego i społecznego.

j ___________  Dr Mdrymi Slepou'ski.

O urządzaniu obchodow i popisów w szkole 
ludowej.

Test to doSć powszechne mniemanie, że obchody narodow e 
przyczyniają się do rozbudzenia pęofmcia narodowego u dziatw y 
szkolnej i m ają, podobnie jak  popisy i t p. uroczystości -ą^kolne, 
w ysokie pedagogicznertznaczenie. S k ładają  się na to rozliczne czyn­
niki. Przedew szystkiem  dzień ta k i ząpisuje Się w pamińgi dziecka 
o d m i e n n  o ś c i ą, wrażeń. O dkłada się na bok książki i zeszyty, 
zajęcie cńdzienne ustępuje m iejsca innemu. Rozmaitość pociąga i za j­
muje. W yzyskać czynnik ten —  to n a j l e p s i  i najpeu  nięjsz-a droga 
do rozv. ijan ia  umysłów i*,divsż. Gdyby atoli uroczystości te  miały 
oddziałać- ty lko odmiennością sw ą. !od trybu  dni codziennych, cel 
ich tjiif byłby osiągniętją  D la osiągnięcia go potrzeba, aby oddz,ia-



ływ ały one t i e ś c i ą  swoją. Nie je s t to jednak  łatwem  zadaniem. 
P ra k ty k a  uczy. że oddziaływ anie ol)cliodów narodowych, jakoteż 
wygolę w szystkich uroczystości szkolnych, nie jest proporcjonalne 
ch» w kładanych w nie s ta rań  i zabiegów, a 'częstokroć  chybia c#lu

Zjaw isko to rozliczne ma przyczyny. Ujmiemy je  w dwie’ kate- 
gory.e. Jed n a  streszcza się w odpowiedzi na pytanie: w jak ich  w a­
runkach  pow staje w um ysłaęh dziecinnych pożądany naslró j. lub 
jak ie  cechy powinny odznaczać treść tych uroczysfjofei szkolnych? 
D ruga ka tego rya  rozpatrzy  stan  rzeczy istn ie jący  —  poprostu wry- 
rohiony juź szablon tych  uroczystości —  i omówi stałe ich cechy 
charak tery  styczne, dodatnie i ujemne.

P rzystępując do py tan ia  p ierw szsm . nie możemy pominąć roz­
w ażania procesów psychicznych, k tóre są w arunkam i w zbudzania uczuć. 
Psychologia nas uczy. że musi is tn ieć’ -przedmiot, z którym  mo­
głyby być zw iązane —  ścjślej do którego mogłyby się odnosić — 
uczuciu. Przedm iotem  tym  uroczystość szkolna wogóle .i wr szcze­
gółach. Ażeby uroczystość szkolna — przedm iot uczuć — dopięła 
celu. musi u dzieci wzbudzić śilne uczucia pyzyjemne.

J e s t  faktem  udowodnionym, że zrozumienie fzfigoś —  zaspo­
k a ja jąc  wrodzony człowiekowi popęd do wiedzy —  stanow i źródło 
przyjemności in telek tualnych , zaś niemożność zrozum ienia sta je  się 
źródłem uczuć przykrych. Ten czynuik musimy uw zględnić przy 
wzbudzaniu uejzuć przyjem nych u dzidci. Uroczystość; szkolna, jążeli 
ma dopiąć celu, musi się dzićciom podobać i być dla nich z r o . z u -  
m i a ł  a.

Rzadko kiedy podoba się dzieciom sm utny 'tem at. W prawAzię 
■ąentymetalna pow iastka o um ierającej m atce w yciskała niejedno­
k ro tn ie  łzy z oćzti małych czytelniczek, ale uroczystości Szkolne 
m ają  za zadanie naS trąjsć wesoło lub poważnie, alę p o g o d n i e , '  
i nie powinny oddzia ływ aj,przygnębiająco . >Smutku i przygnębienia 
powinna się tern bardziej' w ystrzegać szkoła, ponieważ dla w ielu 
dzfee.i je s t ona jeftynem miejscem, gdzie-m ógą się otrząsnąć z tych 
uczuć. Siać smutek i przygnębienie to nie jest) działanie pedagogi­
czne. bo pedagogicznem  działaniem  jes t w yrabiać odporność p rze­
ciwko tym  uczuciom. Urópzystcfśqi szkolne, ja k  i i . j^  popisy, powinny 
być bezw arunkow o radosne. Obchody- narodowe mogą by?ć uroczy­
stościam i radosnemu lub żałabnemi. Do pierw.szygh należy szczegól­
niej popularny obchód K onstytucyiJi-go M a ja Jn b  uroczystość Mickie- 
w iczow ska; — do drugich również powszechnie obchodzone rocznice 
w alk o niepodległość. Ale w najsm utniejszym  obchodzie narodowym 
tkw i prócz żałoby m ny pierw iastek , który, koniecznie trzeba uw y­
datnić. J e s t  nim nadzieja lepszej przysżłoścl, k tó rą  każdy t-alu ak t 
bohaterstw a przynosi, jako  J f a f  plon. D latego nie beznadziejny sffiu- 
tek  i nieproduktyw ny, żal ma być zasadniczą treścią- tych pflchodów; 
z eaoi dla przeszłości kirem  pokry tej zrodzić się powinny b a rt du­
cha. zapał, otucha i w iara w przyszłość.

N asuw ają się naiu tu  także n iek tóre  uboczne uwagi o cha­
rak terze  pedagogicznym  uroczystości,szkolnych. ’\\>szyStko. co mówi



0 złem. co apot-eoznje uczucia nieetyczne, a ucgucie nieflawi 
śjnL zem sty , ze» względów pedagogicznych, powinno byfe w ykluczane

*z" uroczystości szkolnych. Nawet w naszych w arunkach, nienaw iść 
do wrogh je s t ta k  p ieiw otną i b ru ta ln ą  formą patryotyzniu. że 
w szkołach, t  j. zakładach, m ających na oelu uszlachetnienie isto ty  
ludzkiej, nie pow inno nigdy  rozbrzm iewać to słowo. T ak. ja k  podstęp
1 zdrada, w najszlacłietnięjszym  dokonane celu. św iadczą ujemnie 
o w artośoi osobnika, k tóry-się  nienn posługuje, tak  nienaw iść i zem­
sta. choćby d la  najśw iętszej użyta' spraw y, pozostaje uczuciem nie- 
etyezueffi. Zdarzyło się nam słyszoj raz w pewnej szkole ludo­
wej ucznia, deklam ującego wierszu ,.Nie w ierz Niemcom!" Pod pierw- 
szem wrażeniem  w słuchaczach dusza rosła na widok tej hardości. 
tęj buty i zaciętości. Dopiero później przyszło nam  na myśl. że nie­
naw iść do Niemca nie daje jeszcze żadnej gw arancyi ukochania 
w łasnej narodowości i słowa nienaw iści do wroga, padające z niew in­
nych ust dziecka, brzm iały nam  przykro, mimo. żeśmy uznaw ali ten- 
dencyę, k tó r^  się kierowano przy wyborze tego w ie rn a .

'U w zg lędn ia jąc  to. c-ośmy powyżej przytoczyli, zaspokajają  uro- 
i-zyśkości szkó-lne potrzeby intelektu, jakotęż działają na sierę uczuć 
estetycznych. To też w skład ich musi wchodzić w yjaśnienie zna­
czenia ćhwili, bądź to jako słowo wstępne, odczyt, bądź. jako prze­
mówienie lub zakończenie. To maF oddziałać'' na in telekt. ę£ąS6, mu­
zykalna poświęcona jest w zupełności wzbudzaniu ucziip ostetyoz 
nycli. Część w okalna,O bejm ująca' deklamaóye i przedstaw ienia sce­
niczne. służy jednem u i drugiemu cełow powinna więc uczyć się 
zarówno z wym aganiam i in telektu , ja k  i 'e s te ty k i. Rzadziej wfijiodzi 
w program  uroczystości t. z. obraz z żywych osób. P rzedstaw ia­
nie .tycli obbazów — ulubione Sgęzególnioj. pr^śz dziewczęta — 
daje ‘jg ż  pole do pewnych uw ag •krytyńznyodi.

Rzadko kiedy .spotkać możną osobę, k tó ra  n 111 i oj.-®' z e 111 ó- 
w ić  do dzieci w  chwili uroczystej; to też program  uroczystości nie 
tylko, że nie wywołuje zamierzonego ogólnie — pom ijając poszcze­
gólne w ypadki — wrażenia, jęcz przeciwnie, przemowy okolicznościowe, 
skierow ane do dzieci, albo je  nużą, albo je  śmieszą. — Jeżeli nużą 
to muszą hyc za trudne, niezrozum iale i za długie. Jeżbli śmieszą, 
to fak t ten  ma następu jącą przyczynę. W' oficjalnych przemowach 
prelegent trac i na tu ra lny  ton, którego tylokrotnie, c-odzieiuiite n ie­
mal, używał wobec m ałych swych słuchaczy. Ci sami prelegenci, 
s ta jąc  przed tymi samymi słuchaczami w chwili obchodu narodowego 
lub innej arzystości szkolnej, rol)ią%się sztucznymi, w padają w m anierę 
lub zapom inają o celu pfelekoyi i swej roli, a clrdą się s a mi  w y Ł pw i e- 
f tz ieć , i to w ybija .-się mimowolnie na plan pierwszy; cel g łó w n y —  słu­
chacz, pozostaje na uboczu. P re legen t mówi z przejęciem, ogniem. siłą, 
ale w łasne uczucia poryw ają go ta k  dalece ,i zajm ują ta k  zupełnie, żę 
mówi niezrozumiale dla swjreli m ałych słuchaczy. I  oto mamy na­
stępujący, a ta k  często spostrzegany obrazek: płomienne, wielkie, 
wzniosie, saczytne —'ar, tern/sam em  aie dostosowane do pojęć, dzieci, 
więc-niezrozumiałe dla n ic h — myśli i słowa huraganem  dźwięków7 w y­
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padają  z rozpromienionych ust mówcy i me znajdują echa u jednych, 
•ą wprost niedtjzekiwany skutek  wywołują u dingiohftO sssto się zda­
rza.. że w najsilniejszych miejscach p o jaw iac ie  na tw arzach małych 
słuchai zy „bezmyślny" uśmiech lub daje Się sł\szeć  zaraźliw y chi­
chot Ten uśm ieli1 js&t ty lko pozornie bezm yślny; jest on wyrazem 
zakłopotania dziecka, k tóre  nie wie. jak  się ma zachować łwobec togo 
niezw.ykłee|) zja-wiska. którego nie rozumie.

'U żali mówca nie je s t panem w łasnych uczuć, jeżeli mówiąc 
do dzieci z a p a l a  s i ę .  może znaleźcifeię rychło na granicy patyjsu, 
a po przekroczeniu tej granicy... ośmieszy się. G dy mali słuchacze 
w jo zn ją  patoS, uroczystość podniosła możecie, momentalnie zamienić 
w zw ykłą ..szopkę1'. Dzieci p rzesta ją  w nią. wierzyć, w idzą w niej 
sztuczność, przesad^ i silenie się na elekt, następnie łekcewafcą so­
bie podobne nieczystości. tabajjtrtjąc je., jako  ueieszne widowisko.

Aby módz mówić do innych, trzeba samemu w i e d z i e ć ,
ale nie urn l e ć  na pamięć. A cóż mamy powiedzieć."o tych oko­
licznościowych mówcach szkolnych którzy „mowę" swą czy „prze­
mowę- odczytują z zeszy tu? — W szak naw et dziecku ni-e 'wojno 
odpowiadać z książki o rzeczy, o k tdrej ma już coś., w i ed  z i e ć.

O ile ogół prelegentów  naszych dalekim j«st od ideału ludzi 
mówiących do dzieci tak t by Rozumiały przemowę i chętnie jej 
słuchały o ty le daleką od ideału i od swego przeznaczenia jest 
część wokalna uroczystości szkolnych, przedstaw ienia sceniczne 
i deklam acje. rCo się tyczy przedstaw ień, ponosi tu  winę ubóstwo na­
szej lite ra tu ry  dFslmatyclnej dla młodzieży. Z nielicznych obrazków 
.scenicznych, k tó fe  mogą być zastoteowhne w tym celu, nie wąefle 
przekracza gran icę zwykłych miernot. Zwykłem  źródłem, z którego 
cfelrpłe się podobne utw ory, m ające przynajm niej tę  zaletę., że nie 
są szkodliwe, są czasopisma d 3  dzieci 11. p. „M ały 'Ś w iatek ' 
i inne. Od pewnego czasu podjęła firm a księgarska  M eiuhardta 
i Mani szew skiego we Lw ow ie wydaw nictw o utworów dram atycznych 
dla młodzieży, w Szczególności piói;a F r. B arańskiego i W aleryi 
Szalay. przypuszczaj, wiec należy, że będzie to zapoczątkowaniem  
lite ra tu ry  dram atycznej dla dzieci.

P rzystępujem y do deklam acji. T a  fonna popisu dziatwy 
'jeśt najczęściej um ieszczana w program ach uroozystofięt szkolnych, 
jako najła tw iejsza do w ykonania.

W iersz. k tóry  może być użyty do deklam acji, powinien odzna­
czać się formą z g rab n ą  lekką, ła tw ą  i o ile możności artystyczną. 
W  w ybotze dek lam acji nie podobna przyjąć za najw yższe kryteryum  
bezwzględnej w arSjści a rt\s ty c z n e j utworu, b o . 'gen ialne - poezye 
Słowackiego, L rasińskiago. i olbrzym ia większość uhyofiwr M ickiewi­
cza nie będą stdsowne dla młodzieży szkoły ludowej.

W iersze, k tóre  dajem y dzieciom do deklam acji, nie powinny 
być trudne 1 długie. -Pozornie zdawałoby się, $e uw aga ta. dotypzy 
formy tylko, a jednak  jfflpsujejteię ona i; (do ■ tra j®  Zastosow ać by 
tu  można wszystko, cośmy ]5owryżej powiedzieli -o nużących ipipeuio- 
wach zbyt długie deklam acje  w yczerpują, m vagą nużą dzieoi, za-



tra ca ją  w umyśle wątek zdarzenia, będącego t r $ d ą  dóklama&yi, 
i przyczyniają się do niezrozum ienia utworu.

Kllen Key w „Stuleciu dziecka-* woł.a. ąOTj m ieszkania dzie­
cinne i szkoły były jasne, miłe, przyjemną, a w nance i pracy dzie­
cka uw ydatniona pogoda i wesołość.' ,S taram y &ię więc w ed li za- 
Sfcfl postępowcu. nowoczesnej pedagogiki, aby izby szkolne były wi­
dne, czyste i ładne, by nau k a  była zajm ującą, by bą praeplatać 
wes&lszeim zajęciam i; staram y się o to przy ęjUzieunycli zftjąćiach 
w szkole, pomimo że dzieci m uszą 'się  w -tej szkole dowiedzieć 
i o tw ardych  obowiązkach życia. A teraz pogódźmy z tąm postę­
powaniem następujący obrazek: w przystrojonej w zięleń i kw iaty  . 
\iia jsk tej sali Szkolnej, w* cudny czerwcowy 'poranek, 'grom adka dzia­
tw y. w . odświętny c h ^ t r o ja d  . z bijącem sercem oczekuje uroczystej 
chwili rozdania świadectw, poprzedzając ten  moment t. z. popisem. 
Z 'g ro m ad k i dzieci wy Stepuj e je d n o  i deklam uje śm iertelnie sm utny 
wiersz o cąr^e, k tó ry  ojcSr skazał na w ygnanie, a następnie, nie n a ­
syciw szy tern swej sfogości, odryw a syna jęgój, niemowlę, od piersi 
m atki, by je  wychować' jga w roga własnego narodu. To je s t  w iersz 
śm iertelnie sm utny i głęboko tragiczny. Polninąwszy, z ś  je s t 011 
dla dzieci nięęa^znmiały, że dzijc i nie odęznją tra g e d ii  tego zda­
rzenia. podobnie jak  niezrozumieją, dlaczęgo w innym wierszu, w an a ­
logicznej s y tu a c ji ,  m atka zabija w łasne dziecko, choć au tor 
iiiówi, że w ten spośtób ,.syilą od czarta  ocala", — pominąwszy ten 
wzgjąd, w iersz tak i usimąlibySmy z programu każdej uroczystości 
szkolnej — raz dlatego że, gdy nie je s t  to żałobna uroczystość n a ­
rodowa — a powtóre dlatego, że je s t on tak  śm iertelnie, bagfo- 
dziejnife smutny':

Musimy zastrzedz się 00 do jednego. Nie mamy zam iaru żą­
dać, by z uraczystośęi szkolny cli AJtlioćby najw eselszych, robiono 
farsę; ijhoaniy jednak  przesŁhzędz przed liozsiewamem sm utku i p rzy­
gnębienia. B js ta ram y  -się td  uwydatnić, a dla porów nania bierzem y 
znany wiersz p. t. „Jen iec1*. APrzeęięż ten  „ jen ieći pokaleczony, 
rozbrojony, a mimo to broniący się jaszcze, k tó ry  padł, kitedy siędm 
'n ip ó w  kóło niegd było. — ten  jenies, do k tórego rosyjski genera ł 
odzywa się z podziwem: „człeku nieśmiertelny^**, pytając, Go za­
bić go j,&t w stanie. — jeniec, padający trupem  pod wpływem slow: 
„W asi p rzegra li11 — rozsie-je w diiąży dziecka;górącyt.odbląsk  bo­
haterstw a, m ęstw a i miłości ojczyzny. Przeęięż to je s t posnąć, do 
k tórej ySię cała dusza dziecka uśmiecha. Albo ów ^.naczelnik 
nad trockiem  jeziorem ", k tóry , na  wiaśś- szczęśliwą o zwycięstw ie, 
puszcza wolno pojmanego dowódoę Moktfaff, tych samych M oskali, 
k tórzy 11111 dzień pizedtem  z dymem puścili siedzibą,'m ordując żonę 
i dziecko, — 'podm oślej” i pogodniej oddziała silą i lmrtem duszy, 
niż tragędy#* m atki, zabijąjącoj syna, by go- wpU ićkartą odalić".

W  . wierszach Bełzy, w pieśniach J a n a  Saw y dźwięczy tak  
silnię mit.a miłości fflezyzny. ukocłianhy , przeszłości, wspomnień, 
któRr ^nimo bólu. łez i smutku, podnoszą nam  hardo czoła. ^  za­
razem wiersze te  tak  łatw o znajdują, drogę do pojęć dziecinnych,
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ta k  tra fia ją  1111 do upodobania sw ą pogodą, zam uszystością i tęży­
zną, że twrórcy niefortunnych program ów  uroczystości śzkolnych nie 
mogą usprawiedliwiać, się ubóstwem lite ra tu ry  nąszej w tym  kie- 
iu n k u -

'MiJliarakterystlyozne ceoliy naszych deklam acyi szkolnych s ta ­
nowią.' wiąe sen tym en ta lizm 'i pew na' p re tensjona lność ; alfe'nąjwię-- 
cej w artości ujm uje im to. że są tak  często zadaniam i ponad siły 
dzieci^fee. Wszędzie, i zawsgę dążność.do pop isyw ania  się i wystawy, 
ponad możność, ponad siłv, b jfb  zajaśhieć blaskiem. Czy on 'praw ­
dziwy. czy fałszywy, n ik t nie ma czasu pytąć w tęj ustaw icznej 
i szalonej manii przelioyhowywania się. T ak  więc tę  oeąhę ujemną,; 
jeden z ważnych grzechów naszego społeczeństwa,, znajdujem y już 
u samych podstaw , w sżkole Indowej, t. j. we w szystkich je j w y­
stąpieniach na zew nątrz.

Część muzyczna pregramórv>Jszkolnych przedstaw ia się nader 
ubogo, ale tu przynajm niej dzieci nie byw ają wykonawcami, chyba 
w popisie m uzykalno-wokalnym, jako, członkowie chóru. Reportom - 
pieśni narodowych i okolicznościowych jest -tak -obfity i popularny, 
że tn  popełnia się najm niej rażący m  błędów zwłaszcza, że sam 
m ateryał głosowy, zazwyczaj surowy, byw ą naturalnym  hamulcem 
przeciwko fantastycznym  wyskokom poczucia artystycznego kiero­
wników ckóru. Trudno dać? się nnifeSć własnym' aspiracyom  a rty s ty ­
cznym. jeżeli się ma do czynienia nie z jednostką, leey mało po­
datną  gromadą.

T. zw. znów obrazy z żywych osób —  sŹGzegplnibj ulubione przez 
dziewczęta — nasuw ają także  na myśl pewne uwagi. Przypom inam y 
sobie objaw, zaobserw ow any niejednokrotnie przy w ystaw ianiu  obra­
zów z Polonii lub L ituan ii, .GM ittgera, Publiczność, w której byłą 
przew aga dziąei szkolnycl),'Serdecznie uśm iała si'ę z obrazu przędą 
staw iającego „Szakale czy ludzie?", a powodem -?Smieó|iii były... 
trupy poległych. Każdy niem al r$s t r a g i c z n i  obrazu wywołuje 
u dzieći w rażenie komiczne. To też, aby obrazy m ogh być przez 
dzip$f«zrozumiane i odczute —  jeżeli m ają jtazostać bez objaśnień — 
powinny być niezm iernie łatw e i psóste w układzie, a przedew szyst- 
kiem  przedstaw iać muspsą .sjśeny, znane im już skądinąd; pozosta­
wione bąkiem  własnym domysłom, nie dojdą isto tnej treści -nbrazu 
którego ceł. polegśijąoy na upłastycznieniu jak je jś  t^coiiy, momentu 
czy idai. pozostanie nieosiągniąty. Nie należałoby jednak  tego pun­
k tu  ujmwać z progrąmów. Dzieci lubią obrazy, a zrozumiawszy tje. 
trw alej zachowują je  wr pamięci, niż opowiadanie lub deklamacye. 
F ak tem  je ś t jbćhiak udowodnionym, że nak ład  praCy wiożonęj w tis.ta- 
wienje obrazu, nie jest., p 3 p o rcyonah iy  do korzyści moralnych, 
in te lek tualnych  i estetycznych, jak ie  widzowie z niego odnosziW To 
też należałoby zastąpić obrazy z żyw ych ofeób obrazam i św ietlnym i. 
T rud  mniejszy, w artość ta  siania, a naw et o ty le w iększa, że usu­
nie się niepedagogiczne działanie Obrazów z żywnych osób na dzieci, 
będące wę\ konawc-ami, w .formie w yrabian ia próżności, fałszywej 
am bic ji etq.



Na tern wypaplałoby zakończyć uw agi nasze o urządzaniu 
i układaniu prfegsamów uroczystości szkolnych dla dzieci. Podnieść 
ty lkp musimy jaszcze jeden czynnik ogblnej lnitury. K ażdy obchód 
szkolny ma jak iś  spęcyalny, wyższy ced Byłoby niezmiennie pożą- 
danem i najpedagogicznienszem działaniem  obchodów szkolnych, 
gdyby dzieci wzięły ja k  najw iększy udział w pracy przygotow aw czej. 
Samo poczucie pracy dla tegu nęlii z ppwnośęią więcej je s t w arte, 
nlż^ najlogiczniejszy wywód, czeńi je s t i dlaczeg&i tem je s t uroczy­
sta  chwila, k tó rą  święcić m ają danym obchodem.

B. O.
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Stosunki narodowościowe w powiecie gorlickim.
W edług ostatniego spisu ludnbśfh było w r. 1900 w powiecie 

gorlickim  5T1.643 m ieszkańców narodow ośd  polskięi zaś 40.356 
Rusinów, co czyniło 75°/0:25% . W  czasie od 18^.0 do 1900 ponie­
śliśm y zn$3zne*straty  na rzecz Rusinów. Z tego należałoby wnosić, 
że i bieżące dziesigćioloąie od r. 1900 począwszy przynosi nam  
s tra ty  w narodówym' stanie posiadania, zwłaszcza, że działalność 
ag itacy jna  w^ród Rusinów w ostatn ich  lataccji ogromnie Sfe Spotę­
gowała, a .po naszej stronie nic sitg nie robi, ażeby ją  paijaliżowae... 

jf Zbadajmy więc nasze położenie i pozwólmy cyfrom przemówić;
W  r. 1900 było w powiecie gtnin polskich 46 (na 89 w szyst­

kich), ruskich  83 — m ieszanych 10 a mianowicie:

Nazwa gminy

11 o 5 g 11 m k Pola­
ków według 
szftm atyzmu 
rk. kleru na 

r. 1907

Ilość łacin- 
ników we­

dług’ szema- 
tyzmu gr. 
kat. kleru 
na r. 1907

Polaków [ Rusinów

według spisu 
ludnoąci z r. 1900

Bednarka ‘200 743 265 200

Bielanka 413 S6 40

Klimkówka 71 456 99 195

Łosie 9Ś ' A * 64 39

Męcina wielka 528 176|aa 114

Ropica ruska 86 613^® m w 61

Rozdzielę 46 " P:14- ■ , m 36

Rychwałd 11 10Ó0* ‘ 50 52

Szymbark 2022 342 2395 nie podano

Uście ruskie 13 748 174 i j o

T abelka powyższa zdaw ałaby się przem aw iać za tetfj, że ilość 
ludności polskiej wzrosła w Qstatniph kilku la tach  W  i s tn ie  je-dnak



rSfUz ma się odmiennie, ja k  to zresztą zostało stw ierdzone przez 
Koło. Pom inąwszy Szym bark — gdzie Polacy m ają znaczną prze­
wagę. —  odrębne, zam knięte w spbie- osach polskie is tn ie ją  tylko 
w gminach Bednarce, M ęcinie w ielkiej i P śc iu  ruskiem  i tam. po­
d a n a  &  szeinatyznue rnskim  ilcfić ,.łacinników “ odpowiada faktycznej 
ilości Polaków. N atom iast w innvch gminach ilość ludnoSci polskiej 
gg-romnie zmalała, I tak : w Klimkówce przebyw a zaledwie kiika 
rodzin żyjącyiii wśród laśn i utrzym ujący cli się z zarobku dzien­
nego jako drwale. W  Kopicy ruskiej m ieszka Polaków  około S$. 
W  Bielance, Ł ikiu, Rozdzielu i Rychwrałdzie nie można ich dziś 
wcale odszukafflP

W szystkie tę  gminy (wyliczone wr tabelce) lożą na linii 
nicznej, oddzielającej południową —  ruską  —  połać powiatu, od 
półnyęnelj polskiej. To też wzdłuż owrej linii powinny pow itać groble", 
tam ujące rozlewmoąć ruskiej nurodowrOści. Poniżej tego pasu g ra ­
nicznego znajdow ali się do niedaw na jeszcze Polacy, rozrzmfefii po 
rysiach ruskich. W skazuje na to szematy zm rk. kleru, który wylicza 
ii]), w W ysowej 32 dusz (Polaków), w •jpartnem  8. w  Jasio n ce  6. 
w Koniecznej 16, w Małastow ie 24. wr Haficzbwui 9, w Zdym 
i Ługu Bt). W edług tegoż szematyzmu miałoby wsrcM 43 czysto 
ruskieli gmin m ieszkać ogółem 199 Polakówz Tymczasem dochodze­
nia, przejtrowadzone przez K ełą/ w ykazały, że tylkmew jednej gminie 
znajduje s,ią okupiona osada polska licząca około 3jb dusz.

Odszukać te  rozproszony owieczki, .iknpidj je, uświadomić 
i oddać narodowi, to chyba św ięty obowiązek naszego duchowień­
s tw a  W ychodząógz p c a  zapatryw ania  wygotowało Koło w r. 1905 
m em onał, w którym  narodowościowa stosunki i niebezpieczeństwo 
w ynarodow ienia przedstaw iło rk Konsyst-orzowi, proszą*.go. aźeto’ 
skłonił w ła&ciwych duszpasterzy do obliczenia il-Jspi dusz polskich 
w M i parafiach. Apel ten  pozostał nifestety bęz skutku, a Koło 
było zmuszone oprzeć się na w iąsnycb siłach. . Sat wytyczonym 
pasie granicznym  założono trzy  wypożyczalnie książek  i zcirgani- 
zowano jedną szkołę z językiem  wykładowym  polskim. Jeitt też 
nadzieja. że z początkiem  mnvego- roku szkoluńjyo ])Ow7st-anie w jednej 
ze wsi mieszany ch klasa eksponow ana dla dziepi polskich.

Na zakończenie jeszcze k ilka  uw ag ogólnych.
Stosunki podobne tu  przedstaw iona panują*! wr innych powia­

tach  podkarpackich zachodniej G alic ji, aż po Nowy Targ. Że zaś 
•Polacy w tej cŹT^ci k ra ju  m ają przew agę liczebną, czują się tak  
pewni siebie, iż nie uw ażają za stosowne zwnacać uw agę na  kresy 
południowe. A dzieją s.ię tam rzeczy, nad którem i bardzo powmżnie 
zastanow ić się należy.

Wię-c cavm nt consules!
Niechże Koła — do k tórych  się to odnosi —  nie..'zasypiają 

sprawy, lecz rjak najrychlej zbadają  te ren  i rozpatrzą stosunki naro­
dowościowa. Niecli zaproszą, do udziału duchowieństwo i wspólnemi 
siłami zaczną sypać szańce graniczne od południa. W  tam tą  stronę 
przedew szystkiem  zwrócić naleSy baczenie i wysiłki.
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Powiat Nowotarski 
pod względem ekonomicznym i oświatowym.

II. Oświata i szkolnictwo.
Spis ludności z 1900 roku w ykazał w powiecie now otarskim  

36518 analfabetów  t. j. 45 '86°/0 na Ogólną ilośd .m ieszkań® w '?89% . 
Osób umiejących czytać i pisa#, było 24804 t. j. 31’3!:i()/», reszta 
17973 o,sób t. j. 22'75aG um iała ty lko  kzytać.

Ze względu na podział płci umiało e zy taę ji pisać jjia 100 męż- 
szczyzu 35'4°/0, na 100 kobiet 27’62(70, czytać ty lko umiało męz-
szęzyzn 17'2°/0, kobiet zaś 27"9§*/0, mężśzczyzn analfabetów było
18128 t, j. 4 7 -4 - ,, a kobiet -18090 t. j. 44 ,54»/0.

•Tedna i druga piąć. ja k  widzimy, w ykazuje rów ną muie'j wię- 
tjej ilość anallabetów  z pew iją nadw yżką na niekorzyść ludności 
męskiej.

B iorąc na uw agę rozmieszczenie anallabetów , przekonywmjemy 
się, że największą^ .jproc^ntową ilość analfabetów  w ykazuje w scho­
dnia połaraipowiatu t. j. obwód sądowny .K rościenka. W yróżniają  się 
i&M w tym  obw odzie wsie ruskie: I lia ła r  woda i Czarna wmda, za 
m ieszkano przez samych anallabetów', następnie także rusk ie  wsie:
Jaw o rk i z 8G°fv i ' Szląchtow a z 82?.4 analfabetów'.

O lbizym ią ilość analfab.etów w ykazuje najw iększa i najrozle- 
glejsza w powiecie więs OoLiotniea. Leży ona w obwodzie sądo- 
wym K rościenka i liczy na 4995 mieszkańców'. 3141 analfabetów  
f. j. 63 '87u 0.

S tosunek iloSciowy i procentow y analfabetów ' w siedzibach 
Kół miejscowych T. S. L. uwidoczni nam tab e lk ą7 na str. 261.

Z naczna ilość analfabetów  wr siedzibach Kół T. S. L. a za ra ­
zem szkól ludowjsSh i wyższych p n n w f a  za ja k  najin tenzyw niej- 
fęzem prowadzeniem  a gdzfć nje ómy zakładaniem  K ursów  dla doro­
słych analfabetów7, szkółek w ieczornych i t. p. E ^ c z  natu ra lna , że 
same K u rsą  aualfabętów  nie obejmą i nie w ystarczą na t.ak w ielką 
ilo ś^ p o w in n o  tn  zatem prfcyjśó w pomoc pryw atne, dobrow'olne 
nauczanie poszczególnych analfabetów ' w myśl odezwęy Zarządu Głów'- 
nego Tł S. L. i

1. S z k o ł y  1 u d o wr e.
1 u \'a  polu szkolnictw a ludowego wrykazuje powiat za czas, od 

1900/1 do 1905/6 pęwme cofnięcte' się zamiast- postępu.'''.PRiwda. że 
górzyStości powiatu, trudne w arunki w'yżyeia, niedastóteczmuhipo-. 
sażenie nauczycielstw a, dalej potrzbha praęy  m ałoletnich w gospo­
darstw ie sto ją  norm alnem u rozwmjowi szkolnictw a na przeszkodzie, 
ale w każdym  razię postęp chociaż m ąły powinienhy być. O dgryw a 
tu  także w ielką rolę osoba inspek to ra  sz^ół ludowych i stosunek

x) O zwalczaniu analfabetyzm u przez nauczanie prywatne — odezwa Za­
rządu Głównego T. S. L. do społeczeństwa polskiego — druk. w Cieszynie.
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jego do miejscowej władzy przełożonej, k tóra, naw iasem  powiedziaw­
szy. nazbyt powolnie spraw y szkolnictw a tyczące, załatw ia i nie 
docenia ważności i pilności spraw.

W  bieżącym dopiero roku. po zm ianie uprzedniego inspektora 
szkół ludowych, w idać pew ien ruch na lepsze i rozwój szkół.

Z tabelki na str. 262 okazuje się, że w owem pięcioleciu liczba 
szkół czynnych pom niejszyła się o jedną, natom iast liczba k las zwrosła 
o 16. Są to same klasy  nadetatow e, z konieczności utworzone. Sto­
sownie do zw rostu k las w zrosła też liczba nauczycielek o 13, a nau­
czycieli o 1.

Językiem  wykładowym  we w szystkich szkołach, z w yjątkiem  
dwóch ruskich szkół w Szlachtowej i Jaw orkach , je s t język polski.

U częszczanie młodzieży szkolnej na naukę uwidocznia tabelka  
na str. 262.
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S z k o ł y  p u b l i c z n e  p o cl w z g 1 ę d e m o r  g a n i z a c y i. i l o ś c i  
k  ha s i n a u d z y (fe"e 1 s t  w ą.

R ok

% irA SJNJ .r-J•x>
'O S?
3  o1S3 1 

kl
as

ow
e

2 
kl

as
ow

e

3 
kl

as
ow

e

4 
kl

as
ow

e

5 
kl

as
ow

e

6 
kl

as
ow

e

t lo  c  
4o ^SJ SIrJ l o K

la
sy

sy
st

em
iz

ow
. 03

O-ł-i

CC 03c3 rś 
2  1 Il

oś
ć

na
uc

zy
ci

el
i

llo
$ć

na
uc

zy
ci

el
ek

1900/1 61 42 8 1 8 1 i 56 t /  84 17 53 49
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P rz y ro s t + 1 — 1 — — — — — 1 - 1 +  17 + 1 +  13

W ykaz poniższy je s t względny, ponieważ daje on tylko obraz 
uczęszczania dzieci tych  wsi. któro* m ają szkoły luli do zakresu 
szkolnego należą, Nie daje więc pi A r i a o ogólnej ilcf^c.i dzięfii 
n wieku szkolnym, będących w powieci'ę. .Tak w roku szkolnym 
1900/1 ty lko  10°/0 z w ykazanych dzieći nie uczęszczało na naukę, 
ta k  w roku lS w /6  procent ten w dwójnasób w zrasta  i wynosi 
*S V 0. Widocznie zatem i w tym kierunku cofnięcie się szkolnictw a. 
W  rzeczyw istości .spraw a uczęszczania s t j i  gorzej, albowiem zna­
czna część dzieci zapisanych i uczęszczających chodzi na naukę 
drobną częfść roku szkolnego, rzadko pokazując się w '.szkole. P rzy- 
p t i s  szkolny, nie poparty ^egzekutywą, jesżcże więcej s ta n tta k i  po­
garsza.
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Po roku 19Wi nastąp ił zwrot na lepsze i w idoczna 'je ś t dąż­
ność do napraw ienia zaniedbania ubiegłych lat. W  roku szkolnym 
190ff$  mamy już 64 szkoły czynne, w te in ' 3 eksponow anp■ w 55 
gminach na  ogólną ilość 75 gmin pow iatu. Zatem  20 gmin pozba­
wionych jP ^  szkól na  miejscu. Z tych  EO gmin, ośm należy do za­



kresu szkolnego sąsiednich g’nim. w dwóch gm inach b rak  odpowie­
dniej ilośif dzieci, w jednej jest szkoła nieczynna z bruku budynku 
szkolnego; dziewięć gmin nie ma szkół wcale i nie należy do zw iązku 
jkko lnea '0 z innemi gm in am i1).

W ykaz szkół, znajdujących się w posz& ególnych gm inach, uw i­
doczniony jp f o w  ofółnem  zestaw ieniu końeowem, jakoteż na mapce. 
A teraz  przejdziem y do wyższych -Szkół średnich i fachowych.

2. G i m n a z y n m .
¥itsszkańcy Podliala, a głównie je,go stolicy, Nowego- T argu ; 

domagali 'się utw orzenia wyższego zakładu naukow ego już od 186? 
roku. Ofiarowali się ponosić ciężary u trzym ania zakładu i zaopatrze­
nia go w potrzeby szkolne, byle go mieć w pośród siebie. D la ode­
b ran ia  wyżgzągo w ykształcenia posyłali ?we dzieci na w ęgierską 
•Stronę do gimnazynm w Podolińru lub T efsztenie, skazując przez 
te  dzieci na w ynarodowienie lub oddawali je  do zbyt odległych 
szkół w Krakowie^ W adowicach, Tarnow ie i Nowym Sączu, n a ra ­
żając tam  zazwyczaj na  przed wczesne s ta rgan ie  'śił w walce życipf 
wej o , utrzym anie. -TndnosBki zaś, wyszłe z taj pracy i w alki zwy- 
p ę ip o .  dał} już nieraz dowody swego uzdolnienia i p racy  obywa­
telskiej. Potrzeba szkoły wyższej by ła  nieodzowna. Po długich wre- 
szcieNstaraniach i'-zachodach otw arto dnia 10 w rześnia 1904 roku 
gimnazynm w Nowym Targu. Do pieijwszej k lasy  zapisało się 80 
uczniów, a obeopie liczy gim nazyum  w  4 klasach a w 8 oddziałach 
251 uczniów p izeszło %  uczniów pochodzi z pSfowegb T argu  i po­
w iatu now otarskiego. DmiiuDość pow stania gimna^yum uzm ysławia 
w ielka ilq |ć  uczniów i to przew ażnie Nowotarżan, jakoteż ta  oko­
liczność ze mogą w niem kształcić się synowie rodaków  maszyoh 
ze Spiża i Orawy.

Z akład  rozw ija się pomyślnie. Zdrowotność miejsca, w pięknej 
okolicy gó.r.skiej 593 ni. nad poziom morza wzniesionej, ściąga uczniów 
naw et z dalszych stron. Bogtato są zaopatrzone gabinety , geogra-, 
fie-zhy a zwłaszcza zoologiczny, k tó r y , obecnie można śmiało za li­
czyć do najpiękniejszych w Galicyi. K ierow nik '.gabinetu zoolog! 
cznego. profesor a zarazejn i lekarz (bezpłatny) dr E . Niezabittiw- 
ski stw orzył przy zakładzie pierwsze w A ustry i am bnlatorynm  le­
karsk ie  dla uczniów, zaopatrzone, dzięki ofiarności insty tuey j i o$ól> 
piyw atnych , w narzędzia i sprzęty lekarskie, potrzebne do małej 
chirurgii, chorób w ew nętrznych, chorób nosa, uszu. k rtan i i oczu 
Z najduje się i podręczna apteczka.

W pierwszym roku udzielono porad) i pomocy lekarskiej 127 
ujpzniom 23t) razy, w roku następnym , gdy uczniów byłri ’182. ilość 
wypadków udzielonej pomocy lekarskiej podwoiła się, jsw łaszcza, 

[że w tym  roku zaczęto uczniom plombować zęby W praw dzie więk­
szość w ypadków było lekkich, ale tra fia ły  się poważne. ̂ Ciągły do-

2-G3

b 2 gminy otrzymają szkołę od 1/IX 1908; 4 inne starają  się o zorga­
nizowanie szkół.
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l o r  lekarsk i i natychm iastow a pomoc zapobiegają rozszei zaniu się 
chofojib zakaźnych.

Postęp  uczniów w nauce je.st zadów alniający; na 180 bowiem 
uotóniów w 1906^7 r. nie otrzym ało prom ocji ty lko  7.

Z przedmiotów nadobowiązkowych, pominąwszy gim nastykę, 
n a  k tó rą  wązysęy uczniowie uczęszczają., w spom nij- należy o nauce 
zręG znóściijtslójdjilla uczniów najstarszych  w 1907 r. w prowadzonej.
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3 . C. k. S z k o ł a z a w o d o  w a p r z e m y s  fiu d r z e  w n e g o 
w Z a k o p a n e  m.

Jedyna  szkoła w powiecie przemysłowa, m ająca poprze® i roz­
w ijać przemysł drzew ny na  m otywach sw ojskich 'oparty, dbejm uje 
4 d z ia ły  d) szkołą zawodową, b) uzupełniąjąrcą szkołą,/przemysłową, 
c) .publiczną salą rysunków  dla kobiet i mężczyzn i d) s iłę  rysun­
kow ą dla uc-zniów szkoły ludowej z wyższjwjh klas,

• Szkoła zawodowa dzieli się na o d d z ia ł1 sto larstw a meblowego, 
tokarstw a. ciesielstw a i s to larstw a budowlanego,- 1‘zeźb y l ornam en­
ta ln e j i oddział rzeźby figuralnej. W  cztereoh pierwszych oddzia­
łach trw a nauka 4 la ta  a w ostatnim / phdziale 5 lat.

i S tosunek szkoły do miejscowego przem ysłu pólega na tem, de 
corocznie w yrabia szkoła pew ną ik/śc nowych wzorów dla rozwi­
ja jącego  się przem ysłu drobnego. Z  wzorów ty  oj) może każdy prze­
mysłowiec bezpłatnie korz;\ stać, nadto kiei ow/nctwo zakładu s łu ży  
radą  tutejszym  przemysłowcom w w ykonaniu zamówień i nastręcza 
im zamówienia.

Z  liczby 81 uczniów szkoły zawodowej w 190-7/8 r. p,.chodzi 
z pow latu 46% , j§stto  odąe-tek mały, b iorąc pód uwagę popłatnosó 
przemysłu drzewnego i trudność wyży cia licznych rodzin góralskich 
na płonęj glebie podhalańśkiej.

Frekwencya i w yn ik  k lasyfikacyi.

Rok szkolny 19064907 w
Szkoła zawodowa 
kfirsaph rbczn.yph

’oaa
w

Uzupełń.
szkoła

przemysł

as
co £
c i  '° 

^

ci ng

SoN
I n HI IV V Si I 1 II

— N
CS

Frekwencya

Zapisanych było 17 PB ■jA 12 1 4 Met 5 12 105
Pozostało . . . . l t 19 •22 12 1 1 25 3 0 89 141

W ynik k lasyfikacy i

Postęp dobry otrzymało 19 22., ■23 12 1 1 15 3 ~ — 95
Nieklasyfikowan. było 6 4 11 — 3 14 2 — — , 30

Pooług narodowości
Polaków 14 28 19 12 1 4 29 5 12 158
Rusinów . . . . . . ■2 — 8 5
C zechów ...................... 1 , 1
Słowaków . . . . 1 • 1

Podług re lig ii

Rzymsko-katolickiej 15 23 i 20 11 1 4 19 4 12 :S9 147
Urooko-katolickiej . . Jci — 3 — — — —■ — — — o
Ewangelickiej — 1 — — — — 10 1 — — 12
Mojżaszowej . . . . ' 1 — — -- 1
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4. Z a k ł a d  w y c li o w a w c z y  d l a  d ł. i e w c z ą t  w Z a k o p a n e  m.
Prow adzony przez p. generałow ą lir. Jadw igą  Zam oj ską oddaje 

zakład  ten na polu w ykształcenia wzof'owycłi gospodyń ze W szj^t- 
k ich w arstw , niższych i wyższycłi, seenno usługi. Z razu zakład ten 
zna.jdował^sią w W ielkieni K sięstw ie*Poznańskiein w K órn iku; stąd 
pod naciskiem rządu pruskiego przeniosła go p. gm eta ło w a do Z ako­
panego. W ychow anki zakładu pochodzą ze w szystkich ziem dawnej 
Boląki t. j. K rólestw a. p itw y , U krainy, G a lic ji j Poznańskiego. Po 
ukończeniu nauki rozuoszą sw>e w ykształcenie w różne strony. Za­
k ład  u ig 'trz y  oddziały.

Pierw szy przeznaczony je s t dla panien z domów bogatych, 
którym  chodzi o ogólne pojęcie o gospodarstw ie i rObętach kobie* i  
cych. N auka trw a  jeden rok. Oddział ten  liczy atyfMiic 1U do .15 
z ukońc^Hnjmi wiekiem 18 lat. (Itdz iny  ranne poświęcone* są zają- 
ciom gospodarskim , muiCewy kuclnii, p iekarni, m leczarni pralni, spi­
żarni i podwórźowem gospodarstw ie. Po południu odbywa się prze­
chadzka, szycie, haft, czytanie, nauka rachtinkowogc... kroju  i t. d. 
Ćwiczenia te  m ają na cedu uzupełnienie w ykształcenia kobiecego, 
ale nie mogą zastąpić nauki M kolnfj. z k tó rą  już powinny do za­
k ładu  p rzybyw ać

D rugi oddz;ał. przeznaczony dis# panien śrbdnich w arstw  libzy, 
około 30 uczenie z ukończonymi 16 łataińi. N auka tiara  tfe  1 rok. 
Podział pracy dzi&npej takij-Sjam, jak  w oddziale pierwszjmi.

W  trzecim  oddziale, najliczniejszym , bo-# 90 uczenie liczącym, 
trw a  nauka 3 la ta  i obejm uje' wszelkie; najcięższe roboty gospo­
darstw u  kohiffcego. ''Zapoznają się nafbnice kolejno d o k ła d n ii i ńa 
wielką, skalę z każdą-' gałęzią gospodarstw a i pi'zechodzą stopniowo 
od jednej gałęzi gospodarczej do drugiej, budując w t,en sposób ca­
łokszta łt wiedzy i um iejętności gospodarstw a kobiecego.

*?■" *m  ^ Y 0 11 ^  1 
Ochronki znajdują się w trzech miejscowościach: 'Nowjm T argu, 

Czarnym D unajcu i Zakopanem. W  Czarnym D unajcu opiekują się 
dzięfimi i pipw adzą ochronkę SS. (Sercanki w innych dwu m iejsco­
wościach ®S. F-eldcyanki. P o trzeba  i pożytek ochronek Są w ielkie 
z uw agi na uizki poziom opieki i kształcenia umysłów dziecięcych 
i nię najlepsze otoczenie, w jakiem  się,, dzieci znajdują.

III. Towarzystwa oświatowe.
1. T.,o w ;#r z y  s t  w o O ś w i ą  t  >?■ L u d o w e j.

N ajw cześniej w ystąpiło w powieęie z działalnością oświatową 
jfl Q w ;»r z y  s t  w  o O ś w i a t  y L  u d o w e j. W m j'śl swmgo sta tu tu , 
oddane jarzedewszystkiem  zakładaniu  czy telń’ założjło  pierw szą czy­
teln ię  w 1883 r. Z biegiem Cząsu ile ^ c z y tc d ń  pow iększała się i deszia 
do obecnej liczby 28. W  rzeczyw istości założono azyt.elń 3 1 z tego 
jednak  upadło trzy. - Od czasu do ęzasn uzupełniano ksi/;f v/..bior.v 
nowerni książkam i tak , że liczba książek nią’ je s£  weszędzr . .d r a h a

J



leaz walni sifi miedzy IOD a 3 W  K ażda książka mu swój stały  
num er \v kata logu  adm inistracyjnym  Z arządu G-łównego i pod tym 
numerem idzie w obieg do czytelń. .Nowe w ydaw nictw a Zarządu 
Głównego, jakoteż -książki, w ybrane przez Zarząd Główni^, powiek 
szają  ilość katalogu, przed &5 laty  jeszcze sporządzonegtjL lub za­
stępu ją  książki z handlu księgarskiego wyczerpane.

D ziałalność Tow. Ośw iaty Ludowej, tak  chw alebna i owoćna. 
mogłaby się jednak  większymi plonami1 poszczycić, gdyby czytelnie 
sprężyście] były prowadzone, przez delegatów  lub mężów zaufania 
Zarządu Głównego od czasu do czasu lustrow ano, zw łaszcza przy' 
zdaw aniu k ierow nictw a czytelni nowemu k ierow nikow i.1

Bo ta k , ,jak  obecni®j% ft. to zazwyczaj o istn ieniu  czytelni 
T. O .-L . wie sief «z w ykazu urzędowego, ale na miejscu trudno się 
o książki dopy taj. A szkoda, by tylGLcenuych i pożytecznych ksią­
żek marnowało się fe lz ie ś  p.o strychach  lub pleśniało w szafach.

Zestaw ienie działalności czytelń T. O. L. je s t następujące:

Rok spra- ' Założono 
wosilawczy j czytelni

Czytelnie
czynne

Ilość
książek

Ilość czy­
telników

Wypożyczo­
no książek

Uwagi

1883—1902 30 26 "ń4óÓ' 1266 1790 4jo  kierownik.

i5 ó h -80 HU 1 5329 1408 V
było nauczycie­
lam i lub nau­

czycielkami

1904 W 24 5406 1147 ,8 1.2240' 1/5 duchowni

1904 31 26 5656 886 ^6.69 2 nieojtone 
3 upadły

'Widoczne zatem z powyższego zestaw ienia n ie iw n o m ie rn e  
korzystanie z ozytelń; na  h rak  ściślejszej łączności wTskazuje ilość 
ty lko i l l  sprawozdań, nadesłanych Zarządowi Głównemu za rok 
ltfOo i 1906 przez kierow ników  czytelń. Połowm zatem  czytelń n ia  
nadesłała sprawozdań.

'«V(Dok nast.) J  Dziedzic. |

/
Turystyka czeskiej młodzieży.

B ogate dzisiaj Tow arzystw a: „Iv lu | ćęskyjch tu r is t i r  w  P radze 
powstało w r. 3 888, wiec łs tn ieje  la t dopiero dwradzie!cia. TiirySui 
c f j iq : |  w ydają  mieśiączuik w iasny „Ćąsopis tu r is t ir1', k tórego cztery 
tysrąąe idzie do rą k  członków' "stowarzyszenia. Klub oTganizacyą 
; zakresem  działalności swej obejmuje w szystkie ziemie korony ŚW. 
Whcławug królestw7opm aiigrabstw '0 i ksiąstwm.

Pierw szem  staraniem  klubu było w ydaw nictw o map i prze­
w o ź  'w  w jeżyku czeskim. K ażdy dział pow iato1w juuw ażał Sobie
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za .obowiązek w łasną okoligq>, poznać, opisać i przew odnik druko­
w any zapisać, w liczbie w ydaw nictw  klubu całego. Tym Sposobem 
w krótkim  czasie pow stał zbiór kilkudziesięciu tomików, z którym i 
młódź czepka i podróżnik czeski posuwać się może na polskie 
T&trft*) i B esk idy  a naw et do Alp nad  morze sjowiiińskie. Boć 
corocznie spieszy w ycieczka czeska do ChorwacyjCDalmacyi i Bośni, 
a w A lpach kraińsk ich  m ają Czesi swe w łasne schronisko.

Równocześnie z drukow aniem  książek; opisowych rysow ały się 
k a rty  i plany dla wędrow ników  po ziemi czeskiej. D la pieszych 
w ydano inne mapy. a dla kolarzy znowu inne. I dzisiaj już w ręku 
czśskidli tu rystów  na zflHtfii czeskiej nie łatw o zobaczyć innego 
B a e d e k e M jja k  ty lko czeski p rzew o d n ik ,p rzez  klub w jdany . N aj­
w iększy zbiór zorganizow any na imię: „K atkiw  Pruyod.ce po kra- 
lovstvi Ć hskenr1.

Do-j w ażniejszego przedsięw zięcia przystąp ił klub czeski po 
pierw szych łą tach  1-0 swego istn ienia. U ją ł w swe i^ce i pokiero­
w ał wycieczkam i młodzieży szkolnej. Cd" przedtem  było modą. to 
stało * ę  od r. 1897 planem'.' - k tó ry  po ^bścińcu  w ytyrźoiiym  się /  
tęczy. Zachęcono młodych do poznawania- ziemi ojczystej. Zachęcie 
przyszła z pomocą życzliwość i 'b^iariieść.

ł.‘ .Dziś spfeszy tu ry s ta  szkolny, nie troszcząc się o dach przez 
noc' w podróż)-. Zanim  w ybrał się w drogę, postarał się o leg ity­
m a c j i  tu rystyczną  w  k lu b ie .z a  pośrednictw em  szkoły swojej i za­
opatrzył się -w książeczkę, której nazw a: „iftznam  studentskych 
noclehare ir1. Na m apce w yznaczył sobie drogę i zakreślił miejsco- 
wdŚGł,1 k tóre  znalazł w „Spisie przytułków  s t u d e n c k i c h Z a  w ska­
zanym adiesem  pójdzie do nocleliarny i otrzym a noclee bezpłatny 
a niekiedy jeszcze i śniadanie —  kbsztem  nie pryw atnym , ale 
klubowym.

„N ocleharny“ m ieszczą się najczęściej w budynkach szkolnych, 
domach narodowych, hotelach,' zajazdach, plebaniach i leśniczów­
kach, H  naw et tu  i ówdzie w rat-uszn miejskim. ..Zarząd" prowadzi 
z ochoty w łasnej i obyWidtelskości nauczyciel, ozy  inny gospodarz 
budynku. Przew ażnie schroniska te  op łacają się podziękowaniem  
nie wiele jest takich , którym  Klub płaci za przyjęcie tu rysty

Corocznie K lub przedkłada społeczeństw u spraw ozdanie, ile, 
gdzie i pod czyj4  opieką istn ie je  przytułków  studenckich. Frcjcz 

"<fce£o czytam y w spraw ozdaniu ostatnieni (1907) Zestaw ienie liczb 
tu rystów  i noclegów w każdem  sohronisku, oraz przegląd ,*■statysty­
czny, ja k  liczby turystów  szkolnych w zrastają .

IV r. 18&7 utworzono schronisk 89, z tego w górach Szu- 
mawskich-5iS, a w K arkonoszach 20. D la nas.ciekaw e, że na Śląsku 
is tn ie ją  4 przy tu łk i dla tu ry s ty  czeskiego, a w roku jJktatnim  zało­
żono n aw et 8 „nocleliarny11 w W iedniu L a ta  zeszłego ogólna lićtfba 
schronisk dla uczniów w ynosiła 238, a w samej Szumawie 45.

*) E. Jelinek: „Zakopane w T atrach". K. Droż „Ta-try“ z obrazkami 
W alerego Eljasza.
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Xie śm iej p iękny  wzro-st liczkowy w ykazuje liczba gojci. n a ­
w iedzających i k o rzy sta jący ch 1 z urządzeń turystycznych  Klubu. 
Gdy w roku pierwszym  K arkonosze nawiedziło jPU zapisanych 
btndentów , a w Szinhawie nocowało* $91 '‘turystów  młodych, to 
w roku 1906 liczby, te  wzmogły kię na 3 56G1 i 2279. I  Śląsk cieszy 
się uw agą turystów , skoro w r. 1905 w ykazują ,.nocleharny“ 8.f 
przybyszów. Gdy w r. 1896 wzięło udział w wycień^kac-h /  leg ity ­
m a c ją  tu rystyczną  1879 młodzieńców, to* roku 1907 doszedł już do 
liczby 8108 studentów, Cyfry te  wcale wymowne.

Z pomieszczenia w schroniskacliTK lubu korzystali też goicie, 
którzy  do Czech zaw itali, by poznać obczyznę S u sa . W  roku o sta ­
tnim  udzielono w P radze pomieszczenia uczniom m adziarskiej szkoły 
handlowej i wychowankom akadem ii lionwadzkiej z .Budapesztu. 
Przyjęto w gościnę g im nazjalistów  siedmiogrodzkich z Maroś-Va- 
s a rM y , serbskich  z Nowego Sadu. młódź akadem icką z Belgradu 
i studentów  chorw ackich z Zagrzebia, a naw et niem ieckich słu­
chaczy z Jeny .

■•Na cele tu rystyczne dla młodzieży szkolnej otrzym uje „Klub 
ceskych tu ris tiP  zasiłki i zapomogi od m iast, powiatów i krajów  
a także od m inisterstw a oświaty.

--•.Turystykę c-zęską rozwinęło Tow arzystw a wspom niane za­
pewne za przykładem  niemieckim, —  a ja k  we w szystkiem  — 
tchnęło w n ią  ducha narodowego, ducha patryótycznego. Prz.ygodnie 
nie zawadzi zaozepić o s ta ty sty k ę  nierfliet.itą z tu ry s ty k i w oźosktdh 
górach. Pod rękę  w padł mi bowiem arty k u ł: ..Die H auptle itung  
der deutschen S tudenten  und Schiller in H oheiiilbe in*;3ohm enr: 
w czasopiśmie „W andern  und R e ise rr . W  okolicy jjzesko^śaskiej 
Szwaj caryi .po siad a ją  Niemcy 154 tak ich  noclegowią®, jak ie  Czesi 
nazw ali nocleharnam i. W  nicli ję&t 709 łóżek. Z tego na część 
anstryacką  przypada 9j5 sęhrońisk, poza 'gńm icu  zaś saską '33. 
p ła tw ien ia  niem ieckie są znacznię większe, niż u |Czechów\ bo/ie- 
gitym acye rozsyła się ]io Szkołach bez prośby jak iejko lw iek: tam  
Towarzystwu! proszą młodzież, aby raczyła korzystać z ofiarności 
związków turystycznych. Ożywienie najw iększe,okazuje  się w7 górach 
Kruszcowych i przyfeyezów7 najw ięcaj z 'S akson ii, bo 3400’ naJiazbę  
ogólną 9.664 z Niemiec i ‘3741 z A ustiy i. P ierw sze zaś* miejsce 
zajm ują w sta ty styce  studenci z L ip s k ą :! 1.483. nieśni drez-, 
dęńscy z liczbą 1343 wycieczkowców. D ane niem ieckie n ie ’są je ­
dnak z roku ostatniego.

We- wrzór działalności czeskiego klubu , turystycznego) zapa­
trzone sądeckie koło nauczycieli szkół wyższych założyło ..Klub 
tu rystyczny  — „Beskid “. Lecz B eskid s ta ł się oddziałem ^T o w a­
rzystw a T atrzańskiego", a-Sole, tego stow arzyszenia są nieco inne. 
Bliższe chioin tym  je s t ,,To*warzystwro turystyczne*1, k tóre  może 
i powinno najskuteczniej ułatw ić drogę młodzieży, aby poznała 
swój k ra j, sw7ą ajgżyznę. -**

(Szkoła.) Jan. M agiem.
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3-go Maja w Londynie.
' (Kilka wrażeń).

— M uszą państw o ju tro  przyjść ua wieczorek patryotyczny 
w Tow arzystw ie połykiem.

—  Ja k  to ?  je s t w p e  drug ie?
Znajduje, się bowiem na-w ieczorku polskim w7 s S i  na Cliar- 

lot-te-ktfeet.
— "Rozumie się. Tam to są p a try b d . Ci tu ta j niepewni, niby 

wTolnomyslni, n iby oddział P. P |  S., a lokal wynajmują, od Niemców- 
komnnistów7. P ragną  teraz  połączyć lokal z tam tym i, ale jeszcze 
wiele ■„trudności do pokonania. J e s t  ich razem niewiele, mało ponad 
stu, bo wielu Polaków stroni od swoich w Londynie. iim i żyją 
w nędzy i nie chodzą nigdzie.

— A in te lig en c ja  ?
- O tej niecnie wiemy. W  Townirzystwiacdi są tylko robotnicy.

— Więc, ju tro  na 01ńirles-squaręi
— Yes, all rigjit.
N astępnego dnia przychodzimy na oznaczone miejsęe, gdzio 

zastajem y już licznie zebraną -publiczność. Są to robotnicy z żo­
nami rilzw em i. G w arnie je s t i tłum nie, ja k  na polskie żebranie 
w Londynie. .Rozmawia ,się p r z e  w7 a ż  n i e  po polsku.

Z czytelni na parterze  wychodzimy do wielkie,] sali w iefaor- 
kowyj ua^uierw szem  piętrze.

WieffeoĄek rozpoczyna piękne przemówienie preżasa Tow arzy­
stw a, p. Raucha. Mówi dobrze po polsku, jakkolw iek  za traca  (po­
woli akcent. J e s t  duszą Tow arzystw a i w edług sił swych dba- o jego 
rozwmj. «Skońezyw'szy przem ówienie swyje, oddaje przewodnictwo 
siedzącemu obok zgarbionem u staruszkow i, p. W ierzbickiemu.

Stąrego pow stańca w szystko tu  o tacza^sąacunldem . Kilku 
ciepłemi słowy w ita zgromadzonych, wyruszenie jednak, w7spommghie 
pięknych i tatąlnych zarazem  chwil, nie pozwala mu mówić'?? -

„Boże. coś P o lsk ę#  W stajem y wszyscy, wszysfij’ śpiewamy, 
a oczy sta rca  zalew ają  się łzam i.tF^ie patrzy  już i nią słucha: 
glos 'Spiski czuje w uderzaniu s t r f ip  $e?c-a. ua dnie którego odkrywca 
zawszę świeże o-bi'azy miniowej przdSzłokci. O statn i może raz do 
nas przetnaw iał: podniósl-głowy, spojrzał po w szystkich, jak ie j chcąc 
objąć ich swoją oipowrską opieką, 011. • jeden z tych, k tóry  tę  g ro ­
madę tu  zrzeszył, by żyć po polsku i po polsku oddyp-hać na w y­
gnaniu. N agie zadrżał... J a k iś  ból zarysow ał się na  obliczu starca.

Oto z najbliższego sąsiedztw a.;dobiegły go odgłosy swo,bodńej 
rozmowy ang ielsk iej...

Na estradę weszła p. Ę isarźew ska, k tó ra  niedawmo przybyła 
z W a rs z a w k i pragnęła się zetknąć z tu te jszą  kolonią. W  podnio­
słych w yrazach, przedstaw iła cywilizacyjne znaczenie K onstytuoyi 
3-go Maja w7 histopyi i przyczyny. k tóre nie pozwoliły narodowi 
polskiemu z tego w iekopo.nn.rego dzieła w7 pełni korzystać.
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Gorące oklaski, — powstajeifiy z miejsc i chórem rozbrzm iewa 
pieśń: „W iw at, m ajowa ju tr /e n k u !1*

Rozpoczynają się śpiew y i deklanuicya. dzieci: cały s lrę g -  
chłopczyków i dziewcząt w w ieka do la t 15 w ystępuje po kolei 
nn es trad y  deklam uje lub śpiewa. Niewiele już z tych dzieci mówi 
zupełnie do*brzć po polsku. Czasem trudno zrozumieć poszczegfdue 
w yrazy, czasem zacierają  się zgoła w powodzi dźwięków ostrych 
syczących^ obcych.

ęń jaw  tycłi dzieoi robi jednak  w rażenie na  słuchaczach to ­
w arzyszą mu braw a i oklaski.

W łaśnie trzynasto le tn ia  ładna dziewczyna po odśpiewaniu 
duetu schodzi z estrady. Czeka na n ią  młodsza siostry.

— I)o you like tlir polisli songs?
—  O yhą. hut...
Odchodzę. Jednak  to jest przyTkro. i .wraoanrsię do mego tow arzysza 

robotnika. który już wczoraj daw ał mi iutormacjye o stosunkach polskich.
—  Czy niem a tu  szkółki polskiej ? Te dzied  zupełnie zapo­

m inają ojczystego .języka.
- .Teśt szkoła, ale my tam  naszych nie posyłamy T,o przy 

kościele polskim, my z tą  p a rty ą  się nie łączymy.
Rozpacz... Znowu inna. partya. P a iiy e , waśnie, podziały, ledwie 

że siebie snmych nie dzielą. To zbyteczne, bo ten podział doko­
nyw a Się. autom atycznie: drugi w nim człowiek, syn luli córka, on 
sam jeszcze niekiedy przeradzał się powoli w A nglika,

— Come a longt,,»Micliael!
Do y ou say ?

—  M ary is gving to sing'...
£ tdwracam  -się: chłopczydc i dziew czynka w w ieku la t siedmiu.

“■^Schodzimy na  dół. Mój tow arzysz pokazuje mi z dumą dużą 
pełną dyunu brudną izbę:

Mamy w łasny h i S  Rlzie bardzo dob.ze.
Przeciskam y się in;zez tłum  i docieramy do bibliotekarka, 

któręgo proszę o k ilka inform atyk Idziemy do czytelni, oglądam 
szafy biblioteczne: tow arzysz mój mnie zapewnia, M  wiele pogi- 
nęło. w ielu dzieł nię^zwrócono. Szafy jednak  są niem al p e łn e j  (

A w ypożyczają wiole książek?
—  qt) yes, czasem...
—  D ziękuję panu...
Na stole ,.Gonieo“ w arszaw ski i „Goniec w ielkopolski".
Ileżby 'J u  gońców z ojczyzny dziennie w ysyłąć należało! 

S taję  obok grupki, g jź ie ^ ta r y  w iarus opowiada c.oś z dawnych 
£ 'czasów. W około niego kilku  stąrsyyęh yłucha z ciekawością.

Dawne, m iniom 1 czasy.
W ychodzimy na ulieę. 'Któraś z pań zaczyna poważnym głosem:
—  Czyżby oni napraw dę byli skazani na w ynarodow ienie?
—  K ie myślmy dzisiaj o rzeczach sm utnych —  przerywam . 

W szak dziś święto wesela: rooznica K onsty tucji!
l i .  O rdijński.
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Praca oświatowa u obcych.
B ib lio theq ue s  m un ic ipa les  w Paryżu.

C harak terystyczną 'stronę bibliotek publicznych w P aryżu  e ta­
nowi ptzedewszj*sstkiem to, żm są one w łasnością m iasta. Przy każdem 
m erostw ie znajduje się b ib lio teka w iększa, a w dzielnicachigęściej 
zaludnionych, nałożono nadto po kilka m niejszych bibliotek. We 
wsżystkic-h 2-0 okręgach P ary ża  (an-tindissements) zuajdtĘe&ię ogółem 
około s t #  bibliotek publicznych, połączonych z czy teln iam i Biblio­
tek i i czytelnie dostępne są bezpłatn i^ ' dla każdego, k to  ukończył 
sześna& y rok życia. N a m iejscu czyfyw ailS W  tylko dzienniki i p i­
sma. książki w ydaw ane są do domów. Sale czytelniane przy j& 5  
rostw ach urządzone są w ytwornie, służą bowiem zarazejn za po­
czekalnie dlą orszaków ślubnych i par m ałżeńskich, k td re  wobec 
m era dokonyw ają ak tu  zaślubin.

Zw ierzchni k ierunek nad bibliotekam i należy do jednego,'z W y­
działów D epartam entu  Sekwany. W ^t. zw2t„Service 'ę e n tra l zbie­
g a ją  się w szystkie nici rozproszonych p g  mieście' b ib lio tek  publi­
cznych. Nh cfcele stoi sonschef, k ilku  inspektorów  oiyiz cały kom­
pleks urzędników  niższych. Tu dokonyuuje  się prelim inow anie bu­
dżetów dla poszczególnych bibliotek, mianowicie bibliotekarzy, za- 
kupno książek, układanie katalogów , sprawiwda-ń i t. p. ,.Sernice 
c e n tr a lk o m u n ik u je  kię sta le  z „Commission cen tia l de suw eillance 
des bibliotheąues m unicipftles/. w k tórej sk ład  wchodzą członkowie 
Senatu, deputow ani, m erowie, członkowie Akadam i’ b ib liotekarze 
zaKodowi i w ybitn i pisarze. K om isja  ta  w spiera Zarząd cen tralny  
swo]ą radą  w spraw ach na tu ry  ogólniejszej, Głównym insTiefetyrem 
bibliotek m iejskich był w swoim cza-sie głośny k ry ty k  i dyrek tor 
Comedie fra n ę ą ise '‘Ju liu sz  ( 'laretie .

Główny inspek to r objeżdża codziennie biblioteki i utrzym uje 
ciągły kon tak t między bibliotekam i a zarządem  centralnym . D rugi 
in spek to r k ieru je  zakupem książek i uk łada  katalog i rozumowane 
dla bibliotekarzy.,',;

D la  każdej biblioteki dzielnicowej is tn ieje ' oddzielna kom isya 
nadzorująca, na k tó re j czele Stoi nfey. Do składu jej wchodzą radcy 
m unicypalni, oraz zaproszeni znawcy spraw y bibliotecznej. Zadaniem  
tej k om isji je&t nadzór nad  biblioteką i krytyczma ocena propo- 
zyi biblio tekarza co do zakupu nowych książek.

C entralizacya je s t zatem  zesaduiczą cechą ustrb ju  bibliotek 
m iejskich w Paryżu.

Są to wszystko biblioteki ogólno 'k śz tą k ą c e  dlb dorosłych. 
Obok tych  jed n ak  istn ie ją  jeszcze sp e c ja łu #  bib lioteki dla dzieci 
i ockroniałych; na  szczególną jednak  uw agę zasługują biblioteki, 
poświęcone specyalnie przem ysłowi artystycznem u.

B ibliotek tego ostatniego typu  liezy P aryż  l t  Z najdu ją  sję 
w nich najpow ażniejsze dzieła i ul lasy z zakresu rzem iosł i ręko1* 
dzieł, album y z próbkam i, u tw ory grafiki, czasopisma i kosztowne 
dzieła, przem ysłowi artystycznem u poświęcone. Dó bibliotek tych

l
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w  godzinach dziennych schodzą się licznie rzem ieślnicy, c jw a ją  n a j­
świeższe num ery pism treści zawodowej, kopiują rysunki i t. p. 
N aw et najkosztow niejsze dzieła są w jrpożyczane rzemieślnikom do 
domów bezpłatnie, zh  podaniem jedynie adresu m ieszkania. ,N ujw a­
żniejsza biblioteka tego typu położona je s t na F aubourg  St. A ntoiue 
i nosi nazwę- swego założyciela Ayme-Samuela F orny 'a , kupca pa­
ryskiego, k tóry  przyczynił sny pierw szy do zakładauih  podobnych 
biblio tek  przez uczynienie na ten  cfd zapisu -200.000 franków.

Ogółem ł«zy dziś P a ry ż  na  swoje bibliothecpies municipalesl 
około 406.000 .franków ro d n ie .

Jakko lw iek  kom petentni znawcy spraw y bibliotecznej n ieje­
dno ń iają centralizm ow i parysk ich  bibliotek dó zarzucenia, to jednak 
m eda się zaprzeczyć, że dla idei popularyzow ania wiedzy droga, udo­
stępn ian ia  ludnośfii książek. P a ry ż  uczynił ogromny krok  naprzód. To 
też. dzięki tym i innym jeszęże wysoce kulturalnym  urządzeniom, 
kw itn ie i słynie w śmiecie przem ysł a rty styczny  'P a ry ża ; rojaptnik 
bowiem paryski w znacznej m ierze sw oją wiedzę i smak arty sty - 

.cznv bibliotekom publicznym ma do zawdzięczenia.
47. St.

Kronika.
Tow arzystw o Oświaty ludowej. IV  (Jalit*yi: is tn ie ją  dwa. T ow a­

rzy s tw a  O św iaty ludowoj, m ianow icie .w K rakow ie, gdzie n a  czele st.ęi 
X . D r. Spis, prof. Ę niw . Jn g ie ll. i w T arnow jty  gdzie przew odniczącym  
je s t X. D r. Szczeklik, prof. teologii. T . O. L. w K rakow ie w ydało spra- 
woz^ftulb z działalności w  r. 1 9 0 5  i 1:906, z k tórego w idzim y, że obęj-_ 
m ow ała ona n astępu jące  działy  p racy  oświat-p.weju ljijb zy te in ie  (m ylnie 
zw ane, bo to są w łaściw ie ty lko  bezp ła tne  w ypożyczalnie), 4f) ruchom e 
b ib lio tek i dla nauczycieli ludow ych, 3 J  w ydaw nictw a dzieł dla indu, 
4 ) szkołę d la sług, fn  odczyty, 6j katalog' dzieł ludow ych. D ziałalność 
"li. O. L ., głów nie-,z w rócona w kiępunku zak ład an ia  t. z w. -szytelń. na 
hem polu m ałe w ykazuje  "rezultaty. l ln ie js a ą  jeszcze je s t  działalność 
T . O. I,, w  T arnow ie, k tó re  w swTem spraw ozdaniu  za  rok 1907  w y  
kazu je , żę zajm ow ało się: 1) zak ładaniem  czytelń , 2) u rządzeniem  w ie­
czoru ku czci O rzeszkow ej. 3 ) 1 odczytam i. 4) in s tru k c ją  dla k ierow ników  
czytelń, o) ułożeniem  dw u ka-talogów książek  dla b ib lio tek  ludowych.

A. C z y t e l n i e .  T. O. L. w  K rakow ie m iało w roku  1905  
V 9lt czytelń  w  19 0 6  r. 8 4 2  czytelń . — «£.  O. L . w T arn o w i#  miało 
w 4907  r. 4 4  czytelń.

B. O d c z y t / .  T. O. jjgj w  K i k o w i e  urządziło  w 1 9 0 6 /7  
4 3  w vkłady, k tó re  w ygłpsiło grono nauczycieli ze Skaw iny  za in ic ja ty w ą  
in spek to ra  szkotaęgo, p. Seyl?. Udzieli. —  T. O. L. w  T arnow ie  urządziło  
w r. 19.07 JT odczyty.

0 . S z k o ł a  d l a  s ł u g ,  założona przez  T. O. L . w K rakow ie 
w r. 1 8 9 0 / zosta je  pod kierow nictw em  dyr. M aciołow skiego i w r. 19 0 6  
m iała 175 uczennic. K oszta  u trzym an ia  w ynosiły  9Ł 8 t50  kor.
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J). W y d a w n i c t w a .  T. O. L. w K rakow ie w ydało p ! .  dzieł 
(którtp- um ieszczone także  w yozytelniach T . S. 14). '

IŁ u c- Ł q ifl e b i b l i o t e k i  dla nauczycieli indow ych. Z arząd  
T . iw-**?, w ' Krakowfię podaje, i e  byłyfjpne urządzoneV w  6 pow iatach 
gW icj jakich i n a  Ś ląsku, ale jak ie  zaw ie ra ją  k siążk i i iln  nauczycieli 
korzysta ło  z nich, o tem  nie znajdu jem y w zm ianki.

F . F i n a n s e  .T .V ). L. w K rakow ie są n a s tęp u jące :' l)  fundusz 
obrotow.t^lw r. 1905  w ynosił w  dochodzie 12.22J>'4*> kot.., w rozchodzie 
1 0 -5 7 7 ’98  kor., a w roku 19 0 6  w dochodzie 1 1 .7 Ł2'?:3,, w rozchodzie 
4 .6 7 3 '2 4  kor., 2j[ fundusz zapasow y w ynosił n a  rok  1-907 1 1 6 '1 8  ko;'..
B )-fundusz  żeJ^zny w ynosił na, 1907 rok 7 '6 0 0 ‘- kor., 4 ) w funduszu 
w ydaw nictw  uzyskano w dochodzie (i.374'9j7 koron, a w rozchodzie 
2 .S 3 4 '5 2 , M jd jf l t i  w ynoszą 2 1 .1 4 0  kor. —  T. O. L. iv T arnow ie m iało 
w r. 1907 dochodu Ś 6 ./3 1  kor., a rozchodu '849 :78  kor.

Wiec Polek W Poznaniu. W ^niedzie lą , dn ia  10 m aja r. b. odbył 
idy w P oznan iu  w iec P o lek , w którym  -wzięło udział blizko 4 .0 0 0  ko­
b ie t z m iasta  i z całe] prow inćyi. Otrzy mano w ieją  depesz z całej Polski, 
z JPe^erafturga, Moskwy, B e rlin a  i t. d.

Z agaiła  zeb ran ie  p. A niela Tuiodziećka, w prezydyum  zasiadały 
pp. K iegolew skn, E rzepkow a i Pącżkow ska. A n ^ la  M ielecko z <Katowi(? 
mów iła o w webowaniu narodow em . P .y A d am o w aT p zarliń sk a  z Z ak rzew a: 
o popieraniu  hand lu  i p rzem ysłu  polskiego “przez w szy stk ie  kobiety  bez 
różn icy  stanów . P . H elena itzepocka w yłnszczała zad an ia  P o lk i wobec 
d\\ (>eh now ych ustaw ,

S & h w & h fn o  jednom yślnie sz e f tg  rezolucyi, k tó re  brzm ią, ja k  ną- 
rftęjiuje:

., W  obliczu fcsgft, -rSt.wóręy w szystk ich  narodów  i wobec w szy st­
k ich  sp raw ied liw ych  lu d ó w ' św ia ta , my, zgrom adzone tu ta j, n iew iasty  
polskie w szystk ich  dzielnic i Stanów, na tym  w alnym  w iecu p ro te s tu ­
jem y uroczyście,1 prSe&lwko w yw łaszczaniu  m i i  z dz iedz ictw a ojców oraz 
przeciw ko now etan k rępow aniu  mowy o jczystej, a z głębi skrzyw dzonego 
serca  ś lu b u jem y  św ięcie, że w szystk ich  '-sił dołożym y, ażęjby .lepiej, niż 
dotycliczas pełn ić  obow iązki względem  ojozyzny i je j przyszłości.

P o stanaw iam y  n iezłom nie: 1) że. mimo groźby  w yw łaszczenia, na- 
j l z t j  ziam i w obce rąee  z w łasnej w oli nigdy n ie  oddam y; 2) że cho­

ciażby w ywłaszj& one z dziedzictw a ziem i, kob iety  sam odzielne n ie  opu­
ścimy stron  ojczystych, n ojjJów, mężów i b rac i u trw a lać  będziem y w tem 
sam em  postanow ifn iu ; 3) że m ien ia  naszego w  gotow iźnie n ie  wy cofamy 
ani za  g ran icę, ani za* kordony, lecz kapitały  nasze w społecznej, w ła- 
snpj zostawimy7 gospodarce: 4) że mimo ścieśnieniu swobody7 słow a ojczy- 
bke^fl w ż.ycin pttblicznem , bez w7ah an ia  ną'dal będziemy7 pracow ały  w n a ­
szych in s ty tu c ja c h  narodow ych i spo.łeoenyćh; 5) że dzieci n asze  i mło­
dzież wogfil«l wychowwwać będziem y w7 duchu szkzerze narodow ym ; 6) że 
rozum iejąc doniosła znaczenie oszczędności narodow ej w ystrzegać  się 'bę- 

-dziem y zby7tku  i zyćła  na& "stan. a  k rzew iąc  poczucie ofiarności, zaoszCzę-' 
dzanym  groszem  zasilać  będziem y potrzeby7 narodow e i pom nażać doro­
bek społeczny7 pópieraniem  w łasnego kup iec tw a i w łife lfM  przem ysłu.



DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY T. S. L\

Z Zarządu Głównego.
Zarząd G łów ny T. S. L. Okólnik 17

e i .  4.183.

Do Zarządu Koła T  S. L.
Zarząd Słowny T. ■*?: \L. wydał nakładem w łainym  blankiety na świa­

dectwa nauki na kursach dla analfabetów dla ubytku Kuł T. fc>. L.. którym 
zalega nabywanie tych druków po cenió d lial. za sztukę.

Zarząd G łów ny T. S. L. Okólnik 18.
L. ł  134.

Do Zarządu Koła T. S L.
Zarząd tżłówny zwraca uwagę Kół. które czytelnie i wypByazalnie S{vę„ 

zaopatrują w książki za pośrednictwem Centralnej Składnicy, że zamówienia na 
Książki o ile nie nabywa ich Koło za gotówkę, nie- mogą być załatwione od­
w roc ie . Jeżeli Koło zamawia książki na spłaty ratalne, zamówienie musi być 
rozpatrzone przez W ydżiał Ścisły, odbywający posiedzenie swe regu larn i^  co 
tydzień; dopiero po zbadaniu warunków kredytowych i gw arancji finansowych 
Koła. otrzymuje S k ładnic^j-en tra lna polecenie wysłania książek, 'Przy zatmp^ 
wieniach przeto książek na raty, musi każde Koło być przygotowane na kilku­
dniową zwłakę w wysyłce i przy obliczeniach terminowych co do dostawy ksią­
żek z tem  ,sie, liczyć, W  uniknąć zawodu.

\

Zarząd G łów ny T. S L. Okólnik IB.
L. łłSf®.

Do 2 a 'zą au  Koła T. S. L.
Podobnie, jak  w roku zaszłam, tak samo i w tym roku postanowił Za 

rząd Główny podjąć wydawnictwo Kalendarza T. S. L. na rok 1909. iPfzychylnc 
przyjęcie, jakiego doznał naęz Kalendarz w społeczeństwie i zupełne powodzenie 
m ateryalne przedsięwzięcia, zachęca Zarząd -jfiłbwny do rozkzerz«nia wydawni­
ctwa w roku bieżącym przez wydanie jednoozćSnie d w ó c h  kalendarzy: j e ­
d n e g o  dl a.  m i a s t a ,  d r u g i e g o  d l a  ws i .  Zdobyte w r. zeszłym doświad-
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czeniedtAżwala przypuszczać, |Se Kalendarze T. S. L. będą coraz lepsze i z ka 
żdym rokiem zyskiwać sobie będą coraz większe powodzenie.

Pragnąc, aby Kalendarz .Ti S. L. także i dla Kół naszych był użyteozny, 
obok strony1 kalendarzowej i informacyjnej, położymy w nim większy nacisk na 
część ^światową. Także pragniemy osiągnąć.'możliwie największą dokładność 
w zamieszczonym szematyzmie Kół i Związków T. 8. L. Z tego powodu uprzej­
mie prosimy Szanowny Zarząd o wypełnienie dołączonego Kwestyonaryusfa we 
wszystkich możliwie pozycyacli. i poczynienie swoich uwag o Kalondarzu zeszło­
rocznym. Otrzymane wskazówki będą dla naBbardan cennym maf^ryałem. po­
zwolą nam nv  zoryentować w życzeniach Kół i dopoinogą do wprowadzania coraz 
to nowych ulepszeń.

Jeżeli Zarząd TKoła wydał drukiem Sprawozdanie ze swojej działalnośai, 
w takim razie, niezależnie od wypełnienia Kwestyonaryusza. prosimy o nade­
słanie 1 egzemplarza Sprawozdania na użytek wydawnictwa Kalendarza. O ile 
w posiadaniu Szanownegd Zarządu zńajdują się jajęidś1 fotografie, odnoszące się 
do działalności Koła (np. fotografie szkół, domów ludowych, dziatwy szkolnej. 
Zjazdów delegatów i t. p., prosimy uprzejmie o dołączenie tychże), do Kwestyo- 
naryuHza. a posłużą nam one za odpowiedni dla naszego wydawnietwa m ateryał 
ilustracyjny, i

Ze względu, i i  do drukowania Kalendarzy przystępujemy niebawem i pra­
gniemy. aby one opuściły prasę o ile możności z początkiem wrześńia, prosijny 
najuprzejm iej o jaloiajspieszniejszeCzwrócenie wypełnionego Kwestyonaryusza. 
O ile Ihtśmj' do dnia 10 czerwca r b. ud któregoś z Kół lub Związków Okręgo­
wych Kwestyonaryusza- nie otrzymali zpowrotem. zmuszeni będziemy powtórzyć 
w szematyzmie naszym szczegóły., zawarte w zeszłorocznym K alendarzu , co 
oczywiście nie może być pożądanem.

KW ESTYONARYUSZ 
do S zem atyzm u Kół m ie jscow ych T S. L. i Z w iązków  O kręgowych,

który zostaijie wydrukowany w Kalendarzu.

Nazwa Koła. Rok założenia Prfezesem Koła w chwili obecnej jest... Sekre­
tarzem Koła w chwili obecnej jest... Dpkładny adres Kołą. Członków liczy Koło 
w chwili obecnej , w tent zwyczajnych - dożywotnich

Działalność Koła w dziedzinie oświaty pozaszkolnej.
Od czasu swego powstania aż do. chwili obecnej Koło założyło lub urządziło:
A)  Czytelń i wypożyczalń: W tem -wiejskich: miejskich: .........

Ogólna liczba czytelników w obecnej chwili .. książek w wy­
pożyczalniach  , gazet i c^rsopism w czytelniach . . .....  
W szystkich wypożyczeń od założenia aż do chwili obecnej było ogółem

B) Kursów dla analfabetów : w miejscowościach:........................ ..................
Na kursach znajduje się ogółem osób. uczęszczających na naukę'
W  tem   mężczyzn. kobiet. Na kursach od początku
ich założenia nauczyło się czytacri pisać ogółem .. analfabetów.

C) B u rs : ........  w miojscowościach:........ / . ...............................................................
Ogólna liczba wychowańoów w obecnej chwili   Ogółem wyszło
z tych burs. wychowańców.
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JJ) Ochronek : w miejscowościach
Ogólna liczba dzieci w obeąnej chwili .. . .... Ogótein było dzieci
w ochronkach od czasu ich założenia

E) Domów ludowych w miejscowościach:
W domu ludowym mieszczą się:

I") Odczytów i pogadanek w roku RńS7/8 . ®gólna liczba odczytów
i pogadanek, urządzonych staraniem  Koła od czasu jego założenia 

Obchodów narodowych w roku 1907/8
Ogółem od czasu założenia Koła urządzd%) obchodów .. ..

Ii) Wieców oświatowych w roku 1907 8
Ogółem od czasu założenia Koła urządzono wieców oświatowych 

1) Zabaw dochodowych (festynów, przedstawień teatralnych i l p. w roku 
1907/i8  ...........
Ogółem od czasu założenia Koła urządzono zabaw

■J ) Wycieczek zbiorowych w roku 1907/8 do
Ogółem od czasu założenia Koła urządzono wycieczek

Działalność Koła w dziedzinie oświaty szkolnej.
Ozy za staraniem  Koła powstały szkoły ludowe polskie, a wzglMnie gdzie 
i jak ie?  Ile znajduje się w tych szko łach  uczącej się dziatwy w bieżącym 
roku szkolnym V Ile za staraniem Koła powstało kursów nauki początkowej 
dla dziatwy w wieku szkolnym ? Ile dziatwy dó nich uczdW zało ?
-Taki był udział Koła w opiece nad szkołą ? — ............................................

Działalność Koła w dziedzirtie współdziałania z innem. 
organizacyami.

łOzy Koło podejmowało inicyadywę w kierunku zakładania Kółek Rolniczych. 
Spółek włościańskich. Kas Raifeisena i t p. i z jakim  rezultatem

Krótka kronika Koła.
{Podać najważniejsze fakty z życia Koła w r. 1907 8)
J a k a  jes t organizacya wewnętrznej pracy w Kole ? vzy są Komisye. Sekcye, 

a względnie jakie i jak  pracują?
Inne szczegóły, które Koło pragnęłoby uwidocznić w Szematyzmie T. S. L. 
Ogólne uwagi Koła co do Kalendarza wydanego w roku poprzednim, a w/zględnie, 

iakie zmiany, zdaniem Koła. należałoby w roku bieżącym do Kalendarza 
wprowadzić ?

KW ESTYONARYUSZ 
do Szem atyzm u Z w iązków  O kręgowych T. S. L

który zostanie wydrukowany w Kalendarzu.

Kazwa Związku. Rok zawiązania. Związek wpływem swoim ogarnia powiaty:
Do Związku należy Kół w miejscowościach: ............................ ...............
Przewodniczącym Związku w obecnej chwili jest

18
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Z polecenia Związku Okręgowego w r. 1907/8
A) Lustracy i Kół dokonano w Kołach
B) Zjazdów Delegatów zwołano ......•-...............

Ogółem od czasu zawiązania Związku odbyło się Zjazdów takich 
G) Wieców oświatowych urządzono

Ogułfim od czasu założenia Związku odbyło się wieców.
D) Dano in icyatyw ę do założenia i założono

w r. 190/ 8 nowych Kół T. S. L. w nuejjscowoŚGiacb
E)  Z in icya iyw y Związku powstały nadto....................
F)  Inne szezeyóły, które Zarząd Związku pragnąłby uwidocznić- w Szematyzmie

T. S. L.
Ogólne, uwagi Zarządu Związku co do Kalendarza:; wydanego w rokn poprze­

dnim . a względnie . jakie zmiany zdaniem Związku należałoby w roku 
bieżącym do K alendarza wprowadzić?

S P R A W O ZD A N IE
Dyrekcyi Sem inaryum  nauczycie lsk iego m ęskiego T. S. L. w B ia łe j 

za I pó łrocze roku szkolnego 1 9 07 ,8 .

Rok szkolny rozpoczął się urpczystem  nabożeństwem  w ko­
ściele parafialnym  w dniu 1 w rześnia 1.907.

W  t.ym roku otw arto tylko K urs przygotow aw czy; z każdym 
dalszym rokiem  W uzie o tw arta  następna k lasa  tak , że po 4 lat-ach 
będzie już o tw arte pełne seminaryum. K lasę przygotow aw czą umie­
szczono tymczasowo w budynku t u t e j s i  szkoły polskiej im. T a­
deusza K o śc iu szk i— zakupiono odpowiednie stoły do nauki i stołki 
za kw otę 63j6 koron.

fła  kurs przygotow aw czy zapisało się 30 kandydatów ; z tycli
10._ pochodzi ze Ś ląska austryackiego^ 11 z pow iatu bialskiego. 8 
z żywieckiego i 1 ze Lwowa.

K lasyfikow ano 27 kandydatów .

O trzym ało poStąp 1 stopnia (z odznacz.) 9 kandydatów  
,  1 • 17
„ a  „ i

Przeniosło się, do innego zakładu 2 ,,
W ystąp ił (do innego zawodu) 1

Razenig-ib) kandydatów .

■ (,1 w aga: W  drugiem półroczu je s t  zapisanych i regularnie uczę­
szczających 32 uczniów).

Kierow nikięip kursu  jest p. Józef Bobak, dyrek to r tu tejszej 
szkoły wydziałowej 'polskiej. '*■
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Przedmiotów naukow ych na kur&Lę udzielali:
•Józef Bobak —  h is to n  i natu ra lnej i fizyki.
•Szado -ló?ef Br. —  języka polskiego i niem ieckiego;
Tulec-ki Zygm unt — h isto iy i i geografii,
K uś W ładysław  —  rachunków , geometryi, rysunków , 

kaligrafii i muzyki (gry  na skrzypcach).
X. D r W łodek Adolf —  religii,
T ra k a  W ładysław  —  śpiewu i 
Skarbek Józef —  gim nastyki.
Gospodarzem k lasy  jest p. W ładysław  Kuś.

P rzy  podziale poszczególnych przedmiotów naukow ych kiero­
w ano się głównie specyalnem i zdolnościami sił nauczycielskich.

N auka na  kursie odbywa się n a  podstaw ie planów i podrę­
czników. przepisanych dla publicznych szkół. P rzy  tej sposobności 
zaznaczyć Pyrekeya musi, że b rak  p rz y b o iw  do nauki fizyki, bi- 
sto ry i na turalnej i innych przedmiotów, daję się bardzo odcznwac 
p r /y  nauczaniu tych przedmiotów. Posługiwano sie£, środkam i 
naukowym i jedynie tymi. jak ie  posiada tu te jsza szkoła wydziałowa. 
Niema także- w tn tąjszem  Seminaryum biblioteki dla młodzieży. Sa­
dzić jednak  należy, że tak  b rak  środków naukow ych, ja k  i biblio­
teki. będzie z biegiem czasu, w m iarę funduszów, zupełnie usunięty.

fłrono namezyojgl$kie każdego m iesiąca gromadzi się ua w spólną 
konferencję, na której omawia zacliow aniej się i postępy w nauce 
każdego poszczególnego ucznia, podając przytem  różne 'środki za­
radcze, odnoszące się czy to do obyczajów, ezy też p iln B B  w nauce 
w szystkich uczniów zakładu.

W  końcu niniejszego ^sprawozdania nadmienić j ^ z t f ^ w y p a d a ,  
że młodzież sem inaryalna brała także udział we w szystkich uroczy­
stościach narodowych, jak ie  tu tejsza szkoła polska urządza w rocznice 
ważniejszych w ypadków  z czasów porozbiorowych, t.j. brała udział 
w  nabożeństw ach i w „porankach”, urządzanych w budynku szkolnym.

Z D yrekcji Sem inaryum  nauczycielskiego T. ]S. L. w Białej
J. Bohak- kierownik

Z działalności Zw iązków Okręgowych.

Sprawozdanie z posiedzenia delegatów
ta rnopo lsk iego  Zw iązku Okręg. Kót T. S. L. odbytego dn ia  9. m aja 1 9 0 8 ,

Przew odniczy prezes > Srokowski, obecni reprezentanci Kół 
T. S. L.: C z o r t k ó w  I J :  ks. Manes B ieniek i Zenon Z aklika; 
IT u s i a t  y n : K ohler Mańcin i K lapa K arol; K o p y  c z y ń c e : Leś- 
niakow ski W łodzimierz; K oz  o w a :  Chmielewski S tanisław  i K rzy ­
żanowski E dm und; M i k  u 1 i ń  o e : K aczyński K azim ierz; P  o d w o- 
ł o c z y s k a :  Św iderska W anda; S k a ł a t :  Hoffmann Michał, Get- 
ner Michał, MaKzos J u l ia n  i K olarzów na Stefania,; T a r n o p o l :
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Oleksy L udw ik  i ś z a jn a  Leopold; Z a ł o ź c e :  Popperów na S tan i- 
fsftw ft i Szabłow ski Ju lia n ; Z b o r ó w :  Furm ankiew icz W aw rzy­
n iec; j a k o  e k s p o ę y c i  O k r ę g u :  Hunimel -Tan i Szczepanowski.

Zwolniono '.sek re ta rza  od odczytania protokołu z ostatniego- 
posiedzenia.

Przew odniczący zagaja  dyskusyę na ten  tem at o * ż y w i.e n ia  
d z i a ł a l n o ś c i  K ó ł  o k r ę g o w y c h ,  w yrażając ubolewanie, że 
zjazd .okręgowy, zwołany na 28. m arca 1008, dla braku  kom pletu 
nie przyszedł do skutku. Stw ierdza, że prbca ośw iatow a nie postę- 
p u ie  naprzód, ą powodem tego je s t: a) w ytężona ag itacy aIL is in ó w  
w śród ludności, b) nióehętne stanow isko obszarów dw orskich $) du­
chowieństwo zbyt nieliczne na w ielki obszar, nie zajm ują się tak  in- 
tenzyw nie p racą narodow ą wśifid ludu, jakb-łftego  sobie .życzyć Bia- 
leżałn. Kół nie pracujących, lub zbyt mało pracujących, jest w okręgu 
dośftl Jednym  ze  środków ożywienia Kół .byłoby oparcie się o or- 
ganizacyę Okręgu, którego zarząd ponad swe siły naw et wspoma­
g ał Koła czy to m ateryalnie, czyto moralnie.

Na drugim punkcie porządku dziennego: D ysknsya zasadnicza 
n a d  t j p e m i k i e r  u n k i e rji b u r  s w ł o ś c i a ń s k i c h .

Przew odniczący, zkgaja.jąc dyikilSyę na ten tem at, przedstaw ia 
koniei zność zak ładan ia  burs, by zapobiedz m alejąeem u ciągłe pro­
centowi polskiej młodzieży szkolnej i zw rąca uw agę ' na  tworzący 
się obecnie fundusz burs im. A ndrzeja 'Potockiego.

W  dyskusyi wypowiedziano się za popieraniem  w pierw szej 
linii burs gimnazytilnych. bo te  slj pilniejsze, i gdy tych stan ie  
dośih można będzie myśleć o bursach w m niejszych m iastach.

|  Poniew aż fundusz burs im. V. Potockiego ma być oddany 
w zarząd T. .fs. L . . a więc prawddpodobnie Zarządowi Gd., więc 
należy się domagać od Zarządu GL btr fundusz ten  był riżyty prz-e- 
dewszjtstkiem  na bursy we wschodniej Galicyi.

Odnośnie do punktu  ,3-,go porządku dziennago t. .j. s p r a w y  
z o r  g a n i z o w a n i a  o p i e k  i n a d d z i a t w ą  p o l s k ą  w ie j sk ą , 
s z u k a j ą c ą  p ra^cy u r z e m i e ś l n i k ó w  w m i a s t a c h  przed­
staw ia przewodniczący, by zacińęcać młodzież w iejską do nauki 
w M im ipśle; np w Tarnopolu fsjsp d o *  duża podaż posad u rze­
mieślników. a b rak , ćhętnych ' term inatorów ; dalej by zarządy Kół 
dopytyw ały się przy objazdach czytelń o chętnych do rzemiosła,, 
odwoziły ich do Tarnopola, .skąd. gdy się w iększa p a rty a  -zgroma 
dzi. wyszle się ich do K rakow a,

L a  tem obrady zakończono.

Sprawozdanie
z pos iedzen ia  Zarządu Okręg. T. S. L odbytego d 13 marca b. r. w Krakow ie.

Obecni delegjaci Kół:
1 męskiegb p p .: jE r .  Ostrow ski, jrzkotki. L inbardt, Rzewuski. 

Dr. Lfewandowski. ITderski, Parczyńsk i i Dr. W asung.
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IV akad. —  pp .: Dziewanowski, Czerwiński. Olędzki, K ra­
szewska. Bubodziecka. Nadolski, S tarzyński A., Oleksy, Stanilewicz, 
W aga, Stepek, Kglan, Szmyd.

V ra f  K ościuszki - p. Juszkiew iez.
VI im. Asnyka —  pp.: Nowicki, Tabac-zyński i Szuynowski.
VII im .-Słow ackiego — pp.. Jodłow ska. B ystrzycki. M arcin­

kowski. W ojnarow ićz, Skulski i Dobrowolski.
Z 111 Koła p. Bujwid nadesłał listow ne uspraw iedliw ienie n ie­

obecności.
W  zagajeniu p. M ałecki w y rH ił swój żal, że dotychczasowa 

działalność Zw iązku — wbrew dobrej i woli wTszystkich członków 
.Zarządu —  nie dała się dostatecznie rozwinąć, i nie była odpowie­
dnio dodatnią do potrzeb tej in s ty tu c ji — dlatego też imieniem 
wiasnem  i całego Zarządu oświadczył, że wszyscy ' sk łada ją  dotąd 
piastow-ane .'godności i proszę obecnych o węybór nowych Sił, aby 
działalność Zw iązku ożjw ić.

Sekretarz p. . . F i c z e k  odczytuje spraw ozdanie z działalności 
Zw iązku w r. 11)07:

D ziałalność Zw iązku w roku ubiegłym  nie przedstaw iała się 
tak  intenzyw nie. jakby  się tego należało spodziewać. Przedewmzyst- 
kiem Koła, należące do Związku, sta le  go igno ru ją  j a  p rz e le ż  wspól­
nie pracow ać i działać oświatowo powinny, gdy tymczasem, ile razy  
Związek odniesie się do Kół z jakim ś program em  prkpy, spotyka 
się z niechęcią. W spólna p raca i ufność wTzajemna podniosłyby zna­
cznie w;yżej Związek i przyczyniłby sie2 niew ątpliw ie do wzmożenia 
funduszów nader szczupłych. Koła odm awiają nietylko udziału w pracy, 
.lesz także, z w yjątk iem  paru. nie opłac-ają uchwalonego 10°/0 po­
datku  od członków Kół na rzebz kasy  związkowej. — B raku  ini- 
cyatyw y i przedsięw zięć .^celem przysporzenia koniecznych iiuidu- 
Szówr % roku sprawozdawczym  Zarządów ' Związku zarzucić niemożna. 
Chwszam. puszczał on W obieg rozm aite w-ydawmictwa. cieszące się 
ogólnem uznanu m. W rokn uoiegłym w ydał Zw iązek z niemałym 
trudem  i nakładem  pracy „Przew odnik po K rakow ie i okolicy '1, 
z którego czysty dochód w roku sprawTozdawTczym wynosi K 693l-27; 
ponadto znajduje się na składzie około 80oo egzemplarzy, stano­
wiących wifssność Zw iązku, a rachunk i nieuregulow ane za to wy­
dawnictwo wynoszą zaled\via,'400 koron. Zarząd Zw iązku Ipzpoczął 
także wydawmictwo „B ogarodzicy-1, lec-z b rak  funduszów zmusił do 
powolniejszej działalności. Dotąd jednak  zaliczono p. Bukowskiem u 
■00 K na  praoęj artystyczną, a p. Geidlowi, litografow i w łapsku , 
94 K 9 1 hal. Zarząd Zw iązku urządził w lutym koucort. kam eralny, 
w-ykonany przez polskich artystów  z W iednia, k tóry  powinien był 
przynieść pewnp zyski, ledz b rak  poparcia i zajęcia się przez Koła 
naraz ił Związek na s tra tę  22tł K 42 hal., rozdzieloną w ytostinku 
do zamożności na 4 Koła. — W spólnie z Kołem P ań  dany był l i - 
sierpnia festyn w parku  D ra  Jordan.a, z którego czysty dochód w y­
nosił 434 K 79 hal., z -czego 200 K wypłacono' Kołu P ań  w K ra­
kow ie.—  J a k  corocznie. Związek zajął się przy pombcy w szystkich



k ó ł zbieraniem  dla Zarządu Głównego D aru .'5 M aja k tóry  w tym  
roku, dzięki złączonej pracy i szczeremu zajtgdu się w szystkich Kół, 
dał się doprowadzić do znakom itego w yniku —  4067 K 12 hal. — 
i ten przykład może dać najdokładniejsze pojęcie. do ezogo do­
prowadzić może zgodna i złąozona praca. W  ostatn ich  czasach pu­
ściło stę w obięg- k a rtk i korespondencyjne z podobizną kursora  J 
Koła męskiego, k a r ty  te  w ykonane 'są  estełyTzuię, znajdują, chętnych 
wszędzie nabywców, a każda z nich przynosi ,2- lub 3 ct. czystago 
zysku. Model tnij k a rty  pozostaje w łasnością Zw iązku i każdej chwili 
może byfc w dowolnej ildSći reprodukowąny. —  Z® staraniem  i z in i­
c ja ty w y  Związku, a głpwuife przewodniczącego, zostało otwarte'mowo 
Koło w Zatorze placowTa bardzo w ażna dla krzew ienia polskości 
i idei oświatowej. W roku sprawozdawczym odbył Zw iązek 1U po­
siedzeń i 1 zjazd delegatów7 Kói Pozatem biuro Zw iązku .było 
o tw arte  eodziennie od godz. 3—5. po południu, w których t o  g a ­
dzinach Zarząd odbywał czyste posiedzenia prezydyalue. lyorospon- 
d en |J»  załatw iono w ciągn roku 97, z k tórych pew na czijść w .for­
mie okó ln ika  w ysłaną była do w szystkich Kół. — U jem ną stronę
działalności Zarządu Związku, z której słusznie czynią zarzut*, było 
nieprzeprow adzenie lustracyi Kół pozamiejscowycli. co jednak  dn 
si.^, uspraw iedliw ić brakiem  funduszu na koszta podróży i tą  wrażną 
okolicznością, że siedziba naszego Zw iązku je s t wspólną z Z arzą­
dem 'Głównym. który  przecież w7 pierwszym  rzędzie w ykonuje w ła­
dzę u a d z p ^ z ą  nad Kołami.

Spraw ozdanie kasowe za rok  1007 w ykazuje w dochodach
i rozchodach sunie. 5651 K 0.0 hal.

W dysknsyi nad sprawozdaniom zabierają głos pp. Czerwiński, 
M arcinkowski, M ałecki, T abaczyńsk ', 'D ziew anow ski, Nowicki i Di 
W asung, poczem przewodniczący 2. ■ M a ł e c k i  zarządza 5-cio mi- 
nutow7ą praerwc^ a po niej przystąpienie do wyborów nowr§g®. Za­
rządu. W głosowuuiu r.ajnem i imiennem na  l i  głosujących w szyst­
k ie  głosy na przewodniczącego otrzym ał p. prąi. MraĆpni M arcin­
kowski. Na zastępcę przewodniczącego otrzym ali: p'. Tadeusz Taba- 
czyński 00 gł. i nieobecny p. Piechnik 13 gł.

P rzew odniczący p. M ałdcki stw ierdza, że zostali w ybrani: p. 
M arcinkow ski na przewodniczącego i p. Tadeusz T abaczyuski na 
zastępcy przewodniczącego.

P. M a r c i n k  o w s k i  ośw iadczafże w yboru nie przyjm uje ze 
względu n a-pew ien  rozdźwńęk, jak i pow stał wśród zefmanycdi przy 
wyznaczaniu kandydatów  na. obsadzenie miejscu Zarządzie,

JE*. N o w i c k i  s taw ia  wniosek, by w ybór p. M arcinkowskiego 
mważać za dokonany i rezygn-acyi nie przyjąć. W niosek przyjęto.

Zebranie przystępuje do w yboru pozostałych członków Zarządu.
P. T a b a e z y ń s k i  stawna wmiosek, by głosowranie odbyło się 

jaw nie na całą l i s t^ e n  bloc. W niosek przyjęto.
P. T a b a e z y ń s k i  proponuje lis tę  następu jącą:
P. Czerwiński sek re ta rz ; p. Szaynowski zastępca sekretarza-

2 82



]). F iczok skarbn ik ; p. Juszkiew icz zastępca skarb n ik a , p. W ójcie 
ohowski bibliotekarz; p. W aga zastępca bibliotekarza.

List.ę przyjęto. *
.Po w yjaśnieniach n a tu ry  formalnej, p. T a b  a c z y ń s k i. k tóry  

w zastępstw ie nieobecnego p. M art łukowskiego objął przewodnictwo, 
w yraża swe gorące podziękowanie ustępującem u Zarzaidowi, ,,oraz 
Oznajmia, że w raz z sekretarzem  p. Czerwińskim u d a 's ie  do p. M ar­
cinkow skiego. by go nakłonić do objęcia urzędów a n ia ;' w razie sta-- 
nowozej ze-strony  p. M arcinkow skiego ' odmowy now ow ybrany Za­
rząd  zwoła pow tórne zgrom adzenie w celu w ybrania innęgjo pize- 
w odniezącego. Po t.em oświadczeniu p. T-nbaczyński zam knął po­
siedzenie.

Dnia 2 t zerw ca odbyło kię ponowne zebranie Zarządów  po­
łączonych Kół krakow skich, celem dokonania wyborów uzupełnia­
jących do Zarządu Związku. Ponieważ p. M arcinkow ski przyjęoia 
wyboru ua przewodniczącego htunow ero odmówił, w ybrano na  prze­
wodniczącego p. p ro l S t a n i s ł a w a  Ge  o n  h a r d a .  oraz po przy­
jęciu rezygnacji p. Ju lian a  W agi, powołano na zastępczynią biblio­
tekarza  p. W o 1 i ń s k ą.

Z dzia ła lności Kół.
W yciągi ze sprawozdań bądź nadeśhinyoh do Zarządu Głównego, bądź też: 

ogłoszonych drukiem w gazetacljji tf

K olo w Bochni. Zarzi.pl 'K oła T. S. Ji. im. "U. Konopilicki&j na­
łożył dw ie now e w ypożyczalnie w B orku  2  k w ie tn ia  1 9 0 ^ r .  pow iat 
R zezów  i ‘ K uron iu  kwietni*. lUOo r. pow iat.B ochn ia . K ierow nictw o 
w ypożyczalni w B orku  objął m iejscow y nauczyciel W ojciefh  P rzybyś. 
K ierow nictw o w ypożyczalni w K uronie  nauczycie lka  K azim iera  Z iem bin- 
ska a opiekę ks. J a n  Jas iak . Mamy dotychczas 1.5 w ypożyczalń czyn­
nych. D ńłoby się i w ięcej założyć, ale b rak  nam  pieniędzy. dSst objaw em  
bardzo pożądanym , że i k sięża  zaczynają  się dom agać od nas założenia 
w ypożyczalni T. S. L. U roczystości TJonst.wtućyi .‘i M aj» u rządziliśm y 
dotąd 6-, a  do końca m iesiąca będzie razem  10.

K olo w Glinianach. W bieżącym  roka, stosow nie do wymogbw 
ohw iii i zgodnie z ufeposobj§nifcin całego*: społeczeństw a polskiego, posta ­
ra ło  Bi,* Koło tutełjsze. o ile  je  sta«ć na- to  i o, ile  to w  m iejscowych 
w arunkach  m ożliwe, u rząd z if obcliód T rzeciego M aja z w iększą jeszcze 
n iż  w7 la tach  poprzednich u roczystością  i śc iągnąć nań  ja k  najw iększą  
liczbę uczestników*.

W  dniu  3 M aja już o, godzinie 4  rano znaczny* zastęp  m ieszczan 
i rzem ieślników  polskich przesząrlł z chorągw ią  o narodow ych barw ach , 
z m uzyką i śpiew em  patuw ot/eznym  uliS&mi m iasteczka. ITazynili t-o zu ­
pełn ie sam orzu tn ie , bez in ieyatyw y  ze strony  m iejscow ej in te ligency i, 
co świadczy o w yrobionem  ju ż  ich poczuciu pttt.ryotyoznem, a u rządzili
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tę  m anifestacy ę o tak  w czesnej porzo, aby un jknąć  praw dopodobnych 
przeszkód p»  stouy ruskiej, ludności, k tó ra  m a tn  znaczną  przew ag*. 
Ze w zglądu n a  to  n iep rzychylne otoczenie, nie w s z y ty  tak że  polscy m ie­
szkańcy  G lin ian  mogli przyozdobić swoje okna nalepkam i T . S. L. zużyto 
ich tn  jed n ak  stojpmkowo dość pokaźną ilość l w i  ,s?ztuk a w okolipę 
sprzedało  nasze Koło 170  sztuk.

O godzinie 8: w ieązór sa la  w łasnego domu T. 8. L. 'z  przyległem i 
ubika.cyami zapełn iła  śty szczelnie licznie  zeb raną  ‘publicznością m iej­
scową i p rzy leg łych  w iosek ze w szystk ich  sfor. W y s tąp ił lia łe s tra d ę  
inspuk to r szkolny p. Z atłonall i w barw nych a prz;, stępnych słow ach 
w ygłosił za jm ujący  i pouc-zająey w ykład  o K onsty tncy i 3 M aja. je j zn a ­
czeniu i m yśli przew odniej. N astąp ił chżr m ęski, znakom icie zorgan izo ­
w an y  prżoz sek re ta rza  sądu p. Zeonbępnia i odśp iew ał (,ln*fp pieśni 
„O św ięty  k ra ju  n asz"  i ,.M arsz Ż uaw ów ", a potem  p. otfoyał D w orski 
w ygłosił „O pow iadanie lirn ik a "  L enartow icza . O dpowiedni do n a s tro ju  
tem at i świetnie w ygłoszenie przy odpow iednich akcesorych. ho odegrano 
cały odnośny fragm en t z - 'K o śc iu sz k i pod R ac ław icam i", za ję ły  n a d ­
zw yczaj uwa«gę i um ysł słuchaczy. Piagiii pa tryo tyczne. odśpiew ane 
przetż publiczność ,;'ńnisono!I. zakończyły  ten  m iły i podniosły w ieczór 
pam iątkow y, k tó ry  p rzyniósł jfcok tego 9 4 '8 4  kor. czystego dochodu.

W  dniu 5 ’ m aja  br. odbyło się i tu ta j  takżd  w kościele  p a ra fia l­
nym  nabożeństw o żałobne za  śp. A ndrzeja  lir. Potockiego, na k tórem  
śp iew ał chór m ieszany pod dyrekeyą p. &ekr. Z em bronia i solo p sędzia 
D rnzdowicz. a  zebrano na, .a$yw y pom nik" 2j3'.l2 kor., k tó re  odesłano 
do redakey i „Słow a polskiejgaj. Żałow ać w ypada. że obow iązki urzędow e 
inioyatorow  nabożeństw a zm usiły  ich do u rządzen ia  go o zb y t w czesnej 
porze, eo iP rudniło  znacznie przybycie m ieszkańcom  okolicy. \

K o ło  w P o d w o ło c z y s k a c h .  D n ia  m aja b. r. obchodziło Koło 
nasze w spólnie z m iejseęw em  T om > ^ śm n a s t. j^iSokół" 1 1 3 ltą  rocznicę 
K onsty tncy i 3-go M aja. R ano  d n ia . Jego odbyło się u roczyste nabożeń­
stw o w m iejscow im  kościele, n a ’ k tórem  byli obecni członkow ie-obu to ­
w arzystw  oraz licznie  zgrom adzona publiczność. Po  soleim em  nabożeń­
stw ie  odśpiew ali w szyscy w kościele*’ i,,Boże i; coś ’*Polskę“ . 1\ ieozorem 
odbył się w sali m iejscow ej s traży  pożarna] odpow iednio p rzystro jonej 
u roąźysty  wieiszór. na k tó ry  złożyło się: przem ow a zastępcy  prezesa 
,^Sokoła“ dra ( irom niekiego oraz koncert m andolinistpw  z T arnopo la  
Po  koncero i#  jodśpiew ała zgrom odzona publiczność 1 patryo tyczne pieśni.

i.

Nakładem Towarzystfrą Szkoły Ludowej w Krakowie. — Pod kierownictwem 
K omitetu Redakcyjnego. Redaktor naczelny: Dr. ł l a r y a n  S t ę p o w s k i .  — 
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D O D A TEK  DO  „PRZEW ODNIKA O Ś W IA T O W E G O '1 NR VI 
: : : : ZA MIESIĄC CZERW IEC 1908 ROKU. : : : :

PROTOKÓŁ
NADZWYCZAJNEGO WALNEGO ZGROMADZENIA 

TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ
ODBYTEGO W E LW OW IE W DNIACH 1 i 2 LUTEGO 1908 ROKU.

Lista obecnych.

I. C z ł o n k o w i e  Z a r z a d u  G ł ó w n . p g o  T. S. L .: D r 
E rn est Adam  (Lwów), Anitila A leksandw w iczów na (Lwów), D r 
E rn est B androw ski (Kraków), D r Ę jim isław  D ulęba (Lwów), A ntoni 
Januszew ski (Kraków); D r W ładysław  K ania (Kraków), D r W ła­
dysław K iern ik  (Bochnia), Ludw ik H ipolit M ałecki’ (fCraków), S te­
fan  N atanson f r a k ó w ) ,  S tanisław  Nowicki (K raków ), D r J a n  Opień- 
ski (Żółkiew), W itołd D strow ski (K raków ), D r J a n  Piepes-Pora- 
tyńsk i CLwówbKJoJef S arna (K raków ), D r Teodor Sęidler (S tan i­
sławów), D r M aryan  Stepow ski (K raków )* .Jadwigą strokow a (K ra­
ków). Szczęsny Turow ski (Kraków), .Dr W ładysław  W asung (K raków ) 
i K asper W ojnar (Kraków).

II. C z ł o n k o w i e  R a d y  N a d z o r c z e j :  Paw eł Ciompa, 
D r Ju lian  G ertler i D r’ Ignacy  Petelenz.

III. C z ł o n k  o w i e Z  a r z ą d ó w i D e l e g a c i  K ó ł  T.  S. L . :

Miejscowość i Koło Czł. Zarządu Koła Delegaci

1. B e ł z .......................... B. Krokowski J. Godowski
. . Er. Szewczuk T. Siedlecki

2. B o c h n i a ................. — J. Kurowski
3. Borysław . . . W.  Suliuiirski —

4. B r o d y ..................... — Ks. Dr Fr. Lisowski
— Kochman

5. Brzeżany . . . . . — A. Paulo,
— W  Faulowa
— K. Szczepański

6. Budzanów . . . . — M. Dobrzański
— Dr T. Dwernicki
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M iejscowość i Koło Czł. Z arządu Koła Delegaci

7, Sliodorów . . . . J J  anikowski
8. Czermowce . T. Zubrzycki —

0. Czortków 11 K. Bielańska —

10. D ublany . . . . T. W aju n g —
1 ‘n J  i 1" • m  1-* J. Z m tel —

11. Gródek Jag ie llo ń sk i — A. Z ieliński
l i . Janów  . . . . A. Zat  hey —
13. Ja ro sław  . . . K. Piątkow ski —
14. J a s ł o ............................ S tan. Szym ański J. K. G ruszecki
15» K ałusz  . M. Rybczyński —
16. K ołom yja . — St. G ruszecki
17. Kopyczyńce ,T. W ł. Misiewicz 

.1 Turozaniewicz
18. Kozowa .................. St i bm ielew ski M. B ajak

„ . . . . Ks M. K onarski -
19. K raków  I  M ęskie L. Szkiolki A. Groele
20. Kraków  11 Pań — E. ( zerm aków a

— M. T. Błotnicka

i 1- K r a k ó w /I  A kadem . — J. ( zu ch ra*  W . ltoszkow ski,
55 55 — M  R ym ar, K. Spilhaczek

22. K raków  V I  Słowach. — L. W ęgrzynowicz
23. K rasn e J. A ndruszew ski Br. Gofrykówna

* K. Bięlócki
24. Lwów I  Pań St Bieńkow ska . M. A rgasińska. E. Biernacka,

55 55 . . . J . t ta rn o w sk a M. C zem eryńska.iS . Jaw orska.
55 51 . . . A. Ozę.ciiowicz K. Królikowska'. H. Sołtysowa.
5* 51 . . . \ . Lewicka J. Szydłowska JA W ęclew ska
55 55 . . . .1. Skałkow ska
55 55 • .B. Ż ulińska

Lwów I I  A snt/ka  . J. K ubalow na J. Oko
51 55 .Dr T t  M okrzyński —

55 55 * J Nikisc-h, —

55 55 * H. S ikorska —

51 55 • H. Tenczyn —

26. I^wów' u l  A kadem . P. Drozd T. A rgasińska M d'Abancourt.
55 55 R. Paghucka W . Meybaum. E. Niebrój. T.
51 51 K. W ierczak Opioła. St. Pasław ski. S t. W i-

dacki. H. W irstle in . B. Z a­
51  ̂ 55 jączkow ski. Z. Ż uraw ski

27. Lwów I 1' Jeża  . K. Bogdanowicz D r K. A rgasińsk i. J . Bogda-
55 55 * * R . Salaw a nowiczowa. E. M arconiówna,
55 55 * * W . Serbeński Z. Potdcka. Dr P róchnicki,
55 55 • .Dr Socha. R. V, A kow ska

^ 8 . Lwów V  Teehnickie W ł. D unin St. Kaszczuk, W ł. K ucharski.
55 51 •T. R uciński L. Niem czycki St.. R udziń­
51 15 •J. Skowronek ski. W ł. ZahoTski
55 55 B. Słowik
55 51 K. Źęgestow ski

29. Lwów V I K ośc iuszk i M. Boy . St. D ąbrow ski. K. Jaw orski,
51 5* A. Leszczyński E. Knobloch. P. le w a c k i.  J .
55 55 D r E. N aw arski R olski K .-Szunkiew icz. W ł.
55 >5 L. S ternberg W ąsowicz

30. Lwów 1 11 Goldmana Dr L. B alaban E. Jurow icz, A. Paszkudzki,
55 ** ĘL Byk D r A. Załęcki
51 55 Ii. .Peldstein
55 55 •T. Isćhenker
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31. Lwów 1 III Sln/wick. lir M. (grłowicz St. Kot. 11. Kukieł, T  Silni­
u ” .1. Smulikowski kowa. K i Świtalski. St. Za­
n n M. Schlam krzew a p
r) » M. 'Szmidt
n n A' Turlej

n T. Walas
132. Lwów IX Hobotiiicże M. Romaszewski K. d'Abancourt. H. Polaazkó-

'1 » L. Szczurkiewicz wna. L. Weinolt.
33. Łańaut . . . . . . — P. Pitnłko
34. Miknlinee . . . . . K Brndziiiska —
35. Mosty Wielkie;- . - W. Sokołowski —
33. Nowv S»cz . — ..Br. Kryczyński, ET. W iliński 

—ł  3t. Potok . . L. Jedlinski
d£. Przemyśl I Pań .1. Patrynowa _

n ” *. *
M. Praczyńska —

39. Pfzepiy.tl IISienkiew. W Kwiatkowski L r Żelak
't > 1 Ks Lr W. Tomak —

, 40. Przemyślany . . . Z. Morawska I i r E t ,  Hyżycld
n . . . J Schat.towa

41. Przeworsk 0. Kopecka St. Laskowski
T? [>r 11. Kopecki — i

E. Pasterz —
42. Rohatyn . . . . Cfceoliowicz —

43. Ropczyce . L r  B. Ktise —

44. R z e s a ó w ................. A. Krogulski —

45. Sanok K. (pftilczewski —

4(>. Sieniawa ' . • • • • Z. t ó a t h _

47. Sokal . . . .  i;. . — Kopia
48. Stanisławów I Mtsk. J. 1’oschingsr L r L. Oyga

n ii •T. So.kidśki —

49. Stanisławów 11 Pań A. Macurowa jfl!' Dand^wna. St. Sokuhikp)
r * W  Nemetzowa M. Sponarowyi'

' $Q. Stara Sól . . . . M. Rauchowa A Wąsaez
51. Tarnopol Br. Thienel J, Białowa.s, 0 . Cicjmirski,

J. Zamorski

i

L. Fr dorowioz. A, Kamiński, 
A. Medyński, W .Powroźnicki. 
Y\ ł. Pytlak. Br. Sklarczyk, 
T. Źerebecki

52, Tarnów . . . . Wł. Pietrzycki W. Sikora
53. Trembowla gR Skaldoki J. Bahyrycz, K. Paryłowski
54. Wadowice Ks. W ł. Mache-tii —

55. W inniki . — W, Pljutzner
,5li. Zaborów — St. Pacyna

. 57 żółkiew Wł. Kamberska •T. Luczymiński, J. Eertig,
n A. Schiller L r 11. T inkiel, J  Malach.

Ogółrm obecnyeh było osób 210, z któjyejyj: członków Zarządu 
Głównego g ffl& jo n k ó w  Rady Nadzorczej & , przedstaw icieli Z arzą­
dów Kół 84. dółegató-ft Kół 104. Suma g p & iw , jak ą  obe*ni rozpo' 
rządzali. w ynosiła 227. K,<>ł reprezentow anych było 57.

Przew odniczyli obradom ' D r ErneStJ^androw śki, prezes T. S. L., 
oraz D r Ernest. Adam, w iceprezesi. ;

l*



Pierwsze posiedzenie plenarne

rozpoczęło się w śobotę dn. 1 lutego o godz. 3 m ii. 50 po południu 
w w ielkiej sali B ady m iasta Lwowa.

Przew odnictw o obejmuje prezes T. &  L.. D r  E r n e s t  B an- 
d r o w s k i .  i zagaja  obrady w te mniej w ięcej słowa:

Zgodnie z uchw ała ostatniego zwyczajnego W alnego Zgrom a­
dzenia w Bzeszowue zostało zwołapiem obęćne nadzw yczajne W alne 
Zgromadzenie w spraw ie zmiany sta tu tu . D»isipjszy s ta tu t bowiem 
nie,-pdpowriada'już naszem u rzeczyw istem u życiu, k tóre  się ' ciągle 
rozsz«,;z*a i coraz w iększa kręg i obejmuje Rozwój T S. L. przerósł 
ram y obowiązującego dotąd sta tu tu , przerósł on zatem nasze jk - 
w niejs^e foadzJeje. J e s t  to objaw  bardzo pocieszający, ale w ym aga­
jący  zmiany s ta tu tu  tak , by ttgL osta tn i nie krępow ał rozwoju To­
w arzystw a. Co do zmian projektow anych, to na podstaw ie opinii 
Kół wypracow aliśm y projekt, k tó ry  p rzedk ładam jf W alnem u Zgro­
madzeniu. - Badością mię napełnia, że od czasu fttu ien ią  Tow a­
rzystw a po raz trzeci przystępujem y do zmiany s ta tu tu ; świadczy7 to 
najlepiej o ciągiem zw iększaniu się zakresu naszej pracy, kufra 
obraz pełniejfezą stawjić si^"będzie. — D ruga spraw a, k tó rą  się dziś 
zająć 'musimy, to spraw a przekazyw ania .nasSych budynków  szkol­
nych funduszowi szkolnemu. Sposób budowania, urządzania- szkół 
T. S. L. je$t zbyt dla nasz kosztowny7, wTyTm aga za dużo ofiar i czasu, 
przechodzi poprostu nieraz siły T. S. L. Należało pom yśleć.’o jak iejś 
akcy i, przyspieszającej działalność naszą, a pi;żytem nie ta k  koszto­
w nej. Po tej sprawne, k tó ra  stoi na dzisiejszym porządku dziennym, 
wiele możemy się spodzn wać.

D ziękując licznymi zebranym  za przybycie, co znowu dowudzi, 
jak  wielu T. S. L. może l ic z y p r z y ja c ió ł  gopących i zwolenników7, 
muszę dać wryraz żalow7i i boleffli z powmdu nowych cibśów, k tóre  
na n i a  spadają. Na prżedojśtatniem W alnem Zgrom adzeniu z rado­
ścią powitaliśm y powmtanie Polskiej M acierzy Szkolnej w W arszaw ie. 
Dziś, po kilku  m iesiącach św ietnej działalnd&y,.'M acierz zamilkła, 
została zawieszoną. A w W ielkopolscy w ró k  odwieczny zabiera się 
do w ywłaszczenia, do w yrzucenia nas z ziemi ojców. 'S traszne to 
ciosy, aD my w naszej liistoryi przeżyliśmy srożs*ze. Budził się 
wówczas geniusz narodu, k tó ry  wiódł w szystko i w szystkich do 
ż^cia. Mamy więc n a d * e j( | i tą  nadzieją żyjemy, że i te* ciosy od­
bijem y; i wyjdziem y zwycięsko z ciężkiej rozpraw y. (O klaski/. Dziś. 
po ty lu  nieszczęściach, przyw aleni niejako kam ieniem  grobowym, 
jesteśm y czymnikiem, współdziałającym  w cyw ilizac ji ludzkości.
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i w ykrzeszem y z siebie siłę, potrzebną do zwycięskiego odparcia 
ciosów, padaj ąojyhh na naszą ośw iatę i na naszą ziemię. Miejmy 
nadzieję, że zwyciężymy1 w ty.ęh zapasach, i uczucia te  nadziei 
i otuchy prześlijm y braci naszej w W arszaw ie i w Poznaniu! (Dłu- 

[ gotrw ałe oklaski).
N astępni ę, imieniem m iasta Lwów a. przemówił p. prezydent 

; Sf. C i n c h c i ń s k i :
Panie i panowie! N apełnia mię' to w ielką, radością, że-- mnie 

to w łaśnie przypadł w udziale zaszgzyi pow itania w nmrac-h Lwowa 
pracow ników  najpopularniejszej w k ra ju  in s ty tu c ji, k tórej zasługi 
powszechnie są znane. W iek X  X zaczął się pod hasłem oświaty, 
pod jakiem  skończył się w iek X IX . Jestem  przekonany, że hasło 
to  musi się stać hasłe-m eałegb i społeczeństwa. 1 racnjcie nad tem, 
panowie, i przyjm ijcie dla waszej spraw y życzliwe „Szczęść Boże!“ 
(O klaski).

Po tych przemówieniach, Zgrom adzenie przystępuje do porządku 
dziennego.

P  X. J a n u s z e w s k i  (sekre tarz  Zarządu Głównego) zap jtu je : 
czy ma odczytać, protokół ostatniego W alnego Zgrom adzenia w Rze­
szowie. Z ostaje w szak*" od czytania zwolniony ze względu.1* że pro­
tokół drukow any wszyscy już ęzytaii. P ro tokó ł przyjęto bez dys­
k u s j i  do zatw ierdzającej wiadomości!

P ierw szy  punkt porządku dzienffigo, spraw ę zmiany sta tu tu , 
referuje p. S t .  N a t a n s o n ,  w iceprezes Z arządu Głównegp.

R gjeren t w kilku słowach kreśli dzieje obęcnej reform y Roz­
poczęła się ona od przeprow adzenia na Zw yczajnem  W alnem  Zgro­
madzeniu w 'S tan isław ow ie , w 1905 a' k ilku najważnieaszych naów- 
czas zmian, na tu ry  praw nej zwłaszćża. Bezpośrednio jed n ak  po owych 
uchw ałach -stanisławowskich doszedł Zarząd Główny do prze-świad- 
czenia, że drobne te  zm iany n ie  w ystarczą, że zatem nieuniknioną 
będzie na  szerszą skalę zakrojona reforma. D latego też w strzym ał 
się Zarząd Główny z wysłaniem  uchwalonych zmian do m inisteryum , 
a postępowanie to uspraw iedliw ił na W alnem  Zgrom adzeniu w Prze­
mysłu, w r. 1906. — Prań,a' nad skondyfikowaiiiem s ta tu tu  rozpo­
częła się w Zarządzie g łó w n y m  z w iosną 1907 r. Owocem tej praGy 
było przedłożenie p ro jek tu  na W alnem  Zgrom adzeniu w Rzeszowie 
roku ubięgłego. Zarówno jednak  w ybrana: przez W alne  Zgromili, 
dzenie kom isya statu tow a, jakoteż i plenum W alnego Zgrom adzenia 
uznały, że pro jek t niedostatecznie w Kołach i Zw iązkach T. M. L. 
przedyskutow anym  został, wobec czego postanowiono spraw ę zmiany 
s ta tu tu  odłożyć i przekazać ją  osobnemu Nadzwyćzajneipu W alnem u 
Zgrom adzeniu. Zarząd Główny do uchw ały fteszów skiej całkowicie 
się zastosował. P ro jek t został rozesłany w iigcu 1907 r. do Kół 
i Związków, a na  pods'tawie uwag i popraw ek, zgłoszonych we 
właściwym czasie, kom isya sta tu tow a Z arządu Głównego opracow ała 
ostateczny projekt, k tó ry  ma b y ć , w łaśnie przedmiotem dyskusyi 
na oheGnem W alnem  Zgromadzeniu.

Co do isto ty  zmian, wprowadzonych do ostatecznego projektu,
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fgfóreut zaznaczńj że można .je zgrupować w szpreg oddzi^liiych 
kątegoryi. Są w tym projekcie rze izy  znpełnio nowe, k tó rych  wpro­
w adzenia domagało się życie samo i idący z uiem rozwój SEowa- 
rzjsŁw a; :&$■ następnie  postanowienia, k tó re  zaw iera i obecnie obo­
w iązujący s ta tu t, który f h jednak  ściślejsze sformułowanie stało się 
koniecznością wobec wątpuwdBeS jak^s, p rak ty k a  nasunęła; są w re 
szcie boć; żadnej zmiany istotnej Rachowane postanow ienia dawnągo s ta ­
tutu, które co najw yżej pod względem stylistycznym  przeredagowano.

Do pierwszej kątegory i zm ian zaliczyć' należy przedew7szyst- 
kiem nowo punkty  § 2, które «sąv jndnpezolnie całkow itym  wykła- 
dnikięm  rozwroju Ti S. L . Działalność Tow arzystw a rozszerza się 
z dniem każdym niemal i juz objęła s je re g 'in s tf t iU y i społecznych 
i oświatowycłi, których s ta tu t dotąd nie w ym ieniał pójsiceze£<?dnie. 
Było więc rzeczą konieczną pogodzić rzeczyw istość z praw nem i B or­
m ann s ta tu tu  z 'ijednej strony, z drugiej zaś pozostawić możliwie 
szerokie ram y dla dalszego rozw oju naszej działalności. Równolegle 
z tern okazało się niezbeylnomTozszerzye zakres autonom icznej działal­
ności Kół. k tó iij n iejednokrotnie w ostatn ich  la tach  na bardzo sze­
roką skalę pijhęować poczęły. Zarząd Główny zdaw ał sobie doskonale 
sprawrę z tego, że krępow oibe tych w łaśnie Kół drobiązgownmi i mo­
cno -formalizmem trącącem i postanow ieniam i dotychczasowego s ta ­
tu tu  może być m ety]ko zbytecznem, lecz w prost szkodliwem dla 
samej spraw v, której organizacya oświatow-ą in a  służyć.

.. S praw a ta  jednak  w ym agała zasadniczego rozw iązania, albo­
wiem niektóre K oła sądziły, że reform a w inna pójść daj,ej jeszcze 
i przy podstawowej zmianie n itro  ju  T, S. L . w p ttw adzić  w  życie 
samoistnoSpjOprawną Kół pod każdym  wzglądem. Pow stało zatem 
zagadniecie, czy 'I’owa.rzystwo ma być nadal jedną nierozerw alną 
całością, -przycziem Koła uw ażane być m uszą jedynie jako filialne 
oddziały tej-cało§ci,. czy też T. S.Lb. ma być zwuązkiem ■samoistnych 

ijźtowarzttgzeń. dla których Z aiząd  Okręgow y i Zarząd Główny s ta ­
nowi ć będą jedyn ie  instancye nadzorcze,’? Odnośny wniosek Koła 
w PodwKihwjzyskaeli był przedmiotem bardzo Sumienny d i  badań ze 
strony Komisyi statutow ej oraz w yczerpującej dyskusyi zasadniczej 
na posiedzeniu Z arządu Głównego, dnia i 24 listopada 1907 r. 
Dyskióyft? ta  .'doprowadziła do jednom yślności w7 tym miąńowioió’, 
kierunku, rże obecny ustrój T. S , L. należy ]iezwTaiunkow7o i jak- 
najściśbf]'ziychować. Jednocześnie-' z tem wszakże uznano, że au to­
nomia kół Związków w pracy  oświatowej musi by?-.możliwie daleko 
pósuniętc^ Zarządom  zaś Okręgowym i Zarządow i Głójynemu daną 
bwaminsi możność skutecznego nadzorow7ania działalności Kół oraz 
pewna egzekutyw a w w y p ad k ad r niedbalstw a lub op ieszałośc i, ze 
.stfony Zarządów7 Kół lub Zw iązków .' Zgodnie z tym i wynikam i 
dyskusyi rozwinięto znacznie § 20, om awiający zak res '’ sam oistnej 
działalności Kół. a jednocześnie sfonmnowmno dokładniej 5, 6 7, 
dotyczące stosunku między funduszami bieżącymi Kół i Związków7, 
a m ajątkiem  (aałęgo Tow arzystw a. którym  rozporządzać ma prawro 
Zarzą-d J^łówłjy, opierając, się na uchw ałach W alnych Zgromadzeń.
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Również przystosow ano brzmienie § 21 do istn iejących obecnie 
stosunków, redukując przytem  część w kładek członków, uiszczanych 
przez Koła do N arząd u  Głównego, do 2 5 » Rozszerzaj ąc w ten  
sposób samodzielność Kół, wprowadzono, jako o d p o w ied n ik ,sze reg  
drobnych zresztą postanow ień, k tórych  ctyem jes t wzmocnienia, 
spoistości i karności wT łonie organizacyi. N adto wprowadzono dzie­
sięć nowych paragrafów , które obejm ują postanow ienia, dotyczące 
działalnhśoi Zw lązków O kresow ych, k tóre  m ają się odtąd gfeć or­
ganiczną, opartą  ną przym usie iu sty tucyą  w T. S. .L.

IV zasadach, na k tórych opięta się działalność Z arządu Głó­
wnego, nie wprowadzono żadnych podstawowych zmian, prócz tej 
jedynie, że zwiększono skład jego o ń nowych członków zamiejsco­
wych lctórycli obecność bardzo korzystn ie odbije się z pew nością 
na jednolitości działania Tow arzystw a. Inne zmiany w § 51. okre­
ślającym  zakreą działania Z arządu Głównego, są ty lko następstw em  
zmian, wprowadzonych do g 2, mówiącego o zakresie działania Za­
rządów Kół.

-Cip do W alnych Zjazdów, to ważniejSzo. zmiany s ta tu tu  do­
tyczą ilosć-i delegatów, których wysyłali mogą Kola, o raz ' ilości 
pełnomocnictw, k tó re  delegaci od nieob|Anych przyjm ow ać mogą. 
N adto powiększono w ym aganą do prawomocnego kom pletu liczbę 
uczestników  Wujfiilim Zjazdu.

Omówiwszy w ten  sposób ogólne zasady, na  któpych się o p ie p  
nowy pro jek t sta tu tu , referen t zrzeka się om aw iania kąlejno po­
szczególnych paragraiów , sądzi bowiem, że1 pro jek t ten  dostatecznie 
już w Kołach i Zw iązkach omówiony został, czego najlepszym  chyba 
dowodem je s t poważna iloSć, ‘bp* 2SD popraw ek, któęe do Zarządu, 
Głównego przysłane zostały. Bardzo' wieLe z nich Zarząd Główny 
uwzględnił i z w dzięcznością pracę tę  w łonie Kół i Związków na 
tem m iejsm  podnieść należy. N aląży się spodziewać — kończy re- 
feręjit. — że praca, dla której się tu  zjechaliśm y, przyniesię obfite 
owogq. yiajiepszym zaś*tego dowodem będzie. je |i i  za lat. k ilka  ram y 
naszej*  s ta tu tu  znów trzeba  będaie wobec w ym agań i potrzel) życia 
rozszerzyć.

D rugi phnk t porządku dziennego, przekazyw anię., budynków 
szkolnych, referu je p. A. A 1 fe k s a n d r  u w i c z ó w n a,i(Zarząd Głó­
wny): M.an obeęny szkół, zbudowanych i utrzym yw anych przez T.
S. L.. wym aga wielkich w kładów pieniężnych. .Budynki są za ciasne, 
nii kiedy przegniłe, z grzybem, trzeba więc przybudów ek i innych 
ad ap tac ji, co znaczne koszta  za sobą poniągnie. a środków na to 
nie m ają j h i  Koła, k tó re  te- szkoły budowały, ani Zarząd Główny. 
Cierpi na tem i sama nauka, ho odbywa się w bardzo złych w a­
runkach, a nieęaz odbywam, w cale się nie może. W  tej przykrej 
sytuacyi przychodzi Zarząd Główny z wnioskiem, przyjętym  już 
w zasadzie na ostatnim  W alnym  Zjeździes ®e szkoły przekazać na­
leży funduszem i szkolnemu z tem  zastrzeżeniem , że po wieczneS/ząsy 
w akcie darow izny zapew niony w nich będzie język  polski, jako 
wykładowy. Gdyby zaś ten  w arunek z jak ichbądź powodów prze­
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sta ł b y ć . dotrzym ywanym , Sfekoły te  z powrotem zostają  w łasnością 
T. S. L. Zarząd ©łowny' porozumiał się już z R adą szkolną k ra ­
jow ą w tej .sprawiewi uzyskał jej zgodę na  ą k t darowizny, k tóry  
przyjąć się zjfodziła rów nież i Tvrokuratorya skarbu. W zór tęgo 

(ak tu  je s t następujący:

P rzedem ną N. N. c. k. no tarynszem  w ...................... w  G alicyi s ta ją
n a  dniu  dzisiejszym  osobiście mi znan i p. X. Y., w ykazu jący  się dołą- 
czopem i do tego ak tu  no tą rya lnego  i z nim  in te g ra ln ą  -całoSĆ stanow ią- 
oemi: uchw ałą W alnego  Z grom adzenia delegatów  T ow arzystw a  Szkoły
Ludow ej z d n i a ...................... , pośw iadczeniem  c. k. no ta ryusza  . .
w .........................................z d n i a ....................L  . . . . objcfą, i pełnom ocnictw em
Z arządu  G łównego T ow arzystw a  Szkoły Ludow ej w K rakow ie, jako  p e ł­
nom ocnik T ow arzystw a  jgSzkoły L udow ej w K rakow ie, r  p. Z. Z., w yka­
zu jący  się dołączoną do tego ak tu  uo taryalnago  i tegoż in te g ra ln ą  część 
stanowiąfcą kopią w ie rzy te ln ą  protokołu  uchw ał R ady  szkolnej m iejscow ej
w ...........................z dn ia  . . . .  i pełnom ocnictw em  te jże  R ad) szkolnej
m iejscow ej z d n i a ............... jako  pełnom ocnik te j o sta tn ie j, i p ierw szy
im ieniem  T o w arzy stw a  Szkoły,; L udow ej w  K rakow ie, d rug i im ieniem
publicznej szkoły indow ej wT ...........................zaw ie ra ją  w m ojej obecności
następ u jące j osnowy

K o n t r a k t  d a r o w i z n y .

A r t y k u ł  p i e r  w s z y. T ow arzystw o S zkołyfR udow ej w  K rako­
wie, będąc za św iadectw em  księg i g run tow ej d la  g m i n y ...............
w łaścicielem  realności, w ykazem  hipotecznym  L ....................... ob jętej, sk ła ­
dającej się z parce l bud L k ......................i g ru n tu  L k................... J i ł u j e  i od­
stępu je  ty tu łem  darow izny realność tę  w raz  z^ z n a ]d u ją c e m i się na niej 
budynkam i (i tychże w ew nętrznem  szkolnem  urządzeniem ), w szystk iem i 
przynależy tośc iam i i praw am i, ta k  ja k  ją  samo pośiada i poąjadać ma 
praw o, niczego nie w yłączając, publicznęj szkole iudow ej w . . 
z przeznaczćniem  n a  pom ieszczenie szkoły ludow ej z polskim  j ozy kiem 
w ykładow ym  pod tym  w arunkiem  rozw iązującym , że w razie , gdyby' re a l­
ność ta  n a  inne  cele m iała  być uży tą , lubi,, gdyby języ k  polski p rzes ta ł 
być kiedykolw iek językiem  w ykładow ym  w  te j szkole, w tym  w ypadku 
k o n tra k t n in ie jszy  tra c i moc p raw n ą  i praw o w łasności pow.yższej re a l­
ności* przechodzi napow ró t na  T ow arzystw o Szkoły L udow ej w' K rakow ie 
lub n a  osobęf' k tó ra  w owej chw ili będzie jego praw onabyw cą. w raz ie  
rozw iązan ia  T ow arzystw a, a T ow arzystw o Szkoły L udow ej w K rakow ie 
lub jego prawny7 n astępca  będzie m iał praw o rea lność  darow aną w swe 
posiadan ie  odębfać, obdarow anem u zaś nie służy w tym  w ypadku praw o 
podnoszenia żadnych  z tego powodu zarzu tów , an i roszczen ia  żadnych 
p re ten sy i z ty7tu łu  kosztów  u trzym an ia , przebudow y, prżybudow y, re s ta u ­
r a c j i  lub adapta 'cyi darow anej ręalnośoit przez czas je j posiadania  doko- 
nan.ych, tak , iż rea lność  ta  w  całości i ze w szystk iem i przym ależytościam i 
w stan ie , w  jak im  w danej chw ili znajdow ać się będzie, przechodzi na 
w łasność T ow arzystw a  Szkoły7 L udow ej w  K rakow ie lub jego praw nego 
następcy.
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A r t y k u ł  d r  u g  i. T ow arzystw o Szkoły Ludowej w K rakow ie 
oddaje darow aną ‘realność publicznej szkole ludow ej w . . . .  do rąk
R ady szkolnej m iejscowej w iizyotzne posiadanie przez podpinanie, togo 
k o n trak tu  i zobow iązuje się oddanie to ponowie n a ty ch m ias t w na tu rze  
na m iejscu.

A r t y k u ł  t r ^ ą f a i .  Z chw ilą  oddania darow anej rełtlności w  po­
siadan ie  obdarow anej szkoh  przechodzą w szelk ie z u trzym aniem  i posia­
daniem  te j realności połączone ciężary , a w ięc w szelkie podatk i i daniny 
rządow e, obow iązek i koszta  u trzym an ia  budynków , na  fundusz szkolny 
m iejscowy, a rów nież od te j chw ili należeć Mpąitą doń w szelkie pożytki 
z darow anej realności; do p o k iyw an ia  tych  ciężarów  obow iązaną jerijrt 
R ad a , szkolna m iejscow a, jako  funduszem  szkolnym  m iejscow ym  zarzą­
dzająca.

' A r t y k u ł  c z w a r  tj y. T ow arzystw o Szkoły Ludowej w Krakowie.
zezw ala, ażeby praw o w łasności realności, w. h. 1................... ks. gr. gm iny

.......................objiTt^n n a  rzecz publicznej szkoły ludowęyj w7 . . . .
z (em n a  karc ie  B. nw idocznionem  ogranieżeniem  zostało zain tabulow ane. 
żA realnoSć ta  przeznaeżoną je s t po w ieczne czasy n a  pom ieszczenie 
szkoły Indowej z polskim językiem  w ykładow ym  i że w r a l łe  u życ i^  jej 
na  inne cele lub w raz ie  zm iany ję z jk a  w ykładow ego w te j szkole, 
praw o w łasności je j przechodzi n a  T ow arzystw o Szkoły Ludowej w K ra ­
kowie, w zględnie praw nego  jego następcę.

A r t y k u ł  p i ą  t  y. T ow arzystw o Szkoły Ludow ej w K rakow ie 
zrzeka sią. p raw a  odw ołania te j darow izny  z jakiegokolw iek powodu, oo 
nie ueh\ b ia  postanow ieniom  arty k u łu  pierw szego.

A r t y k u ł  s z ó s t y  Szkoła ludow a w ............... p rzy jm uje  pow yż­
szą darow iznę pod w arunkam i, w kon trakcie  tym  zam ieszezonem i. y jz  
jak ichko lw iek  zastrzeżeń .

A r t y k u ł  s i ó d m y .  W ażność tego  k o n trak tu  zależy od za tw ie r­
dzen ia  _go przez R adę szkolną k ra jo w ą wre Lwowie.

A r t y k u ł  ó s m y. K oszta  sporządzenia,, tjtggj ko n trak tu , należy tośei 
p raw n ej i in tab u lacy jn e j ponosi z w łasnych  funduszów7 fundusz szkolny
m iejscow y w .................. , a zapłacić je  z tego funduszu obow iązaną będzie
R ada  szkolna m iejscow a w .......................(albo ponosi T ow arzystw o Szkoły
Ludow ej w K rakow ie —  srosownio do umowy).

A r t y k u ł  d z i e w  i ^ t y .  S trony  k o n trak tu jące  podają  w artość da­
row anej rea lności n a  k w o t ę .......................i zezw ala ją  sobie naw zajem  na
w ydanie  dowolnej ilości wypifeow zjstego ak tu  notaryah iego .

T ak  sp isany  a k t n o ta ry a ln y  . . .................................................

D r ,T. G j e r t l e r ,  prezes (Racly N adzorczej: Ze względu, że 
proponowana uchw ała mogłaby być uważaną'-za uchw ałę ostateczną 
i stanow czą, pomimo, że nie mamy co do w szystkich realności jasno 
postaw ionych w arunków  i zSstrzeżeń co do ich stanu  hipotecznogo, 
zastrzega się, że zapaść m ająca uchw ała będzie uchw ałą zasadniczą, 
upow ażniającą Zarząd Główny do przeniesienia praw a własności 
budynków  szkolnych ty lko wtedy, jeżeli co do nicli przyjdzie do 
porozumienia z funduszem ttk o ln y m  w spraw ie objęcia możliwych

v
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długów i ciężarów hipotecznych, obciążających dany budynek szknlm  
oras w spraw ie innych, nasunąć, się mogących dalszych zastrzeżeń.

P. A. I j« w i e k a  (Lwów 1): J e s t  to" sm utne bardzo i t ra g i­
czne rozstaw ać się że szkołami, któreśmy z takim  trudem  przez la t 
szereg sta  wdali. < 's ta teczn ie . szkoły nasze, jak ie  są, a  zawsze le­
psze od szkół krajowych, wątpliwmm fest zatem, czy sta-u ich się 
poprawi, jeżeli je  przekażem y, funduszowi szkolnemu. W reszcie, czy 
ch a rak te r ich będzie dostatęćźnin zagw arantow any, jeżeli się, mówi 
ty lko o polskim języ k u  wykładowym ? Przecież i nauczyciel nie- 
Pohik może po polsku wykładać-, dając dzieciom zupełnie- niepol­
skie wychowanie. Dlatsego należy postawić jeszcze za wmrunok, 
•żelty nauczycielam i w tą® , szkołach mogli być t$ lko Polacy wy­
znania Tzynisko-katolickieg’o.

D r B. K r i s  ę»lRopczyca):'Ttlo(lzielajitc poniekąd bhawy. w j 
rażone przez moją przedmówczynię, proponowałbym wybór komisyi. 
złożonej z praw ników , k tóryby "ęozpatrzyła proponowany ak t daroy 
wizny oraz w arunki najdogodnieisze dla Tow arzystw a.

D r K. A r, g.a s i iks k i (Lw ów IV ):. P opierając wniosek p. Le­
wickiej, proponuję przyjęcie następującej rezolucyi:

W alnej Zgrom adzenie wzywa Zarząd G łów ny o dołożenie 
wszelkich sta rań  w tym  .kierunku, by w ak tach  darow izuy bu­
dynków szkolnych na rzecz funduszu szkolnego mieściło ,śię za­
strzeżenie następującej f i ^ J u l

,.W razie, 'gdyby w szkole, mioszczącej się w budynku. ,QcLtą- 
pionym przez ri' S /J ig  został m ianowany nauczyciel niepolskiej 
narodowości, darow izna może być przez T. S. L. odwołana".

P. J .  K. G r u s z e c k i  (Jaśłi)); Na ostatiriein Waliiem Zgrom a­
dzeniu mniejszość zgłosiła wniosek, -żę, siżkoła w Białej nie powinna być 
oddaną Kadzie Szkolnej, lecz ma zawsze pozostawać na etacie T.M.L. 
Nie należy zatem  uchw ały - dzisiejszej na szkołę b ialską rozciągać.

P. A. A ł p k  s a n d r  o w i c J i w n a  (Zarząd .G łów ny): Co się 
tyczy uw ag p. Lew ickiej, to się samo przez się rozumie, że te 
względy będą wrz i$ e  pod uwmgę. Go zaś do B iałej, t p , nie lnamj 
potrzebyjofldaw ać tej szkoły Kadzie szkolnej, ponieważ subwmncya, 
na nią dawmua. praw ie że pokryw a w ydatki. Sprzeciw ić, się je d n a k  
muszę tenui. by wzór ak tu  darow izn\, rozpatrzony już i zatwieD 
dzony n ie jakó jp rzez  Prokurat,oryę skaibu . miał być na  nowo roz­
trząsany  lub w czemkolwiek zmieniony

P. J .  K u r o w s k i  (Bocshnia): Pppieram  wniosek p. Lewickiej, 
k tórej sm utek i obawy wr zupełności podzielam (Oklaski). Oklaski, 
które' słyszę, liw ałuiąją mię od uzasadniania tego wniosku. P ow ta­
rzam  więc tylko, że w kontrakcie  winno być w yraźnie zaznaczone, 
iż nauczyciel w inien być Fblakiem  wyznania,' rzym sko-katolickiego.

P. A. A 1 e k s a n  d r  o w y ę ^  ó w n  a (Zarząd Główmy): Zdanie 
to najzupełniej podziela i Zarząd Główny., O w szem , możemy w sta ­
wić ten punk t do kon trak tu . Jeżeli jed n ak  nie zostanie on przez
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P rokura to ryę  skarbu p rzy ję tj. to niech W alne Zgrom adzenie da 
w każdym raz ie  upoważnienie, Zarządów i •Głównemu do załatw ienia 
*ej spraw y. Byw ały już wypadki, że Zarząd rG^ówny T. S. L. w tego 
rodzaju szkołach miał głos •dącydującj? przy obsadzaniu w aku ją tę j 
posady nauczyciela. 0  ile więc Zarząd .Główny będzie pilnował tych 
spraw, to nre, powinien za jść  wypadek, by w przekazanych szko­
łach posadę otrzym ał nie-Belak.

P. K. D ' A b a n c o u r t  (Lwów IX ): <Te,stem zdania, że należy 
w staw ić do kon trak tu , jako w arunek, słowa/,,'Polak i k a to lik 11. Nie są­
dzę. by P fo k u ra to ry a  skarbu mogła c{>ś mieć przeciwko* iemu. Popieram 
zatem wniosek p. Lew ickiej i wniosek: w yboru koinisyi praw niczej.

P rzew odniczący!pr'E . B a n d r o w s k i  sądzi. Je wuioftąk p. Le­
wickiej należy przekazać komisyi praw niczej. W Ą osek cb .do w y­
boru tej koiuisyi, pdddauy pod glbsowanie. zifekaje ucdrwalony.

'D r ę , r  n e s t  A d  a m , wicęprezt-s Z arządu Głównego, propo- 
nuje na członków tej komisyi pp.: radcę K. d 'A bancourta '(L w ów  
IX). radcę K. Bpgdańowicaa (Lwów D oi Dra L. Gygę [(Stanisławów I), 
Dra A Kiernika»(Zar2ąd Główny), D ra Br. K risego (Ropczyce), reF 
jen ta  A'. Schillera (Żółkiew) i Dra JSzydłowskiegę (Lwów7 IV).

P. S L  K o t .  (Lwów V III j: Lwowskie Koło Słowackiego prosi 
o przyłączeni^ do komisyi praw niczej swego reprezen tan ta  w ojobie, 
D ra Orłowicza.' GRódzi howitem o to. aby n ie-w prów adzać  na stół 
kw estyi wyznaniowej. Przecież mpfe' zgłosić kię nauczrcjiel żyd lub 
ew angielik, będąc przy jem dobrem Polakiem.

P  J . Iv. G r n s z e c k i .-(Jasło): Przypom inam  jeszcze i kładę 
na to nacisk, aby dzięki specja lnej uchwale Zarząd Główny nie 
mógł oddać .szkoły bialskiej, na  e ta t krajow y.

K om isja  z ośmiu proponowanych członków zosta je  przyjętąfo
Prezes D r Ip. B a n d r o w s k i :  W łaściw ie d y sk u sję  nad d ru ­

gim  punktem  porządku dziennfigo należałoby uważać zą zam kniętą 
z chwilą, gdy kopiisya' praw nicza przystępnie do rozpatrzenia tej 
sprawy. Na teraz  zamykam dzisiejszo plenarne posiedzenie, rodra- 
czająo je na ju tro  na  gbdz. 11 przed południem. Obecnie w pokoju 
obok będzie przez 'godzinę obradow ała kom isya praw nicza, a po 
godzinie, tu  w tpj sali rtfzpoczną sie2 narady  komisyi Statutow ej, 
do której prokzę panów delegatów  się eap isjw ać .

N astępujący członkowie Zarządów  Kół i delegĄci zapisali'-*^ę 
do komisyi sta tu tow ej: K. cTAbancourt (.Lwów7 I X 1, D r A rgasińsk i 
(Lw ów  Ii') , J .  Babyrycz'CErm nbowia), j2£i ( ’hmielew'ski (Kozowa).
G. ( 'icim irskl (Tarnopol)) Dr D yga (Stanisław ów  K  J .  Czarnow ska 
(Lw ów  I), E. Ozermakowa (Kraków7 II), X)) Czucbra (Kraków7 IV), 
Z. D rath  ifeieniawą), F. D ro zd /d L w w  Tli), D r D w ernicki (Budza- 
nów). Br. GóirykównagKrasrLe). K. lGolc,zew7ski fSanok), A. Groele 
(K raków  I), St. _ G ruszecki (Kołomyja), W ł. K am berska (Żółkiew)) 
A Kam iński ((Tarnopol), E. Knobloch (Lwów VI), Kochman (.Brody),
H. Kopia (Sokal), Jvot''j(Lw ów  \ i i ł j ,  D r*M \iise (.Ropczyce), 
A K rogulski '((Rzuszów7), B . K rokow ski '((łełz), Br K ryczyński (*Xowry 
Sącz), J .  Kubalów na (Lw7ów II), Wł. K ucharski (‘Lwów \ .  Le­
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wieka (Lwów .1), A. M acurow a (Stanisław ów  II), «T. M alach (Żół­
kiew), .1 Wł. Misiewicz (Kopycźyńce), D r M okrzyński (Lwów II), 
W N em etzowa ^Stanisław ów  1 ^ * 1 . Nj^iaeli (Lwów II). D r - Qrło- 
wicz (Lwów V III), Ę. P aste rz  (Przew orsk), .T. P atrynow a (P rze­
myśl IV K. P ią tkow sk i (Jarosław ), Wł. Piąlrzyc-ki (Tarnów), P  Pi- 
tułko (Łańcut), J .  iPoschinger (Stanisław ów  I), D r P ruchn ick i (Lwów 
IV). J . R uciński (Lwów V), M. R ybczyński (Kałusz), St. Rym ar 
(K raków  IV). J . Schenker (Lwów VII), T. Siedlecki $Bołz), W. Si­
kora .(Tarnów), D r Soclia juw ów  IV ), L. Szczurkiewicz (Lwów IX), 
L. SzkpTLi (K raków  I),T3t,‘£Szymański (Jasło ), M. W aluch (Lw ów  V LII), 
T. W a sn n g .' (Dubląny), A. W ąsaqz .‘(S ta ra  Sól). W ł. W ąsowicz 
(Lwów V I)^L . W einolt (Lwów IX), £ .  W ęgrzynowicz (Kraków VI), 
K. W ieroźak '(Lw ów  III) , B. Zajączkow ski (JLwow III) , J .  Zam orski 
(Tarnopol), A. Z ieliński ^G ródek  Jag ie llońsk i) i Dr Ż elak (P rze­
myśl Tl). Ogółem, kom isya sta tu tow a sk ładała  z 66 członków, 
reprezentujących 13 Koła. Z urzędu bra ł wr niej udział i-eferent 
sta tu tu , p. f t i . B ii ly iiA .)  n . w iceprezes Zarządu Głównego.

Po ogłoszeniu składu komisyi, j tfe f ts  D r Ę. B a n d i o w s k i 
zam knął posiedzenie o Rodź. 6 wieczorem.

Drugie posiedzenie plenarne
W alnego Zgrom adzenia otw orzył w iceprezes D r K r n e s t  A d a h i  
dnia 2 lutego o godz. 12  w  południe. (Opóźnienie spowodowane zo­
stało przez obrady kom isyi statu tow ej, k tóra, nie ukończyw szy swych 
prac dnia poprzedniego, ciągnęła je  dalej dnia tjsgfw od godz. 8 zrana). 
D r A d a m  poddaje pod głosowanie wniosek, złożony do prezydyum 
przez D ra K a n i ę  (Zarząd G łó w n y )! „Komisya sta tu tow a obraduje 
do godz. 3 popołudniu, s ta ra jąc  siej o ile ^ie :da. ukończyć w tym  
( zasie swą praoą. Posiedzenie plenarnie W alnego Zgrom adzenia zbiera 
się o godz. 3 min. 30 i głosuje nad wnioskami, przedstawionem i 
prsrez obie kom isyę“ .

W niosek zostaję p rzy ję ty , wobec czego posiedzenia  plenarne 
zostaje zam knięte na raztó i kom isya sta tu tow a do dalszej pracy 
przystępuje.

P q s - i e d z e n i e  p o p o ł u d n i o w e .
Dalszy ciąg obrad plenarnych rozpoczęto o godz. min. S-0 

po południu, w obecności c. k. notaryuśżłi? pana Teofila W itosław - 
skiego ze Lwowa.

Z abiera głos D r B. K r  i s e^tjBopczyce), jako referen t kom isyi 
praw niczej: Po feieracie  p. Aleksandrowi&zówny podniosły się wczo­
raj różne głosy, żądające w iększych zastrzeżeń w akcie darow izny 
szkół T. S. Ł. Tkim wczoraj podzielałem opiipę, że tak ie  zastrzeże­
nia dałyby się uskutecznić. W sku tek  tego w ybraną została kom isya 
praw nicza w celu dokładnego przejrzenia przedstaw ionego nam  ak tu  
i orzeczenia, czy i o ile dałyby ^ię w nim popraw ki pewne (£zy 
uzupełnienia uskutecznić. K oinisya ta  odbyła 2 posiedzenią, .-wc-zoraj 
wieczorem i dziś przedpołudniem, i ja  śta ję  w jej imieniu przed 
W alnem Zgromadzeniem z uchwałami, na niej powziętemi. "DJchwały
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te  w ypadły nieco odmiemiią, niżeśmy wczoraj sobie.to  przedstaw iali. 
A le bo feeż kom isya praw nicza m iała w ielkie trudności do '.pokona­
nia: z jedni j strony  chodziło o te , by powzięto przdz nią ucliwały 
odpowiadały pod względem praw nym  ustaw odaw stw u szkolnemu, 
a z drugiej, by darow ane szkoły utrzym ały nądąl polski ch arak te r 
narodowy. Śytuacya komisyi wobec tego była trudną. U staw y bo­
wiem. obowiązujące u n ;p | nie uznają podziału narodowościowego. 
W praw dzie Zarząd Główny zastrzeg ł sobie praw o odebiania z po­
wrotem  darow anych budynków  szkolnych, w razie gdyby język pol­
ski p rzesta ł być w tych  szkołach .jeżykiem wykładowym. J e s t  to 
jedyne zastrzeżenie. To mało. ale ty le tylko zastrzedz sobie można w e­
dług ustaw  obowiązująpych. R ada szkolna kra jow a nie może przy­
jąć. wedłngj ustaw , warunków , k tóreby  w yraźnie zastrzegały  k ieru ­
nek narodowy polski w przekazyw anych je j szkołach. Inną.' drogą 
jedynie możemy w pływ ać na przestrzeganie tego. T u taj, zabezpie­
czenie praw ne nie dar s ię  zastrzedz kontraktow o. Pozostaje tylko 
droga opinii publicznej, k tó ra  odpowiedni nacisk  na R adę szkolną 
krajow ą wj w ierać w inna, by m a d a  szkolna kierunek narodow y 
w samych szkołach, jej przekazanyc^li, utrzym ała.

Możebyśmy jednak  mogli zawarowSć sobie praw o wpływu na 
nom inacje nauczycieli? Otóż, w edług ustaw y, chcąc zachować ten 
wpływ, musielibyśmy własnym  kosztem te pzkoły utrzym yw ać. Tym cza­
sem w łaśnie my chcemy oddać tej szkoły, aby na nia. 'nie łożyć. T a k  
samo nie da się. zastrze_dz( ab j m ianowano w tych szkołach w yłącznie 
nauczycieli Polaków. U staw a nie zna podziału narodowościowego 
IR a d a  szkolna kra jow a orzekła, iż postu latu  te-go uwzględnić nie może.

A więc, wobec fcegę, m ożnaby' powiedzieć,’ że kom isya p raw n i­
cza zawiodła pokładane w niej nadzieje. N iestety. |£ g t  to wszakże 
w iną ustaw odaw stw a, k tó re  rozwiną,ć nam nie dało naszych postu­
latów Nie jesteśiey  jednak  jejScze bynajm nie jB ?pfb 'nnym i, chociaż 
możemy tylko to jedno zastrzeżenie w kontrakcie postawić. P rze ­
cież członkowie Rady szkolnej krajow ej są członkami naszego* spo­
łeczeństw a. .Nióchżeż społeczeństwo nasze i opinia jego idą silnie 
w narodowym  kierunku, to i Radnf szkolna w tym  k ierunku iść bę­
dzie musiała. Zarząd Główmy będzie s ta ra ł się wiedzieć, co się 
w tych szkołach dzieje, i baczył pilnięj by kierunek wT nich pozo­
sta ł narodowym.

M am y' zresztą jeszcze i inne środki zaradcze: gdybyśm y spo­
strzegli, że szkoły te  zaczynają w yw ierać wpływ* w ynaradaw iający, 
to możemy doskonalą przeciwilziała-ć tem u zapomocą zakładania 
czytelni i w ygłaszania w* nich odczytów*. Wr.eszcie udzielanie rernu- 
neraeyi nauczycielom za p racę ich w* szkole i poza szkołą rówmież 
przyęzyni się do w yw iećania na nich wpływ*u w kierunku rozw ija­
n ia świadomości narodowmj.

Temi więc sposobami będziemy mogli uzyskać to, ćb zawaro- 
w aś^się nie da w  pisemnym kontrakcie. Koniecznośl-' finansowa, 
b rak  środków* zmusza nas do oddania tych  szkół funduszowi szkol­
nemu, a zatem  i do przyjęcia warunków*, jak ie  nam postawo d uo . Go
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się zaś tyozy ciężarów, intabulow anych na  budynkach szkolnych, 
to r a p  wykluczohem aby R ada szkolna krajow a zgljnlziła się przy'- 
jąć  jakąkolw iek realność,' obciążoną długami.

W  rezultacie, kom isya praw nicza postanow iła przedłożyć W al­
nemu Zgrom adzeniu do uchw alenia następujące w niosła:

, „Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie. odbyte ,dnia g lu teg o  1908 r, we. Lwowie, postanawia przenieść 
własność swoich budynków szkolnych wraz z należącemu do nich parcelami 
bndowlanemi i gruntam i i urządzeniem wewnętrznem w lmtrjseowogoiarh:
I) Dębina ad Tomaszowce w pow. Kałuskim. 2) .Delejów w pow. Stanisła­
wowskim, 3) Itołha Wojniłowska w pow. Kałuskim. 4) GaiLy ad Kamionka 
W ielka w pow. Kołomyjskim. 5) Głęboka ad.JJpłosków w pow Tłumacknn. 
fi) Cirabownica Sozaftska w pow. S ijfen u U iirii . 7) Uołosków w pow. Tłu- 
mackim. 8) H uta Rplańska w po,w. Krośnieńskim. 9) Koiiiów w pow. 8ta- 
rosamboiskiin. 10) pw. Józef yel Majdan Graniczny w pow, Nadwórniańskim,
II )  Konopnica w pow. L w ow skim .-^) Kopanki w pow.1 Kałuskim. 13) Ku- 
łaczkowce w po,w. Kołomyjskim. 14) ŁuSawiec W iszniewski w pow Roha- 
tyńskim, lf>) Mariela ad Tomaszowce w pow. Kałuskim. 1 fi) Olszanik' w pow. 
Samborskim. 17)Rzeozpol w pow. Przemyskim, 18) Rosocha-oz w pow. Ko­
łomyj skini. 19) sw. Stanisław w m w .. Stanisławowskim. 20) Trybuchowce 
w pow. Ruczackim. 21) Uliclco jjeredkiewicz w pow. Rawskim. 22) Wola 
Baraniecka w pow. Samborskim. 23) Wołosów w pcw, Nadwórniańskim. 
E4) Żiwardoń w pow. Żywieckim. 25) Jeziorko w po'w. Stanisławowskim — 
tytułem darowizny na rzecz odnośnych funduszów szkolnych miejscowych, 
względnie mie^fscowych szkół Indowych pod następującOmi zastrzeżeniami, że:

nieruchomoSci tg, s*ą.przeznaczone po wieczne ozasy na pomieszczenie 
szkoły ludowej z polskim językiem wykładowym i że, gdyby polski język 
przestał być kiedykolwiek ję-zylnem wykładowym w t,cj szkole, lub gdyby 
realno?!' ta  na inno ęele m iała. być użytą, darowizna traci moc) prawną, 
a prawo własnps&i-powyższej realnfiSoi przechodzi napowrót na Towarzystwo 
Szkoły Ludowej w Krakowie lub na.osobęj która z powodu ewentualnego roz- 
wia.zahia Towarzystwa będzie .jego prawonabywcą oraz żo to. zastrzeżeni^ 
w odpowiedni sposób w szczególności także hipotecznie ma byE w akcie 
darowizny zakautelowane W l.ćm celu upoważnia W alne Zgromadzenie urzę­
dowa. reprezentaayę Towarzystwa Szkoły Lupowej w Krakowie. ażeby' w wy­
konaniu tej uchwały zeznała odpowiednie dokumenty prawne, potrzpbne .do 
hipotecznego przeniesienia powyższych nieruchomoSoi na rzćcz funduszów 
szkolnych miejscowych, względnie miejscowysh szkół ludowych, lub ażeby 
w tym celu ustanowiła od wypadku do wypadkiRspeeyahiych pełnomocników 
na miejscu11.

Prócz tego komisya przedkłada drngą uchwałę tej treści:

„Nadzwyczajne Walnd, Zgromadzenie uchwala:
Wzywa, się Z arząd . Główny, aby' z uwagi lja to. żffiniekfóre budynki 

szkolne, stanowiące dotychc.zaSs własność T. iB' X: m ają być odstąpione ty ­
tułem darowizny miejscowym funduszom szkolnym, czuwał i nadal, bątlź 
to bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem Kół miejscowych .nad temi szko­
łami i zachowaniem w nich narodowego kierunku polskiego'11.

Po przem ówieniu referen ta  D ra  B. K r i s  e g o  przew odniczący 
Dr E. Adam otw iera nad tą  spraw ą dyskusyę.

P. C z e c h o w i c z  (ł^ohatyli): Pozwolę sobie zgłosić następu­
jące peti tum: Z a s trz e ż e n i^  źe językiem  wykładowym  ma być język 
polski, nie. w ystarcza, a  uśjaw a nie za tkan ia  woale, aby Radzie 
szkolnej przy nominacyi wolno było m ianować nauczycielam i ty lko
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tych. k tórzy  złożjji egzamin w y ł ą c z n i e  z j ę z y k i e m  w y k ł a -  
<1 o' w y m p o l s k i  m.

P.  A.  L e w i c k a  (Lwów J):  ■‘Słuchając tego w szystkięgj^ od­
noszę u rażen ie , że' jestem  obecną na jakim ś pogrzebie. Ho i w sa­
mej rzeczy, oddaw anie na$2y<^i Szkół ma w’ Bobie cfeś pogrzebowego. 
Kto zna dokładnie h is to r ię  pow stania tych szkół, ten tak  łatwo 
nad tą  spraw ą nie może y n g ja ć  do porządku dziennego. Praw da, 
że nasze szkoły m ają liczne braki, ale mimo tych braków są one 
zawsze lepsze od szkół, należących do Rady szkolnej krajow ej 
A przytem tyleśm y pracow ali nad  utworzeniem tych szkól, z takiem  
poświęceniem i zaparciem  k it ' siebie staw ialiśm y je. a niejjmgo te ­
raz społeczeństw o o c a łe | pracy .naszej zapomnij gTłjfsżkoły te n y jd ą  
z rąk  naszych. •Prócz tęgo pamięjt&ó, należy, żo szkoły n a sz a  są to 
szkoły kresowe, a zatem m isya ich jegb^pecyalna. (Oklaski).

.D r W ł. W  a s u mg _ (Zarząd Główny): Chwila ta. w IsMnjj 
mamy oddawać nasze szkoły , jest przykrą, n io ty lto  dla szan. cTele- 
gatów lw owskiógo K oła .Pań. lecz rówmież i dla Z arządu Głównego, 
staw iającego ten wniosek. Drogn po której kroczyliśm y dotąd, h j ła  
niewłaściwa, tłtftw,ranie budynków szkolnych, to fałszyw a droga 
•Taki z tego rezu lta t po 15 la tach  pracy? BO budynków szkolnych. 
To taki owrnc całej) naszej pracy? Zarząd Główny przyszedł więc 
do przekonania. ,że ta  droga jest b łędną£S ą, praw da, wypadki, gdzie 
koniecznie trzeTa staw iać budynki szkolne. Wogó,le' wszakże należy 
tego na przyszłość unikać. Tijzebą tylko przychodzić z pomocą gmi­
nom, ab} szkoły staw iały. Tym sposobem, mniejszym kosztem bę­
dziemy mogli zrobić więcej. Mnie bardzo boli ty le  la t zm arnowanej 
pracy. Ale cóż mamy robić’? W pływu żadnego i tak  w łaściwie ,n a  
szkoły nasze nie mamy. iBą one ta k  samo zle i od nalsj niezależne, 
jak  inne szkoły krajow e. Jjjid widzę możiląś.ci u trzym ania tego stanu. 
Z aiząd  (ąłówny nie!postępuje wr tym wypadku, ja k  bankiu t, ale jak  
człowiek, k tó ry  dw e uniknąć bankructw a. W  jednym  tylko, razie 
moglibyśmy uniknąć tej koniecznej ewentualnoSci, a to, gdyby tu  
obecni członkowie Zjazdu .zechcieli złożyć wiraż na konieczne do­
budowy i naprawf^budynkówojjSO.OOO koron. A i z tego rezu ltat' 
byłby niew ielki: w ystaw iłoby się parę sak porobiło parę koniecznych 
repuracyi i zą rok ta  sama suma znowub} się koniaSzną okazała 
R ada szkolna łożyć będzite na to wszystko, ale pod wrarunkiem  od­
dania tych szkół funduszowi szkolnemu. Smutne jest to i przykrej 
ale innego w yjścia nie mamy. Ponad lercem  i uczuciem powinna 
panować rozw aga i wzgląd ną dobro T. S.;?L,^‘

P. A. A l e k s a n d r o i i i c z u w n a  (Zarząd <snr\vn y ) : T rzeba 
mieć tu  dziś. odwragę obyw atelską, aby za wnioskiem  głosować. Ale 
trzeba tylko przyjrzeć się zbliska naszym  szkołom, wr ja k  opłaka­
nych nieraz znajdu ją  się w arunkach. M ożnaby wprawuizie uniknąć 
tej ostateczności^gdyby Koła wrzięły na. siebie zobowiązanie, że każfle 
qo roku po kilka tysięcy koron na utrzym anie szkół złoży. Gzy to 
możliwbe jednak  do zrobienia? W iadomo przecież, że Koła. m ające 
n ieukrajow ionę; szkoły, n iejednokrotnie składały  oświadczenie, że
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zam kną swe szkoły, bo nie m ają środków na ich utrzym anie. Ja k a ż  
zatem inna nam  droga#pozostaje? W pływ u, jak i mamy na szkoły 
dotąd, n ik t nam odebrać nie może. A fundusae, jak ie  zyskam y przez 
pozbycie się tych szkół, będżiejiy  mogli obrócić na kursa dla a n a l­
fabetów, h a  czytelnie, wypożyczalnie i t. d., czyli daleko szerszy 
i in tensyw niejszy wpływ w ywierać. Z resztą było to już omawianem 
i uchwalonem, że budować sjzkoły sami mamy ty lko w w yjątkow ych 
razach, a wogóle pomagać ty lko gminom i mniejszościom polskim 
do staw ian ia  szkól.

D r Z. P  r  ó c li n i  ę k  iM(Lwów IV): My tu  uchwblamy tylko 
upoważnienie, a Zarząd Główny zapewne będzie z tego upow ażnie­
nia czynił użytek tylko co do tych  szkół, k tórych utrzym anie, na­
praw a i konieGzne rozszerzenie p rzerasta  siły finansow e T. S. L. 
M ożnaby sobie przjftem zastrzedz w nazwie szkoły wspomnienie 
o założeniu jej przez T. S. L. M ożnaby sobie również zastrzedz, 
aby w razie wakansU na nauczyciela nazw iska kandydatów  były 
przedstaw iane Zarządow i Głównemu do zaopiniowania.

' P. Z i e l i ń s k i  (G ródek Jag iellońsk i): Ja fisśm y  na pogrzebie 
sztandaru  narodowego. Serce się ścieka, gdy się pomyśli, ze tak  
zm arnow ał nam ty lo letn ią  pradę przechodzi. *Ale gdy innej drogi 
niema, to oddajmy Radzie szkolnej Szkoły l ic h y 1, niehygteniczne. 
lecz dobre, a osobliwie kresowe zachowajm y dla siebie.

P, K. P i ą t k o w s k i  (Jarosław ) staw ia w niosek form alny 
o zam knięcie dyskusyi i w ybór mówców generalnych. Przyjęto.

Mówcami generalnym i w ybrani zostają: z a  w n i o s k i e m  
P r  Br. D ulęba (Zarząd Główmy), p r z e c i w  — prof. K. Golozewski 
.(Sanok).

P . K. G o ł c z  e w s k i  (-Sanok): Zapytać się najp ierw  potrzeba, 
czy R ada szkolna k rajow a zechce przyjąć te  szkoły, k tóre  tyje 
w kładów  w ym agają, i w y d a jn a  to potrzebne pieniądze? Czy zechce 
ponowise tuk w ielkie w ydatk i coroczuie? Uważam, iż gospodarka 
nasza nie je s t wdaściwą. W ypuszczam y, z rąk  to, co już istnieje, 
by dążyć do ązegeiS uowmgo, nieistniejącego jeszcze. Seminaryum 
samo pochłania więcej, niż w szystkie szkoły.

C)r D u l ę b a  (Zarząd Główmy): Cztery la ta  tem u oklaskam i
przyjęto założenie szkółek początkowych, kursów1 dla dorosłych anal- 

■ fabetówę Z ajm ują one dziś ważne stanow isko w naszym  statucie. 
Znaczenie ich jest pienysj&orżęclne i musimy w kładać w nie nasze 
zasoby. A co tymczasem się dzieje ze staw ianiem  szkół? Koła za­
k ład a ją  czysto szkoły, nie m ając na to dość pieniędzy. Potem  zw ra­
cają  się z p re tensjam i do Zarządu-' Główmego, k tó ry  łożyć na to 
nie je s t w możności. I  ja k i s ten  tych szkół? O sta tn ia  lustracya, 
dokonana iprzez Zarząd <Główn^, w ykazała, że mamy budynki szkolne 
z grzybem, budynki, k tó re  się w a l®  a pieniędzy na  ich utrzym anie 
brafe Obawy, w yrażone przez niektórych delegatów", są bezpodsta­
wne. Czyż wr Radzie szkolnej krajow ej niema Polaków ? Czyż przy­
puszczamy, że R ada szkolna będzie n a  śzkodę narodu naszego dzia­
ła ła?  Z arzucają Zarządow i Główmemu, że mu się zachciew a semi-
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naryum  i g im nazjum  w Białej. Ale tam  są przecież w arunki w y­
jątkow e! Jeżeli zaś chodzi nam o dźwignięcie się, to mnsimy pro­
wadzić politykę na  w ielką skalę. Na zachodnich k resach  sem inaryum  
je s t nam koniecznie potrzebne. Tw orzyć 0110 będzie całe zastępy 
przodowników dla ludu, je s t ono przez i o dla nas insty tucyą  p ie r­
wszorzędnego znaczenia.

O sta tn i zab iera  głos re fe ren t komisyi praw niczej B r Br. K r i s e :  
Z aznaczyć najpierw muszę, że szkoły, k tó re  oddajemy, są ukrajo- 
wione, tak , że wpływ u żadnego na nie mieć nie możemy, ponosimy 
jedynie koszta u trzym ania i napraw y budynków. D arow izna tych 
szkół fę jedną zmianę w prow adza tylko, że nas one więcej koszto­
w ać nie będą Inna  rzecz ze szkołą b ialską, to niezwykle ważny 
posterunek; ale też jej nie oddajemy. Gdym usłyszał, po przemó­
wieniu p. Lew ickiej, oklaski na sali, w cale nie byłem zdziwiony. 
Jeszcze wczoraj sam byłem podobnego zdania. Dopiero, rozważywszy 
głębiej i obliczywszy wszystko, zmieniłem przekonanie. B yłaby rad a  
na to: zebrać między członkami T. S. L. dostateczną ilość pienię­
dzy Tak, ale gdy do tego przychodzi, to każdy się kurczy i tru ­
dno dostać cośkolwiek. Z resz tą  przecież i  nadal możemy mieć wpływ 
na wychowanków tych szkół przSz urządzanie odczytów i pogada­
nek. Co do przedstaw ionych wniosków1, to w niosek p. Czechowicza, 
zarówno jak  i rezolucye1' D ra  Próclm ickiego S w  w łaściwie mówiąc, 
bezprzedmiotowe, dlatego jestfem przeciw ko tym  wnioskom.

Przew odniczący, D r E r n e s t  A d a m ,  w iceprezes Z arządu 
Głównego, konsflatuje, że zgromadzenie je s t w komplecie prawomo­
cnym do powzięcia uchw ały i wobec tego poddaje przedstaw ione 
wnioski pod glosowanie.

Proponowane przez k o m is ję ' praw niczą wnfoski przyjęto 
w brzm ieniu powyższem, bez zmian, znaczną większością.

Również została p rzy ję tą  rezo lu c ja  komisyi praw niczej, przed­
staw iona przez referenta.

N atom iast nie uzyskały w iększości w nioski uzupełniające D ra 
Z. Próchnickiego i Dra Jv. A rgasińskiego, petitum zaś p. Czechowicza 
zostało przez w nioskodawcę cofnięte.

T ak i w ynik głosow ania został stw ierdzony przez obecnego 
przy całej dyskusyi c. k. notaryusza, p. Teofila W itosław skiego ze 
Lwowm.

Po k ró tk iej przerw ie przystąpiono do dalszych obrad nad dru­
gim punktem  porządku dziennego, a mianowicie nad projektem  
statu tu .

Przew odniczący, D r E r n e s t  Ad  am , kom unikuje Zgromadzeniu, 
że kom isya sta tu tow a w ybrała  na  referen ta  w iceprezesa Z arządu 
Głównego, p. St. N atansona, którem u udziela > głosu.

P. St. N a t a n  s o n  (Z arząd  Główny) ośw iadczaj że jako refe­
ren t kom isji sta tu tow ej ograniczy się do streszczenia najg łów niej­
szych wyników  dyskusyi w łonie kom isji. S tw ierdza przedew szyst- 
kiem, że kom isya żadnych głębiej sięgających zmian do projektu  
s ta tu tu  nie wprowadziła. Co do n iektórych postanow ień wniesiono
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wnioski mniejszości, k tóre  przy dyskusyi nad poszczególnymi p ara­
grafam i poruszone zostaną. W  dwu ty lko punktach zaznacza rej' 
fe ren t odrazu swe stanowisko.

W  spraw ie wniosku mniejszości, zgłoszonego do § 40, lecz 
rozszerzonego następnie do § 70, a dotyczącego w prow adzenia do 
Zarządów  O kręgowych i Z arządu Głównego przedstaw icieli m niej­
szości, oświadcza imieniem Zarządu Głównego, że ten  ostatn i posta­
nowił ośw iadczjć  się przeciw  temu wnioskowi, a to z tego powodu, 
że zm iana' tego pokroju w organizacyi władz Tow arzystw a wym aga 
gruntow nego zbadania i dokładnego opracow ania szczegółów no­
wego system u -wyborów. Zarząd Główny gotów jest, o ile obecne 
W alne Zgrom adzenie poweźmie w tym względzie odpowiednią uchwałę, 
sp raw ą toąf się zająć  i przedstaw ić swe w nioski następnem u W al­
nemu Zgrom adzeniu, nie może jednak  dzi|g przy jąć odpowiedzialno­
ści na  wypadek._ gdyby ta  spraw a dziś bez nąleźytego przygotow a­
n ia przesądzoną być miała.

Co (lo w niosku p. prof. Sikory, odnoszącego się do całkow i­
tego przeredagow ania w szystkich dziesięciu paragrafów , dotyczą­
cych Związków Okręgowych, referen t p ro s i by w nioskodaw ca ze­
chciał propozyćye swe c’ofnąć, albowiem zmiany m erytorycznej pro- 
pozycye te nie zaw ierają, a wobec spóźnionej pory niemożliwą' jest 
w próst rzeczą poświęcać czas dłuższy stylowem u opracowaniu ca­
łego ustępu sta tu tu , k tó ry  i w redakcyi Z arządu Głównego zupełnie 
je s t jasny  i zrozumiały.

W szelkie inne szczegółowe w yjaśnienia referen t odkłada do 
dyskusyi kolejnej nad pojedyńczemi postanow ieniam i ^ ta tu tu .

D r M . O r ł o w r c z  (Lwów V III) zacytuje, ozy głosowanie 
odbywać się będzie kolejno nad każdym, paragrafem  ?

D r W ł. K a n i a  (Zarząd Główny) wnosi przyjęcie całego 
s ta tu tu  w fo ru ję , uchwalonej przez .Komisyę, en bloc.

Przeciw7 temu w7ystępu ją  referent, p. S. N atanson, oraz D r Br. 
‘K rise  (Ropczyce).

Przew odniczący, D r E r n e s t  B a n d  r  o w s k  i, rozstrzyga sprawTę, 
oświadczająaft że głosować będziemy nad  poszczególnymi paragrafam i 
kolejny.

R eferent odczytuje § 1 w brzmieniu pierwmtnem. a mianowicie:

Nazwa.

§ 1. Tow arzystw o ma nazw ę: TowTarzystw7o Szkoły L u-
dowrnj.

Stw ierdza zarazem, że do tego § 1 nie zgłoszono żadnych po­
praw ek.

P  r z e wk> d n i ^ z  ą.c y poddaje § 1 pod głosów anie i konsta­
tuje, że przy jęty  został jednomyślnie.

R e f e r e n t  odczytu,e § 2 w7 brzm ienie projektu , zaznaczając, 
źe aż do punktu  f)  w łącznie Komisya brzmienie to p rz jję ła |;a  mia­
nowicie:

i
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Cel

§ 2. Celem Tow arzystw a igat szerzenie ośw iaty wSród 
ludu polskiego:

,  Gel ten  urzeczywistniła Tow arzystw o przedewszystkiem  
przez:

a) zakładanie i u trzym yw anie polskich szkół ludowych, bu­
dowanie domów szkolnych lub pomaghiiie gminom w za;. 
k ładaniu  szkół ludowych, udzralanie na  to jednorazow ych 
bezzw rotnych datków  lub bezprocentowych pożyczek;

b) zakładanie i prow adzenie szkolnych knrsów  uzupełnia­
jących  i przemysłowych;

c) zaopatryw anie szkół ludowych w biblioteki i środki nau­
kowe, zakładanie i prowadzenie uczelni dla ncząeej się 
młodzieży, obdarzanie jei książkam i i przyboram i szkol­
nymi oraz odzieżą;

d) zakładanie i utrzym yw anie kursów  nauki początkowej 
dla dorosłych analfabetów  i młodzieży pozbawionej nauki 
szko lnej;

'' e) zakładania! i u trzym yw anie .szkół śreflnDh i sen inaryów  
nauczycielskich z językiem wykładowym polsfm i;

f) popieranie dalszego, kształcen ia si(Pnauczycieli szkół lu­
dowych zapomocą urządzania dla nich knrsów i odczytów 
naukow ych oraz dostarczania im książek , czasopism 
i innych środków naukow ych; .

I)o punktu  g), brzmiącego w edług projektu:

g) udzielanie w porozumieniu z w ładzam i szkolnem. nagród 
nauczycielom szkół ludowyąh, odznaczającym  się gorliw ą 
pracą zawodową oraz działalnością oswiatow ą pozaszkolną;

—  zgłoszoną została przez p. E. Knoblocha (Lwów VTj poprawka* 
k tó ra  nie uzyskała większości, w obecjczego w nioskodawcy zgłosili 
swój w niosek mniejszości. W m dsek ten brzmi:

W § 2 , punk t g) ■— s k r e S l  i.ć wTy ra z y :
,.w porozumieniu z w ładzam i szkolnem i-1.
P  r  z e w7 o d n  i oz  ą c y udziela * głosu referentow i mniej szóści, 

p. St. K o t  o w i ( L w7ó w  Y III). k tóry  stanow isko mniejszości m oty­
w uje tem, iż podobne zastrzeżenie w  jćtatucie T. ,S. L. je s t zupeł­
nie zbyteczne, ,^dyż nie pomoże w wrypadku jakiegokolw iek kon­
fliktu z władzami szkolnemi w tej sprawie, a jest bez znacżenia, 
o ile konfliktu takiego niema.

P. D r W ł W a s u n g  (Z arząd 1 Główmy) spiSŁciwk się wmio- 
skowi mniejszości, s ta jąc  na stanowisku, że kw'eśtyonowrane w yra­
żenie ma na celu zabezpieczenie nagrodzonych przez T. L. nau­
czycieli przed jakim ikolwiek zarzutam i ze strony władz szkolnych. 
Zgadza się jednak  na  to, by w y razy '„w 7 porozumieniu z wiadzami 
szkolnemi" zastąpić wTyrazam i „za w iedzą władz szkolnych11.

2*



Po krótkiej dyskusyi, w której zab ierają D r J .  G ertler 
(prezes Rady Nadzorczej), Dr M, Orłowicz (Lw ów  V III) oraz re ­
ferent Komisyi,

P r z e  w o d n i c z ą CT^poddaje pod glosou a n ie : przedew szyst- 
kiera początkowe ustępy , § 2 aż do l i te ry ) /)  u łącznie i stw ierdza 
przyjęcie,! icli jednom yślne w brzmieniu pro jek tu  następnie fe® po­
praw kę w myśl wniokku mniej szóści,'1;, k tóry  zostaje p rzy jęty  w ięk­
szością s/s » V ry & i obecnych. W obec tego odbywa się głosowanie 
nad punktem  g) pa ragrafu  2 w brzm ieniu ostatecznom:

g) udzielanie nagród nauczycielom szkół ludow ych,' odzna­
czającym  sią-gorliw ą ]iracą zawodową, oraz działalnością 
ośw iatow ą pozaszkolną;

Brzmienie.to zostaje uchwalone więfesafiicią powyżej %  obecnych, 
r e f e r e n t  zaś odczytuje dalszy ciąg § 2 , ą  mianowńciej- u a lp y :

h) zak ładacie  i u trzym yw anie burs. ochronek i ogródków 
Hrabiowskich; |

■ i) Kżerzenie-, wiedzy wśród ludu m iejskiego i w iejskiego 
i pouczanie go w rzeczach i spraw ach. bliżej go obchodzą­
cych, bądź za pomocą uniw ersytetów  ludowych, bądź też 
za pośrednictwem  nauczycieli wędrownych. oraz drogą 
odaeytów i pogadanek popularnych;

1 f i  zakładanie j popieranie czytelni ludów ych i wypożyczalni 
książek, oraz organizow anie bibliotek publicznych i 'z b io ­
rów naukow ych po m iastach;

k) t .zakładanie domów ludow ych;
l) urządzanie uroczystych obcłiodów narodow ych oraz lu­

dowych koncertów  i p o d s ta w ie ń  tea tra lnych ;

—  do k tórych  nie zgłoszono żadnych poprawek, oraz punkt na­
stępny:

ni) urządzanie ksz tałcących  wycieczek ludowych do godnych 
zwiedzenia m iejsc w ziemiach polskich;

—  co do którego zgłoszono dwa w nioski mniejszości na plenum, 
a  m ianowicią delegaci Kola \  I im. Tad. Kośoiuszki we Lwowie 
brzmienie:

•

m)  urządzanie kształcących wycieczek ludowych do godnych 
zwiedzenia miejsc historycznych i ogólno-kształcących 
w ziemiach polskich;

—  oraz delegaci K oła VIII im. -T. Słowackiego we Lwowie brzmienie:

20
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m) urządzanie kształcących wycieczek Indowych do godnych 
zw iedzenia m iejsc w ziemiach polskich, z wykluczeniem  
pielgrzym ek religijnych:

Co do obu wniosków mniejszości rąferen t zajmuje- stanow isko 
Komisyi. k tó ra  o-bhf odrzuciła.

*P r  z e  w o d n i c z ą c y udziela głosu przedstawicielom  m niej­
szości, z k tó rych  pierw szy przem an ia

P. St. K o t (Lwów VIII). podnosząc nietyle bezw zględną szko­
dliwość, t. zw. wycieczdk kalw aryjskich . ile ich niezgodność z ce­
lami T. 3 T j . Zdaniem  mówcy naJeży postaw ić zasadnicze pytanie, 
czy T. S. L. ma b «  insty tucyą oświatową, czy ie ż  stow arzysze­
niem religijno-wyznaniowem  o lekkiem  zabarw ieniu oświatowein ?

Dr B. D u l ę b a  (Zarządu główny) sprzeciw ia się jakim kolw iek 
poprawkom i podnosi ku ltu ralne znaczenie wypieczek kalw aryjskich .

D r M. O r ł o w i c z  (Lwów Y IID  stw ierdza, ż<> popraw ka-'de­
legatów  Kola im. Kościuszki wre Lwowie jest do przyjęcia, gdyż 
nie zaw iera postanow ienia w yjątkow ego. W ycieczki kalw ary jsk ie  
nie m ają nic wspólnego z celem, do którego T. S. Tj. dążyć winno.

W  dalszej (lysknsyi zab iera ją  g ła j p. .T. G ruszecki'(.Jasłoj oraz 
referen t mniejszości, p. St.. Kot, który  polemizuje z Drem B. D u­
lębą i p. J :  Grnszgckim.

R eferent Komisyi, p. Ś. N a t a n  ś/on  (Zarząd Główny) pr^śi 
o odrzncęnie popraw ek, albowiem c liarak ter § 2 w ym aga szerokiego 
zakrbSlenia celów T. S. L . , a m ałostkowe ograniczenia chybiają 
otelu. Go do in terp re tow ania  musimy pozostaw ić w olną rękę Ko­
lom, nad którem i czuwa Zarząd Główny*,, zdający z ptego opraw ę 
przed Zw yczajnem i W ałnem i Zgromadzeniami. Nie drobiazgow e.'żą: 
strzeżenia w statucie, lecz wzajemna- i pnbKczna kontrola naszej 
dziabilności je s t najlepszym  jej regulatorem .

P r z e w o d n i c z ą c y  stw ierdza, że dyskusya została wyczer­
paną. oddaje p s  Drowi B. Dulębie w spraw ie wzmiank. osobistej, 
poczem poddaje pod głos.owanie dalszy "q.ąg § f§ J |ł

§ 2 liter,; h) do l) w łącznie, jako nieznkw estyonow ane, prze­
chodzą jednomyśliiościąfeloljie popraw ki zostają  znaczną w iększością 
odrzucone, poczem § 2 , lite ra  m)  zostaje przyjęW t^wymaganą w ię­
kszością w brzmieniu projektu.

R e f e r e n t  odczytuje § 2, lite ra  n)  w brzmieniu p ro jek tu :

n)  wydawanie, i w spieranie czasopism ludowych i w ydaw ­
nictw  popularnych;

—  do którego to ustępu zgłoszono również wniosek mniejszości 
w skutek  odrzucenia w Ejoinfeyi popraw ki p. E. K nobloeha (Lwów 
VI), żądającej sform ułowania -tego punktu  w brzm ieniu:

n)  w; daw anie i w spieranie czasopism ludowych, wyłącznm  
oświatowych, w ydaw nictw  popularnych
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P r  z?e w o d n i c z ą c y  udziela głosu przedstaw icielow i wnio­
sku mniejszości,

p. E . Jv n o b 1 (Sc li o w i (Lwów VI), k tó ry  m otywuje popraw kę 
obawą, by pod osłoną tego *punktn § 2 . nie’ forytow ano w T. S. L . 
jakiegokolw iek określonego k ierunku  polityczne.go.

R e f ą r  e n t  K om isji prosi o odrzugenie popraw ki z tych  sa­
mych względów, jak ie  podniósł przy poprzednim punkcie.

P r z e w o d n i c z ą c y  przeprowadza-, głosowanie i stw ierdza, 
że popraw ka została ogromną w iększością odrzucona, § 2 zaś, lite ra  
n), p rzy ję ta  w brzm ieniu pro jek tu  większością ponad Ł/3 obecnych.

R e f e r e n t  odczytuje niezakw estyonow ane wogóle dalsze pun ­
k ty  § 2 :

o) w ydaw anie własnego czasopisma, sprawom Tow arzystw a 
i ośw iaty ludowej *poświęoon'e^6 ;

p) zwoływanie kongrcR»w i w iecjw  oświatowych.

P unkty  te w bezpośredniem  głosow aniu przechodzą w powyższem 
brzmieniu jednom yśln ie^  i

P, St. Z a k r z e w s k i  (Lwów V III) zgłasza nową popraw kę 
do § 2 ., żąda mianow cie, aby do paragrafu  tego dodano now y punkt

r)  popieranie ruchu  antyalkoholicznego,

—  i popraw kę tę  nzasadnia dłuższem przemówieniem, w którem  wy­
kazuje doniosłość tego ruchu w pra-oy oświatowej.

Referent, p. S. N a t a n  s o n ,  zaznacza, że Zarząd Główny za­
stanaw iał się nad wyraźnem  zaakcentow aniem  w sta tucie  tej spraw y, 
jednakże doszedł do przekonania, że spraw a t-a, narów ni zresztą  
z całym szeregiem  innych spraw  w życiu ludu naszego* nader wa­
żnych, objętą została p rzez ' postanow ienie § 2 i), w którem  jest 
mowa o pouczaniu ludu „w rzecżkeh i spraw ach bliżej go obcho­
dzących". Na. w ypadek, gdyby proponow ana popraw ka m iała być 
uchwaloną, referen t wnpsi. by ją  umieścić, jako  p u n k t;;), dalsze zaś 
punk ty  od j )  do p)  w łącznie posunąć o lite rę  dalej, t. j. od k)  do r).

P‘. J .  G r u s z e c k i  (Jasło) popiera w niesioną popraw kę, ró­
wnież i p. ijjfc. T  u r o w s k  i (Zarząd Główny), k tóry  stw ierdza, że 
analogiczną popraw kę wniósł w czasie dy sk u sji w Zarządzie G łó­
wnym. t

Praećiw  poprawce przem aw iają pp. K. d ’A li a n c o u r  t  (Lwów 
I X tń  D r B. D u l ę b a  (Zarząd Główny), k tórzy  jednak  w yraźnie za- i
znaczają, że opozycya ich nie dotyczy samej sprawy w alki i  alko­
holizmem.. Sądzą jednak  że wobec brzm ienia puuktu  i) zbytecznem 
jest, względnie w prost niemożliwem w yróżnianie tego jednego po­
stulatu. Zarazem  D r"B . Dulęba żąda natychm iastow ego przyjęcia 
rezolucyi w tej spraw ie, a mianov icie:

.W alne Zgromadzenie poleca Zarządow i Głównemu, aby pro­
pagow ał wśród Kół szerzenie akcyi autyalkobolipznej".

/



Na tem dyskusya się kończy, wobec czego przew odniczący 
zarządza głosowanie, w fetorem popraw ka p. St. Zakrzew skiego 
upada rezolucya zaś D ra B. D ulęby p rzy ję tą  zostaje jednomyślnie.

R e f e r e n t  odczytuje § :L  do którego nie zgłoszono żadnych 
popraw ek, w brzm ieniu projektu:

Siedziba i organizacya.

§ 3. Tow arzystw o ma siedzibę w Krakowie, a rozciąga 
swą działalność na w szystkie k ra je  reprezentow ane w Radzie 
Państw a.

Członkowie Tow arzystw a tw orzą Koła, Koła zaś łączą 
się w Zw iązki okręgowe.

Naczelnymi organam i T ow arzystw a są:
a) Zarząd główmy,
b) R ada nadzorcza —  i
c) W alny  Z jazd Tow arzystw a.

P a rag ra f ten, poddany głosowaniu, przy jęty  zostaje bez dy- 
skusyi jednomyślnie.

R e f e r e n t  stw ierdza, że do § 4, który wredług pro jek tu  brzmi

Dochody i majątek.

. § 4. Tow arzystw o czerpie dochody:
a) z wrkładek członków ;
b) iz darów, zapisów, spadków' i subwencyi;
c) z D aru Narodowego Trzeciego M aja i innych składek, 

zebranych na podstaw ie zezwolenia władz;
d) z wykładów, przedstaw ień tea tralnych , koncertów , zabaw 

i innych zebrań tow arzyskich;
e) z odsetek od funduszu żelaznego, oraz od innych kap i­

tałów';
J )  z innych źródeł;

—  zgłoszoną została przez D ra M. O r ł o w i c z a  (Lwów VU I) po 
praw ka, żądająca wr punkcie- c) skreślenia wyrazów7: „zebranych 
na  podstaw ie zezwolenia w ładz". Popraw ka ta  przez Komisyę przy­
ję tą  została, wobec efego referen t poleca przyjęcie jej i w plenum.

P r z e w o d n i c z ą c y  poddaje głosow aniu przedew szystkiem  
popraw kę, k tó ra  uzyskuje w iększość ponad ttf obecnych. N astępnie 
tą  sam ą w iększością zostaje uchwalone ostateczne brzm ienie całego 
§  i . ,  k tórego punkt '«) otrzym ał następu jącą  redakcyę:

c) z D aru  Narodowego Trzeciego M aja i innych składek;

R e f e r e n t  odczytuje łącznie § 5 i fi w brzm ieniu projektu, 
a mianowicie:
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§ 5. M ajątek  Tow arzystw a stanow ią wszelkio n ierucho­
mości i ruchomości, oraz praw a, k tó re  Towarzystwo! czy to 
przez Zarząd Główny, czy przez Z arządy O kręgowe czy wreszcie 
przez Zarządy Kół sposobem prawnym  nabyło lub nabędzie.

§ 6. Koła i Zw iązki Okręgowe nie są  upraw nione do 
nabyw ania we własnem imieniu nieruchomości oraz in tabulo­
w ania praw a na nieruchomościach na  rzecz swują, le£z jedynie 
w im iąm u całego Tow arzystw a i na mocy upow ażnienia Z a­
rządu Głównego na rzecz i imię T ow arzystw a Sżkoły Ludowej.

P rzy jęcie zapisów lub spadków, przeznaczonych rozporzą­
dzeniami ostatn iej woli dla Tow arzystw a, jego Kół lub Zw iąz­
ków Okręgowych, należy do Zarządu Głównę-go,, którem u o ta ­
kich zapisach lub spadkach Koła i Związki O kręgowe w inny 
bezzwłocznie donosić.

Z arząd  Główny je s t jednak  obowiązany pozostaw ić Kołu 
lub Związkow i Okręgowemu użytkow anie tych  darów lub zap i­
sów, k tóre  ofiarodawcy na  rzecz Koła lub Zw iązku O kręgo­
wego w yraźnie przeznaczyli.

Do obu tych . .§§. zgłoszoną została popraw ka przez D ra  Br. 
K r i s  e g o  (Ropczyce), Komisya jednak  nie powzięła uchw ały s ta ­
nowczej wv tej spraw ie, odkładając głosowmnie' do chwili, gdy refe­
renci praw ni Z arządu Głównego wypowiedzą, swe zdanie co do propo- 
now anycli zmian. P opraw ka D ra B. K risego nig izmienia niczego w za­
sadniczych ost-anowieniach tych paragrafowe Proponuje on tylko.

1 ) 0  5 zmienić o ty le ,* że  ulinea 1. z § 6 ma być włączona, 
jako alinea 2. do § 5.;

2) wT § G. dodać, i jako alinea 1., następujący  i nowy ustęp: .

D ar N arodowy Trzeciego M aja oraz składki i dary  
w ruch omolciach, gotowiźniffl lub w  papierach w artościowych, 
przeznaczone w yraźnie na ogólne cele Tow arzystw a, p rzypa­
dają wT całośgi Zarządowi Głównemu;

nadto, jako  ‘alinea 2 ., dalszy nowy ustęp:
W szystkie nm e dary  i sk ładki tego rodzaju przypadają 

obdarowanym  organom T ow arzystw a;

3) po powyższych dwu nowych ustępach dalsze alinea 3. s ta ­
nowić ma dotychczasowy środkowy, ustęp § 6 wr brzm ieniu p ro jek tu ;

w reszcie 4) zam iast ostatniego ustępu w brzm ieniu p ro jek tu  
m ają być wista wionę trzy  nowe alinea 4, 5 i 6 :

Z arząd Główny je s t jednak  obowiązany pozostaw ić Kołn 
lub Zw iązkowi Okręgowemu użytkow anie nieruchomości, prze­
znaczonych w yraźnie dla K oła lub Związku Okręgowego drogą 
zapisu, spadku lub darowizny.

Ruchomości, gotowiznę lub papiery  wmrtościowe, prze­
znaczone drogą daru, spadku lub zapisu w yraźnie na rzecz 
Koła lub Zw iązku Okręgowego, obowiązany je s t Zarząd Głó­



wny pozostawić w całości obdarowanem u Kołu lub Związkowi 
Okręgowemu.

leżeli jednak  w a r to ść . pojedynczego daru, spadku lub 
zaiń.sUj przenosi wysokość rocznego, dochodu K oła łub Związku 
Okręg,owego, obliczonego wedle przecięcia z ostatn ich  la t trzech, 
wówczas Koło lub Zw iązek O kręgow y olmwiązane są uzyskać 

•zgodę Zarządu Głównego co do użycia tego daru. spadku lub 
zapisu.

R eferent kończy, że choć ani w im ienia Komisyi, ani w imie­
niu Zarządu Głównego zdania w tym  w ypadku wypowiedzieć nie 
może. od siebie jednak  popraw kę O ra Krisego uznać musi za ści­
ślejszą i bardziej przmrzysfią redakcyę tych postanowień, k tó re  za­
wierało brzm ienie projektu.

P r z e w o d n i c z ą c y  u d z ie la ,głosu wnioskodawcy7,
Dr. Br. K r i s e m u  (Ropczyce), k tó ry  pqdaje ,szereg  motywów 

do swej popraw ki. Mówca zaznacza, $.e sfylizacya tycli postanow ień 
w projekcie s ta tu tu  je?St n iejasna i' nieścisła. Zm iany proponowane 
są ty lko  rozszerzeniem tych  ogólnych zasad, jakie, p ro jek t s ta tu tu  
ustanaw ia. P opraw ka mówcy zasad tych  n ietylko m e narusza, lecz 
owszem przeprow adza je  konsekw entnie i rozszerza na wszelkie 
możliwe w ypadki, jak je  -w tym  aakresfe działalności Kół i Związków 
zachodzić mogą.

D r J . G e r t l e - r  (R ada Nadzorczą) je s t p rzec iw ny  .poprawce, 
proponowanej przez przedmówcę, ponieważ nie zaw iera ona żadnej 
isto tnej zmiany w stosunku do projektu , z którego żąsadnicze roz- 

' w iązanie spraw y wynikaj zupełnie dostatecznie. D latego też prosi 
o przyjęcie tych  paragrafów  w edług brzm ienia projektu.

W  dalszym ciągu dyskusyi zab iera ją  jgłifc Dr Z. P ruchnicki 
D r B. K rise i, referent, poczem

przewodniczący, D r E. B a n d f  o w s k i , stwierdza? że ' po 
praw ka dotyczy ty lko form alnego ujęcia rzeczy, w istocie zaś rze­
czy zmian nic wprowadza, i na tej podstaw ie zarządza  głodowanie 
nad popraw ką, jako  dalej idącą stylizacyą tych paragrafów .

W głosowaniu rem uzyskuje popraw ka D r Br. Krishgo prze­
w ażającą większość, poczem Zgrom adzenie większością powyżej 2/ 3 
obecn^eli uchw ala, pstate&zne brzmienie §§ 5 i 6 :

§ 5. M ajątek T ow arzystw a ■stanowią wszelkie n ierucho­
mości i ruchomości oraz p r a w a ' k tó re  Tow arzystw o czy to 
przez Zarząd -G łów na 'ezy  przez Z arządy Okręgowe) czy w re­
szcie przez Zarządy Kół sposobem praw nym  nabyło lub na­
będzie.

Koła i Zw iązki Okręgowe nie są upraw nione do naby­
w ania we własnem  im ieniu nieruchomości oraz in tabulow ania 
praw  na nieruchom ościach na  rzecz swoją, lecz jedynie w im ie­
niu całego T ow arzystw a i na mocy upoważnienia Zarządu 
Głównego na  rzecz i imię T ow arzystw a Szkoły Ludowej.
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§ 6. D ar Narodowy Trzeciego M aju oraz składki i dary 
w ruch omaści ach, gotowiźuie lub w papierach w arto śc io w ał], 
przeznaczone w yraźnie na ogólne cele Tow arzystw a, p rzypa­
dają  w całości Zarządow i ółównem u.

W szystkió inne dary  i składki tego rodzaju przypadają 
obdarowanym  organom Tow arzystw a.

Przyjęcie zapisów lnb spadków, przeznaczonych rozpo­
rządzeniam i ostatniej woli dla Tow arzystw a, jego Kół lub 
Związków Okręgowych, należy do Z arządu Głównego, którem u 
o tak ich  spadkach lub zapisach Koła i Zw iązł i w inny bez­
zwłocznie donosić.

Zarząd Główny ję s t jednak obowiązany jm u s ta w ić  Kołu 
lub Związkowi Okręgowemu użytkow anie nieruchomości, prze­
znaczonych w yraźnie dla K oła lub Związku Okręgowego drogą 
zapisu, spadku lub darowizny.

Ruchomości, gotowiznę lub papiery wartościowe, przezna­
czone drogą daru, spadku lub zapisu w yraźnie na rzecz Koła 
lub Związku Oknęgąwago, obowiązany je s t Zarząd Główny 
pozostawić u -całości obdarowanem u Kołu lub Związkowi O krę­
gowemu.

Jeżeli jednak w artość pojedynczego daru, spadku lub 
zapisu przenosi wyżokośc rocznego dochodu Koła lub Związku 
Okręgowego, obliczonego wedle przecięcia z ostatn ich  la t 
trzech, wówczas Koło lub Zw iązek Okręgowy obowiązane są 
uzyskać zgodę Z arządu Głównego co do użycia tego daru, 
spadku lub zapisu.

Po przyjęciu tych paragrafów  r e lf e ' r e n t  odczytuje w dal­
szym ciągu trzy  uastępne paragrafy  w brzm ieniu p ro jek tu  i stw ier­
dza. że nie zgłoszono do niob żadnych poprawek. Są to paragrafy:

§ 7. Z aciąganie zobowiązań m ajątkow ych przez Koła oraz 
Zw iązki Okręgowe, tudzież pozbywanie m ają tku  nieruchomego 
beztfupoważnienia Z arządu Główuego nie je s t im dozwolone; 
nie dotyczy to jednak  czynności, należących do zwykłego Za 
rządu gospodarczego Kół lub Związków  Okręgow-ycli, k tóre  
nie poW,odują stałego obciążenia budżetu Kola lub Zw iązku 
Okrę.gowrego oraz nieruchomości.

§ 8 . Część m ają tku  Tow arzystw a wydziela się na  utw o­
rzenie funduszu żelaznego, na k tóry  m ianowicie sk ładają  się:

a) dotychczasowy kap ita ł zakładow y;
b) tak ie  dary lub zapisy, któne ofiarujący przeznacza w y­

raźnie na fundusz żelazny;
c) w kładki członków założycieli;
d)  coroczne uzupełnienie, którego w ysokośa oznacza W alny

Zjazd Tow arzystw a h a  wmiosek Zarządu Głównego.
Fundusz żelazny nigdy nie może być uszczuplony.
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§, 9. Kok adm inistracyjny Tow arzystw a rozpoczyna się 
z dniem 1 -go stycznia.

P arag ra fy  ie  zostają  bez dyskusyi poddane głosowania i przy- 
znaczną w iększością ponad ^  oblanych.
R e f e r e n t  przechodzi do następnego działu S ta tu tu , stano­

wiącego o praw ach i obowiązkach członków, i zaznacza, że do § 1 0 , 
k tóry  brzmi w projekcie:

Prawa i obowiązki członków.

§ 10. Członkiem Tow arzystw a zostaje bez różnicy płci 
każdy, kogo na. członka przyjm ie Zarząd jednego z Kół lub 
Zarząd C łowny. Członkami Tow arzystw a mogą być także oso­
by praw ne; wykony wuj ą onćj p raw a i obowiązki członków 
przez osobę fizyczną, pisemnie do tego upoważnioną.

Członków honorowych T ow arzystw a m ianuje na wnio­
sek Zarządu Głównego bez dyskusyi W alny  Zjazd T ow a­
rzystw a.

Z arząd Główny, jak  również Zarząd K o® m oże odmówić 
przyjęcia na członka qez podajiiS powodów. Zarząd Koła musi 
odnośną uchw ałę przedłożyć do zatw ierdzenia Zarządow i Głó­
wnemu. jeżeli jednocześnie postanawia,."aby uchw ala ta  była 
i innym  Kolom podana do wiadómośćj.

- przyjęto fy K om isji poprawkę, polegającą na dodaniu nowel® 
■(czwartego) ustępu w edług propozycji D ra Kr. Krisego, a m iano­
w icie:

N ieprzyjęty przez Zarząd Koła może do dni 14 po uw ia­
domi* nin w nieś£zażnlen ie do Z arządu Głównego, k tó ry  Sp'ra 
wę. -po w ysłuchaniu Koła cfstatecznie rozstrzyga.

P r z e w o d n i c z ą c y  otw iera d y sk u sję  nad § 10 i zgłoszoną 
popraw ką Komisyi. wobec tego jeduak. że do głosu n ik tś |ię  nie 
zapisuje, zarządza glosowanie i stw ierdza, że zarówno popraw ka, 
jak  i § € 0  w  ostątdcznem  brzmieniu przyjęte zostały jednomyślnie.

K e f  e i^ e n t  odczytuje następne trzy  paragrafy , do k tóry  cli 
niem a żadnych poprawek, w brzm ieniu projektu:

§ 11. W kładka członka zw yczajnego wynosi couajmniej 
dwie korony rocznie; w kładka członka w spierającego wynosi 
ępnajm niej dw anaście koron ¥doznie; w kładki członków doży­
w otnich i założycieli są  jednorazow e i wynoszą: dla członków 
dożywotnich czterdzieści koron dla członków założycieli dwie- 
Scije koron.

Członkowie honorowi, członkowie założyciele i członkowie 
dożywotni nie są  obowiązani opłacać w kładek rocznych.
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Każdy członek ma obgw .ązek wszelkiemi siłami popierać 
ęe,łe T ow arzystw a (§. 0 . '"

1 § 12. Każdy członek ma praw o brać udział w Zgrom a­
dzeniach Koła. do którego należy, staw iać na  tych Zgrom a­
dzeniach wnioski i •glosować przy powzięciu w szelkich uchw ał, 
jako  też przy w yborach.

K ażdy członek je s t w ybieralny na w szystkie, urzędy 
w Tow arzystw ie.

.§• 13.'*Qi?łonek |§oże każdego czasu w ystąpić z T ow arzy­
stw a, jednakże obowiązany jęst zawiadomić n  tem na piśmie 
odnośny Zarząd, k tó ry  go przyjął.

Członek, zalegający z w kładką za rok jeden, może być 
w ykreślony z 1 sty członków Tow arzystw a w skutek  uchw ały  
Z arządu Koła. do którego należy, jeżeli mimo pisemne,go upo­
mnienia" nie uiści w następnym  roku zaległości, lub jeżeli 
miejsce jego pobytu jegt niewiadome.

Zgłosjzejłio w ystąpienia i w ykreślenie z listy  „członków 
nie nw alm a w ystępującego lub wykreślonego od zapłacenia 
w kładki za ten  rok. w którym  zgłosi1 w ystąpienie lub zo­
stał w ykreślony*.oraz wszelkich zalhgłpś-ci za la ta  poprzednie.

P a rag ra fy  'tfeibez d y sk u sji p rzy jęte  zostają  w tem brzm ieniu 
w ym aganą większością.

E e i e r e n t  odczytuje ij 14 w brzmieniu pro jek tu :

|  14. J ła  wniosek Zarządu Koła, w zględnie po zasią- 
gnięciu j^go opinii, może Zarząd Główny T ow arzystw a orzćc, 
hnz dalszego odwołania, w ykluczenie ękłonka, jeżeli ten  działa 

4 ma szkodę Tow.ąrzystwa l**b popełni czyn niehonorowy;

— stw ierdza jednak, że Kom isya przyjęła poprawkę. Tira E. Na- 
w arskiego (Lwów Yl), p rzyw racającą daw ną rećłal&cyę tego para­
grafu, a więc udział Pchdy Nadzo.rczej z głosem stanowczym w uchwa­
łach. dotyczących w ykluczenia członka. P o p raw k ą 'sam a  polegą^na 
dodaniu po w yrazach: „może Zarząd Główny to w a rz y s tw a -1 —  
w yrazów :

„wraz z .LJ^dą K adzerczą na  współiiełn posiedzeniu, przynaj^ 
mirięj z 1 2 * członków Z arządu Głównego i i i  członków "Rady 
Nadzorczej złożonem11,

—  przyczem dalsze' słowa paragrafu  pozostają bez zmiany. Tenże 
wnioskodawca- Ygłosił również dnig.ą popraw kę, żądającą  dodania 
nowego ijstępu, a mianowicie:

„W jlduczony  ma praw o odwołać się do W alnęgo Zjazdttó,

Popraw ka ta  została odrzucona' przez Komisyę, wobec czego 
delegaci Koła im. T. Kościuszki we .Lwowie1 z g ło s ili 'ją ,- ia k o  wnio­
sek mniejszości*. -
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P r z e w o d n i c z ą c y  otw iera d y sk u sję  nad i; 1 1 . Do po­
praw ki, przyjętej przez K om isję; ■n ik t głosu niefzabierąjj a W alne 
Zgrom adzenie w głosowaniu popraw kę tę  przyjm uje. Co do drugiej 
popraw ki, (gło§ otrzym uje

D r E-. ł i a w a r s k i  (Lwów V I) cjdem um otywowania wniosku 
mniejszości. Mówca w sk a z u je  w dłużśzem przemówieniu na  konie­
czność żądanego przez mniejszość dodatku. W ykluczenie cżłonka 
z Tow arzystw a rów na się niem al banicyi tow arzyskiej. D latego też 
w ykluczenie powinno fcfcć saukcyonow ane przez najw yższą instęfticyę 
sądowniczą, nie zaś przez władzę adm inistracyjną, za ja k ą  nważAó1 
należy Zarząd Główny. Tem bardziej zaśę ia ló ży  dopuścić ̂ odwołanie 
się do W alnego Zjazdu, że? m terpret-acya ,.działania na szkodę To- 
w arzystw a -1 może byćfTiardzo..elastyczna, ja k  to już w niektórych 
w ystąpieniach w ło n ie ;/!. spostrzedz było można.

Di; -A. G -p ^ r t le r  (R ada Nadzorcza) w j7M ępuje przeciw  w yw o­
dom poprzedniego mówcy, z którego arg u m en tac ji wyprow adzić mnsi 
z prawdziwym  żalem wniosek, że 'mniejszdść upatru je  w Zarządzie 
Głównym władzę, k tóra jakoby nie zawsze postępowała zgodnie z wolą 
większości. Tymetsaśóm w rzeczyw istości rzecz się' bynajm niej tak  
nie przedstaw ia, a najlepszym  w łaśnie dowodem, źe w niosek mniej- 
'szości opiera się na fa łszyw ej a rgum entacji, jaęt to, iż w Cytowa­
nych przez przedmówcę w ypadkach Zarząd Główny - dobrze sobie 
zdaw ał spraw ę z tego , 1 ę a  jost afteo nie je s t działaniem  na szkodę 
Tow arzystw a.

'i R eferent Romisyi, p. 8 . N a  t a n s o n , przem awia również prze­
ciw wnioskowi m niejszości stanow isko zaś swoje opiera przeije-i 
wszysitkiem na  tem, iż oddawanie wszelkich spraw  natu ry  osobistej 
na f lu k ta  licznych zgromadzeń jest wysoce szkodliwem. Również 
nie może się zgodzić z tom, jakoby  W alny Z jazd T ow arzystw a mógł 
posiadać atrybucye władzy są d o w n ic z e j będąc jedynie chyba w ładzą 
praw odaw czą w organizacji.

1 P r z e w o d n i c z ą c y  poddaje w niosek mniejszości pod gło: 
sowanie, którego wyniidęm je s t odrzucenie popraw ki, wobec czego 
Zgrom adzenie uchw ala § 14 w .pstatecznem  brzm ieniu:

§ 14. 'Nii w niosek Zarządn Kołmjj względnie po zrfsią- 
gnięciu jego opinii, może Z arząd  if łó w n y  w raz z R adą Na­
dzorczą na wspólnom p-osiedzenin, przynajm niej z 1 2  członków 
Zarządu Głównego i $  członków R ady Nadzorczej złożonem, 
orzec, bez dalszego odwołania, wykluczenie członka, jeżeli ten 
działa na szkoiKy Tow arzystw a lub popełni czyn mehonorowy.

K e f e r e n j j j  omawia postanow ienia § 15. ct> do którego żą­
dano popraw ek z jednej ‘-strony w k ierunku obostrzenia, z drugiej 
zaś złagodzeni!. P a rag ra f tan brzmi w projekcie:
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Koła.

§ 15. Koło może się zaw iązać na podstaw ie m niejszego 
s ta tu tu  w  każdej miejscowości, w k tórej z gotowością za­
łożenia Koła oświadczy się przynajm niej 20  członków, a Z a­
rząd Główny* to w a rz y s tw a  na  założenie Koła ztjzwojfe

W  miejscowościach, w których istn ieje już jedno Koło 
TowmrzyStwa, mogą powstawać, dalsze K oła o tyle tylko, o ile 
z gotowością założenia nowego Koła oświadczy syjjconajniniej 
członków7 Zarząd Główmy T W arzyśtw a , uznając po­
trzebę i w arunki rozwoju takiego Koła, jego  założę,nie uchw ali.

W  Komisyi -wszystkie poprąw k i upadły, zgłoszono jednak  
wmiosek mniejszości, żądający, hy drugi ustęp tego parag rafu  brzm iał:

W  miejscowościach. w7 k tó rych  istn ie je  już jedno Koło 
Tow arzystw a, mogą za wiedzą Z arządu Główmegn pow staw ać 
dalsze Koła, o ile z goto-wośdą założenia nowTego K ola .oświad­
czy się conajm niej członków pie^dziasięeiu.

R eferent wnosi odrzucenie tdj. popraw ki i przyjęcie fedakcyi, 
projektow anej przez Zarząd Główmy, k tó ra  jedynie przedstaw ia 
gwmrancye, że nowm Koła pows.tawać będą tylko tam  i tylko w7 tych  
wypadkach, gdzie dla rozwoju T . S.'-K>. okaże, się. W isto tn ie  po- 
trzehnem .

P. 1. S ni u 1 i k  o w s k  i (Lwów VIIIJ uzasadnia wmiosek m ire j- 
szości tern mianowicjej,, że tam. gdzie pięćdziesięciu ludzi udałcr się 
zebrać do . w spółdziałania w pracy oświatowmj, tam  już z na tn ry  
rzde^y musi b yć^ęko jm ia , że tymi ludźmi kieruje praw dziw a po­
trzeba, nie zarś jakikolw iek ćgl ubo< zny. N ależy więc ułatw iać, a nie 
u trudniać powrsiawmnie now7ych Kół k tórych  potrzeba, zw łaszcza 
wśród sfer robotniczych, coraz mocniej w zrasta. postanow ienia zaś. 
że Zarząd Główny musi potrzebę i wmrunki rozwojj-i takiego Koła 
uznać i założenie jego dopiero uchwalić, będzie hamulcem pizy  roz­
rastan iu  się T .$ 8v' L.

R e f e r e n t - r a z  jeszpze przem aw ia p rzeó w  wnioskowi m niej­
szości. opierając swój pogląd na przykładach z życia T. S. L. za­
czerpniętych.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza głosowanie, z k tórego okazuje 
się, że wmiosek mniejszości zostaje odrzucony, § 15 zaś l»'zyjęt,y 
węymaganą w iększośfią ponad 3Jjp obecnytdi w7 brzmieniu projektu . 

R e f e r e n t  odczytuję § 16 w brzmieniu projektu

£  16. Koła spełniają we wdasnjm zakręsie zadania To­
w arzystw a. określone w §§ 20 i 2 '& sta tu tu , nadto w spierają 
tak  Zarząd Gdówmy, ja k  Okręgowy w urzeczyw istnieniu ce­
lów7. § .2 objętych, oraz w,ykonywmją wszelkie polecenia Z a­
rządu Okręgowego i Zarządu Główmego.
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Do paragrafu  tego został zgłoszony przez K o m ik ę  odrzucony 
w niosek m niejszości; delegac' Koła I m ęskiego w K rakow ie pro­
ponują mianowicie skreślenie ostatniego zdania (w ykonywanie po­
leceń Z arządu Głównego i Zarządów  Okręgowych). Do w niosku 
tego przyłączyli się delegaci lKół VI i V III lwowskich. Obeanie 
jednak  'wniosek mniejszości został cofnięty, dlatego też referen t 
wnosi przyjęcie tego paragrafu  oraz następnego, do którego popra­
wek nie zgłoszono:

§ 17. Żadne Koło nie może przyjąć n a  członka Towa­
rzystw a osobyL nie przyjętej na podstawie § 10 , o ile o tom 
zostało przez Zarząd Główny zawiadomione.

—  w pierw otneni brzm ieniu projektu.
Przeprow adzone bezpośrednio głosowmnie dokazuje, że §§ 16 

i 17 uzyskują w ym aganą większość.
I i  e f  e r  e n t przedkłada następny

=§ 18. Zarząd Koła składa się z przewodniczącego i jego 
zastępcy, sek re tarza  i jego zastęp% , oraz skarbnika i jego 
zastępcy.

Pozatem  w ybierają Koła. liczące do 100 członków od 
2 do 6, Koła liczące od 100 do 500 członków od 6 do 12, 
Koła liczące ponad 500 członków od 12  do 24 członków _Za- 
rz ą d n ;

•—  oraz popraw kę I)r  Z. PróH m iekiego (.Lwów IV), p rzy ję tą  przez 
Komisyę. Popraw ka ta żąda dodania, w bezpośredineni zakończeniu 
pierwszego ustępu, wyrazów:

„w ybieranych bezpośrednio przez W rlng  Zgrom adzenie K oła“ 
P  r z e w o d n i c z ą c y otw iera dysknsyój, do której n ik t się 

nie zgładza, poczem następuje  głosowanie nad poprawrką. k tó ra  zo­
sta je  przyjętą. .Również uzyśkuje w ym aganą większość? cały § 18 
w nowem brzmieniu:

§ 18. Zarząd Koła składa-się z przewodniczącego i jego za­
stępcy, sekre tarza! jogo zastępcy, oraz skarbnika i jego zastępoy, 
w ybieranych bezpośrednio przez W alne Zgrom adzenie Koła.

Pozatem w ybierają Koła liczące do 100 członków od 
2 do 6|  K oła liczące od 100 do 500 członków od 6 do 1 2 , Koła. 
liczące ponad 500 członków od 12 do 24 członków Zarządu.

Bezpośrednio potem zostaje jednom yślnie przjfjętym  §  19, do 
którego wogóle żadnych nie zgłaszano poprawek, według brzm ienia 
projektu-

§ 19. W  razie ustąpienia, dłuższej nieobecności lub cho­
roby członka Zarząd dobiera zastępcę na czas do,na]bliższego 
W alnego Zgrom adzenia Koła.



R e f e r e n t '  przystępuje do omówienia § 2 0 - i  zgłoszonych 
doń poprawek, przy ozem proponuje głosowanie oddzielne nad po- 
szczególuem i punktam i tegu paragrafu . W szczególności odczytuje 
pierw sze ustępy az do litery  h)  w łącznie w brzm ieniu projektu:

I  20. Zarząd Koła w ykonyw a wszelkie czynności, wy­
mienione w-§ 16, o ile nie są zastrzeżone W alnem u Zgrom a­
dzeniu Koła.

Do zakres^ działania Zarządu Koła należy w szcze­
gólności:

o) jednanie  ja k  najw iększej ilości członków';
b) przyjm owanie cżłonków7 (ij JLO), w zględnie icli w ykre­

ślanie (§ 1 3 . i 14); G
zbiejianió wdcładek od członków7, pi zyjmowauie darów  
na rzecz Towrarzystw7a. oraz przysparzanie dochodów7 
Towarzystwu (S d.c, a , / ) ;

d) popieranie rozw’ojurśzkoliiirtw ra Indowego wr okręgu swej 
działalnością zgodnie z § 2  6, / :  ,

e) pomaganie'' gminom w zakładaniu szkół ludów ych przez 
udzielanie im na ten cel, za zgodą Z arządu Głównego, 
jednorazowych bezzwrotnych datków lnb bezprocento­
wych pożyczek, w7 razie zaś koniaę?nej potrzeby przez 
budowlanie nowych szkół, po uzyskaniu od Z arządu Głó- 
wrnego 1 odnośnego upow ażnienia (§ 2 a)'; 1

' f-) zakładaniem :i prowadzenie burs i domów’ Indowych, nr 
wnięż p o ' u-zyskaniu odnośnego upow ażnienia od Zarządu 
Główuicgo (§ 2 h, k  Ig/*

g) przedstaw ianie Zaiy.ądowri Główmemu nauczycieli, odzna­
czających się goiliwpścyą w7 pracy nad  ośw iatą, z wnio­
skiem o udzielenie im nagrody (§ 2$.$);

//^zak ład an ie  i ' prowadzenie kursów  nauki początkowej 
dla dorosłyich analfabetów’ i młodzieży, pozbawionej nauki 
szkolnej, oraz ogródków’ treblow7skicb i ochronek ę§ 2 d, h).

T a  czę§ći'ij 20 nie została zupełnie zakwmstyonowaną. w7ohee 
czego może być bez dyskuŚyi przyjętą.

•pJPr z e w o d u i łgfeą c y przeprow adza głosowmnie nad tym i 
ustępam i Jrlstwiefłlza, że zostały niemal jednom yślm ć przyjęte.

R  e E e r  &n t  przedkłada polnra wkę, zgłoszoną przez Dr Br. Kri- 
sego (Ropczycdk żądającą w staw ienia nowego punktu  i) w7 nastę- 
pującem  brzmieniu:

i) zakładanie i prowmdzenie uczelni dla uczącej się mło­
dzieży, otula rzam e młodzieży szkolnej książkam i i P rz y ­
borami szkolnymi oraz odzieżą;

R eferent bardzo popiera ten  wmiosek, gdyż zapobiega on b ra­
kowi, k tó ry  jedynie prostem  przeoczeniem mógł by<? spowrodow7any.
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Oczywiście wszystkie., dalsze ustępy § 20  będą m usiały otrzym ać 
inne kolejm. oznaczenie, yeśli proponow any ustęp u tem miejscu, 
w lctórem zresztą logicznie znalesć się musi, wstawionym zostanie'.

P r z e  w o A n i c. z ą c y odnosi się do Zgrom adzenia w spraw ie 
kago wniosku, czego wynikiem  jest. iż nowy punkt i) w powyższej 
redakry i jednom yślnie przyjętym  zostaje.

R e f e r e n t  odczytuje dwa dalsze punkty  i; 2 0 :

j )  zakładanie i prowadzenie czytelni ludowych i wypoży­
czalni książek (§ 2 *j); 

h:) organizowanie ocłczytów i pogadanek popularnych (§ 2 i):

—  dk,'których nie zgłoszono żadnych poprawek.
P unk ty  te uzyskują bez dyskusyi należy tą  większość.
R e f e i f , e n t  stw ierdza, że do następnego punktu:

*) urządzanie wieców' .oświatowych, oraz zjazdów przedsta­
wicieli czytelni;

—  zgłoszony został wniosek mniejszośęi w skutek odrzucenia przez 
kom isyę poprawki p. K. Kńbhlocha (.Lwrów V ł). P oprąąylu i'ta  żąda 
pow tórzenia w yrazu „ośw iatow ych“ przed w yrazanii '^zjazdów pifzed- 
staw icieli czy teln i-1.

W  imieniu mniejszości przem awia p. W . W ą s o w i c z (Lwów- 
VI) i uzasadnia jej żądanie, zaznaczając że chodzi tu o nfenad- 
używmnie firmy T .  S. L. dla jakichkolw iek ubocznych celową zwia.s?- 
cza zaś politycznych.

'Po, ‘przemówieniu referenta, k tóry  w yjaśnił, dlaczego Komisya 
popraw kę tę odrzuciła, p r  z e w7 o d n i q z ą c y zarządca, głosowmnie, 
z którego okazuje się. że popraw Pa-uzyskuje w ym aganą większość, 
w-obe(6 czego przyjętym  zostaje punkt l) w następującym  brzmieniu:

l) urządzanie wieców oświatowych oraz oświatowych zja­
zdów przedstawicieli czytelni.; _

R e f e r e n t  odczytuje dalsze punkty  i kępce w ę postanow ie­
nia § 20 , do lrtórjflh nie Ogłoszono żadnych poprawek, i proponuje 
przyjęcie ich w następującem  brzmieniu pro jek tu :

m ) urządzanie uroczystych obchodów' narodowych iakoteż 
ludowych koncertów' i przedstaw ień tea tra lnych  ( § . 2  l); 

n) organizowanie kształcących wycieczek ludowych (§ 2 m);
o) popieranie i rozpowszechnianie wydawnictw' i nakładów  

T ow arzystw a (§ 2 n, o); 
p) udzielanie w yjaśnień Zarządow i Głównemu, wTzględnie 

Okręgowemu, w sprawach, należących do zakresu  dzia-

3
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łan ia  Tow arzystw a, ofaz załatw ianie wszelkich spraw, 
powierzonych mu przez Zarząd Główny, względnie O krę­
gowy;

r)  udzielanie czynnej pomocw wre wszelkich prac-ach, które 
w okręgu działalności Koła postanowi przedsięwziąć 
ten  Zw iązek Okręgowy, do k tó iegb  Koło należy; 

s) -wybieranie n a  Zja^d O kragowy odnośnego Zw iązku po 
jednym delegacie'i jego zastępcy w Stebunku do każdych 

Członków' Z arządu Koła; 
t ) m ianowanie płatnych tiuikcyonaryuszy Koła.

Celęm wypełnienia tych obowiązków może Zarząd Koła 
tw orzyć komisye z członków' Koła, o k re ś lać f  ezas ich trw a­
nia, skład, zakres działania i stosunek do .Zarządu, wreszcie 
je  znosić.

Zarząd Koła obowiipemy jest najpóźniej do dnia 1-go 
maroa> każdego roku przesłać Zaiządow i Głównemu pikeihua 
spraw ozdani'1 ze swad działalności mGpolu ośw iaty i z zawiń 
dywam a funduszami K iła  w rokn ubiegłym.

W szelka działalność oświatowm Z atządu  Koła. nie objęta 
postanowieniam i niniejszego § 2 (1, dopuszczalną jest jedynie 
za zezwoleniem Z arządu Głównego.

Poniew aż n ik t nie zab iera-g łosu  do tych ustępów  § .20 , wije. 
przewodniczący przeprow adza głosowmnio nad nimi. Z ostają  one 
przy ję te  w ym aganą większością. Rówpież ponad */8 głosów' obecnych 
oświadcza się za całym § HO w ęstąteoznem  brzmieniu.

R e f e r e n t  odczytuj1© w dalszym ciągu §  2 1  wmdłnęi brzmię1 
n ia  projektu:

§ 21. Koło czerpie sGe fundusze
a) z w'kłudek c-złonków zwyczajnych. w spierających i do­

żywotnich;
bj  ,z danTw, składek ł^sulnwencyi osób prywmtnyrh. inst.ytucyi 

publicznych, Związków' Okręgowych i Zurządn (jłówmegoi 
ze źródeł wymienionych w § 4 d, f .
Z arząd Koła przesyła Zarządowi Ołówmomn na ogólne 

cele T w a rz y s tw a  1 4 część żebranych w7 roku poprzednim w kła­
dek członków zwyczajnych, w spierających i dożywotnich, o ile 
W alny Zjazd na  wniosek Zarządu Główuiegb n :o postanowi 
normę tę  podwyższyć lub. zniżyć.

Składki, dary i zapisy, przeznaczone na ogólno cele Tow a­
rzystw a, Zarząd Koła przesyła w całości Zarządowi Głównemu,

—  zarazem  jednak  stw ierdza, że wobec przyjęcia popraw ki Dr. 
B. Krisfego p r z y . :§§ 5 i ’6 kouiecznem %Bt wprowadzenie dwru 
zm ian w §, 2 1 , a mianowicie: 1 ) w pnnk.de.' b) należy po w yrazach 
„i Z arządu Głównego'1' dodać: „.oraz'- zapisów i spadków w g ran i­
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cach § 6"; 2) ustęp osta tn i § 2 1  należy całkowicie skreślić, jako 
zbyteczny. wobsc zmienionej szczegółowej rędakcyi §

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza głosowanie nad  temi zmianami 
i stw ierdza, że § 2 1  w o s t a t e c z n e j f o r m i e ,  a mianowicie:

§ 21. Kolo czerpie swe fundus^h
a) z w kładek członków zwyczajnych, w spierających i do­

żywotnich;
b) z darów, składek i subwencyi osób pryw atnych, insty- 

tucyi publicznych. Związków Okręgowych. Zarządu Głó­
wnego. oraz zapiaów i spadków w granidhch § 6 ;

c) vą źródełjK rym ienionych w § 4 A ./.
.Zarząd Koła przesyła Zarządow i W ów nem u naA g ólne 

ce le 'T ow arzystw a 1 4 zebranych w roku poprzednim
w kładek Jzłonk& w zwyczajnych. w spierających i dożywot­
nich. o ile, W alny Zjazd, na w niosek Zarządu Głównego, nie 

' postanow i normę te podyvyższyć lnb zniżyć.

—  'uzyskał w ym aganą większość ponad | , s obecnych.
‘D r Bi K r i s e (Roąm ^ce) prosi o głos w spraw ie w niesienia 

rezo lucji do Zarządu Głównego, k tóra je s t w bezpośrednim zw iązku 
z uchwałOnym dopiero co paragrafem . Rezolncya ta  ma opiewać:

„W alne Zgrom adzenie upow ażnia Zarząd Główny, ażeby 
Kołom, zalegającym  z wkładkami, odpisał zalćgłe z ty tu łu  tego 
kw oty do połowy, a przynajm niej do tak ie j w ysokość, k tó ra  
rów now agi finansow ej T ow arzystw a nie naruszy, z tem, iż 
odpisanie to będzie miało skutek  o tyle, o ile zaległości, w ten  
sposób zniżone, w przeciągu 2 lat. od dnia 1 stycznia 1908 
licząc, spłacone zostaną11.

P  r z e w  o d n i c z ą c y otw iera d y sk u sję  nad tą  rezo lucją , a po 
paru  krótkich  przem ówieniach zarządza głosowanie, w którem  rezo­
lu c ja  upada.

R e f e r e n t  odczytuje następny

,§ 22. Zw yczajni posiedzenia Z arządu K ola odbyw ają się 
przynajm niej raz na  miesiąc, liad-zwyczajne zaś w m iarę uzna­
nia przewodniczącego* Iftflnia* pisemne żądanie %  części Z a­
rządu Koła,, lub wreszoie na żądanje Z arządu Okręgowego, 
albo też Z arządu Głównego.

['chw ały  Zarządu Kola są ważne, o ile zapadają  wię­
kszością głosów na posiedzeniach, którym  przewodniczy przewo­
dniczący Kola lub jego zastępca prży komplecie przynajm niej 
połowy członków Zarządu. W  razie równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący.

— proponuje przyjęcie go wobec b raku  wszelkich popraw ek bez 
dyskusji.

3
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Do głosu n ik t się nie zapisuje, wobec czego p r z e w o d n i ­
c z ą c y  przeprow adza głosowanie, z ktorego w ynika, że jj 2 2  przy­
ję ty  zostaje n,iemal jednomyślnie.

R e f e r e n t  przedkłada * 2 3  w brzm ieniu p ro jek tu :

tj 23. Kom isya kontro lująca składa się z trzech człon­
ków, w ybranych przez W alne Zgrom adzenie K oła;(§ 28 b). Ma 
ona praw o każdego czasu bez poprzedniego zawiadom ienia 
skarbn ika  spraw dzić rachunki, kasą i wszelkie dokumenty, 
oraz stan  m ajątkow y Koła. obowiązana zaś jest to uczynić 
przynajm niej raz  do roku. O każdej spostrzeżonej wadliwo­
ści donosi przewodniczącemu i Zarządow i Koła. Ma W alnem  
Zgrom adzeniu Koła zdaje' spraw ą ze„swych czynności i s ta ­
wia w niosek udzielenia lub odmówienia Zarząrlowi absoln- 
toryum.

—  oraz dwie poprawki, k tóre  Komisya w myśl wnibijku p. St, R y -  
m a r a  (K raków  IV) przyjąć postanowiła. Popraw ki t-e.gżądają: 1 ) by 
Komisya kontro lu jąca składała sią nie z H H ch, locz z piąciu dzion­
ków; —  oraz 2 ) by miała prawo o spostrzeżonych wadliwościach 
donosić również i Zarządow i Głównemu. W obec tego referent, wnosi 
by § 23 przyjąć w następującej ostatecznej formie:

§ 23. Komisya kontro lu jąca składa sią z pięciu członków, 
w ybranych przez W alne Zgrom adzenie Koła (tj 28 h). Ma 
ona praw o każdego, czasu. bez poprzedniego zawiadomienia 
skarbnika, spraw dzić rachunki, kasą i wszelkie dokum enty 
oraz stan  m ajątkow y Koła. obowiązana zaś ją ś t to uczynić 
przynajm niej raz do roku. O każdej spostrzeżone; wadi wości 
donosi przewodniczącemu i Zarządowi Koła lub Zarządowi G łó­
wnemu Tow arzystw o. MTa W alnem  Zgrom adzeniu Koła zdaje 
sprawę, ze swych czynności i staw ia w niosek udzielenia lub 
odmówienia Zarządow i Koła absolutoryum.

P arag ra f  ten zostaje też bez dyskusyi w zmienionem brzmieniu 
p rzy jęty  w ym aganą większością.

T ak  samo i paragraf następny w brzmieniu projektu:

§  24. Zwyczajne W alne Zgromadzenie Koła zbiera się 
raz na rok, najpóźniej w miesiącu lutym, i powinno być zwo­
łane z podaniem porządku dziennćgo,, przynajm niej na ośm dni 
naprzód, przy lw nóbzesncm  zawiadomieniu Zarządu Głównego 
i Zarządu Okręgowe-go.

R e f e r e n t  przedkłada dalej § 25 w brzm ieniu pro jek tu :

§ 25. Na żądanie części członków Koła. lub na 
żądanie Zarządu Głównego lub Okręgowego należ; zwołać
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nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie Kola w przeciągu dni czter­
nastu.

^ . Niadto może Zarząd Koła uchwalić zwołanie nadzw yczaj­
nego W alnego Zgromadzenia Kola, ilekroć uzna to za potbzfebne.

O term inie nadzw yczajnego W alnego Zgrom adzenia mu­
szą być członkowie Koła, Zarząd Główny, oraz Zarząd O krę­
gowy zawiadomieni przynajm niej na 5 dni naprzód.

—  a zarazem stw ierdza, że Komisya przyjęła do tego paragrafu  
popraw kę D r. B. Krisego, ktS'iry proponuje red a k c ję  ostatniego 
ustępu w następującej formie:

Nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie powinno być zwo­
łane z podaniem porządku dziennego przynajm niej na 5 dni 
naprzód przy równoczesnem zawiadom ieniu Zarządu O kręgo­
wego i Zarządu Głównego".

P r z e w o d n i  «•'z ą c y zarządza głosowmnie naprzód nad  po­
praw cą, k tó ra  zostaje przyjęta, a na*stępnie nad*ęałym  § 25, k tóry  
zostaje jednom yślnie p rzy jęty  ŵ ostatecznem  brzm ieniu:

§ 25. Na żądanie ł/ 3 części członków Koła, lub na 
żądanie Zarządu Gfównego lub Okręgowego należy zwołać 
nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie Koła w przeciągu dni 
czternastu.

N adto może Zarząd Koła gcłiw aiil zwołanie nadzw y­
czajnego W alnego Zgrom adzenia Koła, ilekroć uzna to za 
potrzebne.

N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie powinno b^ć zwołane 
z podaniem porządku dziennego przynajm niej na 5 dni naprzód, 
pr/w równoczesnem zawiadomieniu Z arządu Okręgowego i Z a­
rządu Głównego.

Również jednom yślność uzyskuje i naątępny § 26 w brzmieniu 
p ro jek tu -

|  26. Żądający zwołania nadzw yczajnego W alnego Zgro­
madzenia Koła obowiązani są podać na piśmie sprawę, nad 
k tó rą  Zgrom adzenie ma obradować.

R e f e r e n t  p rzedkłada w yniki obrad kom isyjnych co do na­
stępnych trzobh paragrafowa Do §  27 alin. 2 . § 28 ustęp e) oraz 
§ 29 alin. % zgłoszono §zereg popraw ek. Komisya jednak popraw ki 
te  odrzuciła i proponuje przyjęcie tych  trzech paragrafów" w brzm ie­
nia projektu, a mianowicie:

§ 27. Pierw sze W alne Zgromadzenie K oła zwołują za 
łoży ciele, każde następne przewodniczący Koła lub jego za­
stępca.
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Jeżel przewodniczący K oła lub jego zastępca nie czyni 
zadość wezwaniu Z arządu Głównego o zwołanie W alnego Zgro­
madzenia, Zarząd Główny, względnie Okręgowy, ma prawo sam 
zwołać W alne Zgrom adzenie Koła.

S 28. W alne Zgrom adzenie Koła
a) przyjm uje spraw ozdanie Z arządu K oła i Komisyi kon­

tro lującej. oraz na w niosek tej ostatniej udziela abso- 
lutoryum  ustępującem u Zarządowi Koła:

b) w ybiera Zarząd Koła (§ 18) i pięciu członków Komisyi 
kontrolującej, oraz ty lużicli zastępców 'na przeciąg jednego 
ro k u ;

c) w ybiera delegatów' na W alny  Zjazd Towmrzystwm i dla 
każdego z nich po jednym  zastępcy, lub porncza prze­
prowadzenie tej czynności Zarządowa Koła;

cl) uchw ala wnioski i rezolucye, odnoszące się do zakresu 
działalnoSci Koła,f jakp też i takie, k tóre  m ają być prze­
dłożone pod obrady Z jazdu Okręgowmgo, W alnego Z ja­
zdu T ow arzystw a lub Zarządu Głównego;

e) orzeka o rozwiązaniu Koła (§ 36).
§ 29. W alne Z g ro m ad ^n ie  Koła, naw nt w ażnie zwołane, 

nie może obradowmć, jeżeli mu nie przewodniczy przewodni­
czący Koła albo jego zastępcą, lub WTeszGie członek Zarządu, 
przez przewodniczącego Koła wyznaczony.

Ńa W alnem  Zgrom adzeniu, zwołanem przez Zarząd Głó­
wny, przewodniczy delegat Zarządu Główmejgp. a na zwoła­
nem przez Zarząd O kręgowy delegat Z arządu Okręgowego.

P r z e w o d n i c z ą c y  otw iera dyskusyę nad tem i postanow ie­
niami, do k tórej je d n a k  n ik t Się nie zgłasza, wobec ęzeg o ijw  za- 
rządzonem głosowaniu, parag rafy  te  przechodzą w7yiuagaiią większo­
ścią powyżej ob&enych.

Również uzyskują należy tą w iększość bez dyskusyi i dw7a na­
stępne — w brzm ieniu p ro jek tu :

§ 30. Do udziału w W alnem  Zgromadzeni a Koła są 
upraw nieni wszyscy ezłonkowne Koła,, nadto zaś — z głosem 
doradczym — delegaci Z arządu Okręgńwegb, Z arządu Głó­
wnego p raz  R ady N adzorczej. ,«

#
—  oraz

§ 31. Do ważności uchwuił W alnego Zgrom adzenia Koła 
potrzeba obecności przynajm niej W członków Koła. w K o­
łach zaś, liczących mniej niż 60? członków7, couajm niej 10  
członków.

Zw ołujący W alne Zgrom adzenie K oła obowiązany j e s t  
podać w7 zawiadom ieniu swem term in późniejszy, w7 którym  
musi się ponownie odbyć W alne Zgrom adzenie z tym  samym
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porządkiem  dziennym, j esami pierw sze nie difszło do skutku  
/.powodu b raku  kompletu. W  tym w ypadku w ystarcza obec­

ność przynajm niej 10 członków Koła do prawomocności uchwał.

R e f e r e n t  przechodź do § 3Sł i zaznacza, że do paragrafu  
tego. k tóry  w edług projektu  ma brzmieć': <

§ 32. Przedm iotem  obrad na W alneni Zgrom adzeniu Koła 
są spraw y p rz tó  Zarząd Koła, Zarząd Okręgow y lub Zarząd 
Główny przedłożone, nadto wnioski członków, o ile na 5 dni 
przedtem  zostały do Z arządir Koła zgłoszone, lub jeśli w ię­
kszość 2.s Zgrom adzenia nagłość ich bez dyskusyi uchwali.

*7Qłósowanie odbywa się w sposób przez przewodniczącego 
oznaczony. Głosowanie w spraw ach osobistych i wszelkie wy­
bory odbyw ają się kartkam i. U chw ały zapadają bezwzglę­
dną większością głosów.

— zgłoszono dw-ie poprawki, k tóre  Komisya p rzy ję ła / a nnanowi- 
oie: 1 ) popraw kę D ra "fi: Krisęgo. aby po słowach ,.o ile na 5 dn i“ 
w staw ić w yrazy gdy chodzi o nadzw yczajne W alne Zgrom a­
dzenie na 2 dn i“ ; —  oraz 2 ) popraw kę D r Z. Próchnickięgo, aby 
ostatn ie zdanie drugiego ustępu brzm iało: „Uchwały ząpadają  bez­
w zględną większością głosów7 z zastosowaniem  |  70 al. 1  i 3 “. R e­
feren t oświadcza się w7 im ieniu Komisyi za przyjęciem  obu tych 
poprawek.

P r  z e w7 o d n  i c z ą c y  poddaje (do głosu n ik t w7 dyskusyi się 
nie zgłosił) głosowaniu popraw ia, przyczem pte,nvsza zostaje przy­
jęta. drugą zaś odrzucona, wobec (jzego § 32 uzySknjl^ w ym agauą 
większość w ostatecznej redakcyi:

§ 32. Przedmiotem obrad na W alnem  Zgrom adzeniu 
Koła są spraw y, przez Zarząd Główny przedłożone, nadto wnio­
ski członków, o ile na ,'5 dni, a gdy chodzi o nadzw yczajne 
W alne Zgrom adzenie na 2 dni, przedtem  zostały do Zarządu, 
Koła zgłoszone, lub jeśli wTiększo§W ?/3 Zgromadzeni^, nag łości 
icli bez dyskusyi uchwali.

Glosowanie odbywa się w sposób przez przew odni­
czącego oznaczony. ' Głęsowmnie w -spraw ach  osobistych 
i wszelkie w ybory o d b jw a ją  się kartkam i. Uchwały zapadają  
bezw zględną większością głosów7.

R e f e r e n t  przedkłada następny  paragraf, do którego zgło­
szony je s t wniosek mniejszości, gdyż Kjomisya’.- ^ a tu to w a  nie przy­
jęła  popraw ek p. W ł. W ą s o w i c z a  '(.Lwów V I) do n s tę p ii '2-go 
i 3-gIi tego paragrafu . Referent w7n'bki, by przyjąć parragraf ten 
w7 brzm ieniu projektu, a mianowicie:
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§ 33. Zarządi^G łów ny Tow arzystw a może unieważnić 
uchwały Zarządu lub W alnego Zgrom adzenia Koła, naruszające 
sta tu t; przekraczające zakres działania Koła. określony w § 16 
i JiOlLstatutu, lub narażające Tow arzystw o ną szkodę.

Jeżeli Zarząd K oła nie w ypełnia swych obowiązków, 
działa wbrew  statu tow i lub na szkodę Tow arzystw a, albo też 

•i stale nie w ykonyw a poleceń Z arząd y  Głównego-,lub Okręgowego, 
może M> Zarząd (jlliw ny w porozumieniu z K adą Nadzorczą roz­
wiązać i zarządzić,Diowe wybory. Zarząd Główny zwołuje 
w tym  celu nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie Koła, na którem, 
aż do wyboru nowego przewodniczącego Koła, przewodniczy 
w yznaczony przeż Zarząd Główny członek Tow arzystw a.

Zarząd Główny może przedstaw ić W alnem u Zjazdowi 
T ow arzystw a wmiógek rozw iązania Koła, nie Spełniającego zu­
pełni h czynności, w statucie określonych, lub toż stale działają- 

, cego w brew  stątu tow i lub wbrew polóęeniom Zarządu Głównego.

— odrzucić zaś obie poprawki, z k tórych jedna żąda skreślenia 
w alin. 2 słów: „lub na szkodę T o w a r z y s t w a d r u g a  zaś w alin. 
3 — słów: „lub wbrew  poleceniom Z arządu Głównego".

P r z  e w o d n  i c z ą ety otw iera dyskusyę nad wnioskiem m niej­
szości, i- udziela głosu przedstaw icielow i mniejszości

p. Wł. W  ą s o w i c z o w i (Lw ów  VI), k tó ry  zarzuca proje 
ktowi, że zbytnio krępuje swmbodę poszczególnych Kół. Zw łaszcza 
środkow y ustęp § 33 je s t dla autonomii Kół zupełnie groźny. Poza 
tem sty lizacya j$ego ustępu jest nieścisła i daje pole do błędnej 
in te rp re ta c ji . W yrażenie „nie wykonyw(a  poleceń Z arządu G łów nego -1 
je s t zbypęózne, albowiem mieści -się ono w określeniu działania wbrew 
statu tow i, -feztf&e niebezpieczniejszem dla Kół je s t pojęcie działania 
„na szkodę T ow arzystw a-1, Pojęcie to je s t hak  elastyczne, że pod 
niem ukfyw ać V;ię może zupełna niem al dowrotóęłć postępow ania. 
Również ośw iadcza się mówca prz^oiw postanowieniu, że na W al- 
nem Zgrom adzeniu Koła, zwołanem po rozw iązaniu Z arządu Koła 
przez Zarżą'9 Główny, przewodniczyć ma aż do obrania: uowrego 
przewodniczącego niejako „kom isarz rządowy'-1. W szystkie te  po­
stanow ienia charaktery żują w yraźną tendencyę centralistyczną, z ja k ą  
zredagow ano p ro jek t nowego sta tu tu . Przeciw ko ^ e j tondonćyi Koła 
wfyśtępow aę powinny, a obeftni w inni da<?,y. w yraz teni^ i przyjąć 
proponownne przez m n ie j s z e  popraw'ki.

P. Z. D r a  t l i  (Sieniawa) przem aw ia za przyjęciem  § 33 bez 
żądnych zmian wndług brzm ienia projektu.

P. K. w i t  a 1 s k  i (Lwów VIII)  popiera w niosek m niejszo­
ści, .przyłączając się do wrywodów p. W ąsowicza.

P  St. K o t  (Lwńw V III) przem aw ia również za wnioskiem 
mniejszości. Między innemi podnosi i to, że dla uniknięcia możli­
wych nieporozumień należałoby dać definicyę pojęcia ss z k o d y , jak ą  
upatryw nć można' w- działaniu Zarządów ^ Kół, podpadającem  pod 
postanow ienia
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D r Z. P  r  ó c h i i i  c k i (Lwów l i n  odpiera a rg u m en tac ję  przed­
staw icieli mniejszości, dowodzi przytem, ze niezbędnem jest. przy­
jęcie § f i  w brzmieniu, proponowaneni przez Zarząd G-łówny. 
W  ustro ju  Towarzystwu! uderza to, że Zarząd 'Główmy całkowicie 
niemal pozbawiony jest/środków  wyk onaw czy eh. co niejednokrotnie, 
okazało się dla Towmrzystwm ‘szkodliwem. Postanow ienia tj 3Bł nie 
są  bjm ajm niej niebezpieczne dla autonom ii Kół. m ają One bowiem 
na pelu przeciw działanie bhżczynnoSci Kół przedew szystkiem .

P r z e  w o d n i c z ą c y stw ierdza, że lista  mówców' została w y­
czerpaną. Poddaje zatem pod głosowanie wnipsek mniejszości, któryś, 
zostaje odrzucony, poczem Zgrom adzenie przyjm uje w ym aganą kwa- 
litikowaną w iększością ij 33 w brzm ieniu projektu.

Referent, p. S. N a  t a n  s o n .  przedkłada następny § 34 
w brzmieniu pro jek tu :

§ 34. Koło reprezen tu ją  na zewmąt.rz przewodniczący 
i sek re tarz  Koła; oni też podpisują w szystkie pisma, pochodzące 
od Koła.

P. Szcz. T u r o w s k i  (Zarząd Główny) wmosi dodanie po 
słowmcli ..i sek re tarz  Kohv‘ wyrazów: „lub ich zastępcy“ .

W n io a tt1 ten zdstaje jednom yślnie przyjęty, a wobec tego 
§ 34 uchwmlonym zostaji w ostatecznem  brzmieniu:

§ 34. Koło rep rezen tu ją  na zew nątrz przew odniczący i se­
k re ta rz  Koła, lub iph zastępcy; oni też podpisują w szystkie 
pisma, pochodzące od Koła.

P r z e w  o d n i c z ą c y  przeprow adza bezpośrednio potem gło­
sowanie nad §§ 35 i ’3’0', do których n ik t poprawmk nie zgłasza, 
a  k tóre  brzm ią:

§ 35. W szelkie spory pomiędzy poszczególnymi członkami 
Koła, wTynikłe. z ich działalności w Tow arzystw ie, rozstrzyga 
sąd rozjemczy (§ 7 1 1.

§ 36. Dobrowolne rozw iązanie K oła może n a s tą p io n a  
uadzw yczajnem  W alnem  Zgrom adzeniu Koła, jedynie w tym 
celu na 14 dni naprzód zwołanem, przy rówmoczesnem zaw ia­
domieniu o tern Z arządu Głównego i Z arządu Okręgowego. 
Do ważnfflei uchwały w sprawne rozw iązania Koła potrzeba 
obecności przynajm niej połowy członków' i %  głosów' obecnych, 
nadto  zatw ierdzenia Z arządu Głównego.

W  razie rozw iązania Koła Z arząd  Główny obejm uje 
w posiadanie jego fundusze i m ajątek, jako w łasność całego 
Towmrzystwa. K ażde postanow ienie W alnego Zgrom adzenia 
Koła, sprzeczne z tem postanowieniem jesP  nieważne.
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Oba te paragrafy  u zyskają  też w iększość powyżej obecnych. 
R eferent Komisyi, p. N a t a n s o n ,  przechodzi do omówienia 

tych uw ag, k tó re  uczynione zostały w *Komisyi odnośnie do całego 
następnego działu S tatu tu . D ział ten je s t zupełnie nowy. a u ję ty  
został w 10 paragrafów , wobec czego w szystkie dalsze paragrafy  
S ta tu tu  m ają num eracyę o dziesiątkę w yższą w stosunku do obo­
w iązującego dotąd S tatu tu . D ział ten. dotyczący Związków O krę­
gowych, w prow adza do S ta tu tu  dotychczasowe postanow ienia re ­
gulaminowe (§§ 71— 83). uchwalone na W alnem  Zgrom adzeniu 
w Krakowie, d. 23 m aja 1904 r. Pozatem  Z arząd  Główny w pro­
wadził tu niektóre postanow ienia, niezbędne ze względów ustaw o­
wych, a uwzględnione w prowizorycznym regulam inie, uchwalonym 
przez Zarząd Główny na  posiedzeniu dnia 3 grudnia  1905 r  Prócz 
postanowień, k tóre  tą  drogą weszły do tego nowego działu S thtu tu , 
jedno jes|t, k tóre  Zarząd Główny postanow ił w prow adzić '5'obe­
cnie, a mianowicie to, które w prow adza przym us należenia do 
Zw iązku Okręgowego. Zarząd ’«Główny stoi bow iem na  stanow i­
sku, że spraw ność organizacyjna jS H w irzjstw a niezbędnie tego 
wymaga, o czem zresztą paroletn ie doświadczenie bezpośrednio prze­
konać się pozwoliło.

Popraw ki, zgłoszone w Komisyi, a dotyczące zasadniczej 
strony  organizacyi Związków O k ręg w y ch , odnoszą się do trzech 
oddzielnych punktów , z k tó rych  jednak  dwa w bezpośrednim ze 
sobą pozostają Związku. Ponieważ zaś Komisya popraw ki te  od­
rzuciła, więc w nioskodawcy zgłosili votnm m n ie js z o ^  do §§ 37, 
38, 40 i 41. Popraw ki te  są następujące: 1) do § 37, który we­
dług «proj ek tu  b rzm i:

Związki Okręgowe:

§ 37. Celem skutecznego ujednostajn ienia, ożywienia 
i nadzorow ania czynności Kół, Zarząd Główny (§ 51 o) tw o­
rzy Zw iązki Okręgowm, przydzielając do nich Koła z mvzglę-i 
dnieniem ieh położenia tery toryalnego.

—  wnosi p. Wł. W ąsow icz (Lwów7 \ITJ,*aby po słowach: „z uwzglę­
dnieniem  ich położenia te ry to rya lnego“ dodać w yrazy:

„i w porozumieniu z niem i11.
—  podczas gdy D r M. Orłowicz żąda, by po w yrazach: „tw orzy 
Zw iązki Okręgów^ opuścić resz tę  zdania, a natom iast dodać uowre 
zdanie .-

„Związki Okręgowe nie muszą mięć podstaw y te ry to ry a ln e j11.
2) do § 38, k tó ry  według pro jek tu  postanaw ia:

§ 38. Żadne Koło nie może się uchylić od obowdązku 
należenia do Zwuązku Okręgowego.

Koło, k tó re  przydzielone zostało do Zwuązku Okręgowego, 
nie może bez zezwolenia Z arządu Głównego wrystąp ić  ze 
Związku, ani przenieść się do innego Związku.
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—  odnoszą s#ę jwniosk* tych samych wnioskodawców, z których 
pierwszy żąda zupełnego skreślenia całego § 38, drugi zaś propo­
nuje. aby p a rag ra f ten  brzm iał:

§ 38. Koło ma w ybór Zw iązku Okięgowego, do którego 
J*chce należeć:
<rjP) do § 41. k tó ry  określa atrybucye Z arządu Okręgowego 

w następujący sposób:

§ 41. Zarząd O kręgowy spełnia na  podstaw ie obrad 
i uchwał Z jazdu Okręgowego następujące1' czynności:

a) układa i przeprow adza w porozumieniu z Kołami program  
działalności Tow arzystw a na* swein tery toryum ;

b) nadzoruje działalność- poszciełgólnych Kół zw iązkowych 
i zarządza lustracyę  każdego Koła przynajm niej raz do 
roku. a w m iarę potrzeby także  lustracyę. czytelni i w y­
pożyczalni. przez K oła u trzym yw anych; nadto 

r) w ykonyw a polecenia Zarządu Głównego, przedkłada Z a­
rządowa Główmemu spraw ozdania z lustracyi Kół zw iązko­
wych i roczne spraw ozdania z wszelkich swych czyn­
ności. oraz zastępuje Zarząd Główmy w m iarę jego zleceń 
w -wykonywaniu czynności, w § 51 sta tu tu  przew idzianych;

— zgłosił popraw kę p.. St. K o t  (Lw ów  V III), k tóry  pragnie, by 
punkt fi} tego paragrafu  został całkowicie skreślony.

W szystkie te  popraw ki dotyczą, zdaniem referenta, jednej i tej 
samej sprąw y i dlatego proponuje on, by dyskusyę zasadniczą prze­
prow adzić llączn e  co do tych trzech §§ 37,’ .88 i 41, podczas gdy 
wmiosek mniejszości, żądający zmiany § 40 w k ierunku uwzględ­
nienia przy w yborach do Zarządu Okręgowego przedstaw icieli m niej­
szości, powinien przyjść pod obrady osobno. R eferent kończy swe 
przedstaw ienie rzeczy wmioskiem, by — w myśl uchw ał Komisyi — 
tjtj 37, 38 i 41 przyjąć wr brzmieniu projektu.

P r z e w o d n i c z ą c y  otw iera dyskusyę nad wnioskam i m niej­
szości. odnoszącymi się do §§ 37, 38 i 41. i udziela głosu

p. St. K o t o w i  (Lw ów  VIII), k tó ry  przem aw ia przeciwr przy­
musowi należenia do Związków Okręgowych, oraz zbyt daleko się= 
gającem u praw u kontroli nad Kołami ze strony  Zarządu Okręgo­
wego. W ywody swa opiera mówca przedewrszystkiem  na stosnnkach, 
panujących wre Lwowskim Zw iązku Okręgowym. Koło, do którego 
mówca należy, nie przystąpiło do Związku i do Zw iązku tego w4ale 
przystąpić nie pragnie. W obec różnic przekonaniowych, jak ie  za­
chodzą między Kołami lwowskiemu należąpeini do Zwuązkn i liołdu- 
iącemi zasadom wszechpolskim i klerykalnym , a Kołem im. Sło- 
w ackieg jt do którego należy przedewszyst-kiem socyalno-demokra- 
tyczni robotnicy, niepodobieństwem  ‘jest, by można było ułożyć 
wspólny program  działalności, ja k  t-ngo żąda § 41. P rzy  lu stracyach  
zaś’ ja k ie  na podstaw ie tegoż paragrafu , p rzeprow adzać będzie Za­
rząd Okręgowy, musi d o jśf do konfliktu, choćby już co do pism,
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k tó re  w czytelniach znaleźćby s ięm o g ły . K ontrola ze strony Za­
rządu Okręgowego pow inua dotyczyć jedynie tego, 'czy Koło p ra­
cuje, a nie tego, jak  ono pracuje. D latego też kom petencya Zw iąz­
ków powinna byo ścieśniona. Jeśli zaś postanow ienia te  będą uchw a­
lone w edług projektu, to przynajm niej należy umożliwić przedsta­
wicielom mniejszości udział w Zarządzie Okręgowym, w myśl poprawki 
do § 40. Mówca kończy swe przemówienie prośbą, by większość 
nie odrzuciła  bezwzględnie życzeń mniejszości i okazała skłonność 
do u,stępstw

P. W e i n o l t  (Lwów IX ) zastrzega si&Ćprzeciw temu, jakoby 
przedstaw iciele Koła im. Słowackiego we Lwowi£ mieli praw o prze­
mawiania? w imieniu robotników  polskich. "Poprzedni mówca prze­
m aw iał przeciw zasadzie cen tralizacj i organizacyjnej tu ta j, podczas 
gdy na innym teren ie  jest zwolennikiem ćentralizacyi związków 
zawodowych z siedzibą w W iedniu. Mówca w ystępuje ^przeciw Kołu 
im. Słowackiego, gdzie obrażano uczucia narodowe. '(Głośne prote­
sty  ze strony delegatów  Koła im. Słowackiego... Przew odniczący 
przywołuje do porządku jednego z tych delegatów, k tóry  zarzucił 
p. W einoltowi kłamstwo).

D r Br. D u l ę b a  (Zarząd Główny) w ykazuje, że organizacya 
Związków Okręgowych ty lko wówczas spełnić będzie mogła swe 
zadania jeśli będzie przymusową. Mówca zbija argum enty  przed­
staw iciela mniejszości

P. W a l u s  L w ó w  M II), w ystępuje przeciw  tw ierdzeniom  
p. W einolta. Robotnikom  potrzebna je s t oświata, ale nie ta. k tó rą  
znaleźć można książeczkach o św. W ojciechu lub o pielgrzym ­
kach  do Ziemi Ś n ię te j. Koło im. Słowackiego pow stało po zupeł­
nym upadku czytelni Kola Akademickiego. Swe odrodzenie zaw dzię­
cza ono prącv samych robotników , k tórzy  do tej pracy chętnie się 
biorą, choć nie jdst ona wcale małą. P rag n ą  oni jednak, by im 
żadni niepowołani opiekunowie nie narzuBE i swego program u.

P r z e w o d u i c z ą e y  stw ierdza, że zgłoszony został wniosek 
zam knięcia dyskusyi, zarządza głosowanie nad tym wnioskiem, 
k tó ry  znaczną większością przechodzi, i prosi wobe~c tego o w ybór 
mówc-ów generalnych. Zapisani do głośu w yznaczają pp. D r Z. 
Próchnickiego, jako  mówcę za w nioskam i Komisyi, oraz K. Swi- 
talskie^o Ł*flprzeciw tym  wnioskom.

D r Z. P r u c h n i c k i  f(Lwów IV) dowodzi w śwem przemó­
wieniu, że mniejszość pow inna dążyć do wejścia w Zw iązki O krę­
gowe, choćby dlatego, by uzyskać wpływ  na k ierunek pracy  
w Związkach. K ontrola nadzór ze strony Zw iązku nie są ta k  su­
rowe, by p ię 1 jeb obawiać było można. Z resz tą  w  w ypadkach spor­
nych, czy w ątpliw ych, rozstrzygać będzie zawsze Zarząd Główny, 
do którego p rz e le ż  w szyśtkie Kola m ają zaufanie. Mówca w yjaśn ia  
bliżej, jak i zakres- kom petencyi może mieg w myśl zasad S ta tu tu  
lustru jący  przedstaw iciel Związku, i dochodzi do wniosku, że kon­
tro la  ta  z na tu ry  rzeczy musi być liberalną. Przem ówienie swe 
kończy mów^ą 1 wezwaniem do mniej Szóści, . by orgairzacyę Zwiąż-
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ków uchw aliła w mysi projektu. K to chce pod firmą T. S. L. pra­
cować, ten musi p rz y ją ć 'n a  siebie obowiązki, jak ie  nakłada sama 
odpowiedzialność za utrzym anie zdobytej dobrej sław y tej firmją 
opartej na jednolitej o rgan izacji.

P. K Ś w i t a ł s k i  (Lwów V III) sta je  na stanow isku, że 
Tow arzystw o powinno pozostawić zupełną swobodę jednostkom  or­
ganizacyjnym  w wyborze metod pracy oświatowdj Nie należy za­
bijać indyw idualnych zapatryw ań pewnych g ru p ; czy jednostek. 
Mniejszość, k tó ra  w ystępuje przeciw przymusowi należenia do 
Związków Okręgowych, ma inne metody nauczania i nie może się 
zgodzić^na program y, k tóre  ustanaw iać będzie większość w Związku. 
W iększość ta  będzie program y t-e narzucała mniejszości yo wywo­
łać może ty lko rozstrój w ew nętrzny. Związki powinny być zdaniem 
mówcy tw orzone na podstaw ie ideowego zbliżenia pew nych Kół, 
nie zaś na podstaw ie te ry to ri alnej.

P. St. K o t  (Lwów VIII) przemawia, jako referen t mniejszości, 
i raz jeszcze wnosi, aby przymus organizacyjny w spraw ie należe­
nia do Związków Okręgowych zmeś.ć całkowicie, gdyby zaś przy- 
rn u S ten  miał być uchwalony, to należy przynajm niej złagodzić po­
stanow ienia, dotyczące atrybucy i Zarządu Okręgowego.

P. S. N a t. a n s o n (Zarząd trłównyj) przem awia bktatni, jako 
referent Komisyi. S treszcza on przebieg dyskusyi i zwraoa- uwagę, 
że dotyczy ona najbardziej podstawowych zagadnień bytu Tow a­
rzystw a. Było rzeczą naturalną* że w pierwszych latach istnienia 
szukano dróg postępowania, g o  pochłonęło mnóstwo energii 'jedno­
stek. Z naczną cze,§ć jednak  tej energii oczywiśi-ie rozproszoną zo­
stała i straconą niem al bezpow rotnie. Dziś organizacya T. S. L. 
zaczyna dorastać do zadań. kj,ó.rt ma do spełnienia. Jecz zadaniom 
tym nie sprosta, jeśli Koła nie s tan ą  w zwartyuu i karnym  szeregu 
do wspólnej pracy. Pojęcia karności i organizacyjnej spoistości nie 
są czczym ' frazesem. Podstaw ą naszego działania mus' być zasada 
współdziałali-a, nie zaś rozbijania się na rozbieżne, zróżniczkowane 
K ółka i Kółeczka. Na ■ spraw ę Związków Okręgowych należy się 
patrzyć z punktu  widzenia potrzeb całego T. Ś. L. i w szystkich 
jego 250 Kól. nie zaś ze względu na lokalne stosunki jednego 
Związku, a naw et jednego m iasta Licowa. .Mówca zaznacza, że nie 
będzie wchodził w -szczegóły, gdyż tu chodzi o głownią podstawę 
organ izacji Tow arzystw a, której potrzebę ivykazało samo życie. 
Dlatego tńż leferent. kończy wezwaniem obecnych, by dali dowód, 
że im dobro całego T. S. L. na sercu leży, i przyjęli §§ 37, 38 
i 41 według brzm ienia projektu. wSŁelkie zaś popraw ki odrzucili.

P. Wł. W ą s o w i c z  (Lwów M ) prosi o glos w spraw ie spro­
stow ania faktycznego i zaznacza, że stanowisko, zajęte w tej sp ra ­
wie przez Koła im. T. Kościuszki i im. .T. Słowackiego ive Lw'0- 
w i«  podziela również i k ilkanaście innych Kół. nietylko do lwowr- 
skiego Związku Okręgowego należących.

Przewodniczącję D r E. B a n d r o w S k i .  stw ierdza, żr lista  
mówców została w yczerpana, że zatem przystępuje do głosowania.
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W  głosowaniu Jp m  w szystkie zgłoszone do §§ -$7, 38 i 41 popraw ki 
zosta ją ' odrzucone, poczam W alne Zgromadzenie .przyjm uje te 
paragrafy  w edług brzm ienia projektu  większością pow'yżej -js obe-’ 
cnych.

R eferent Komisyi, p. S. N a t a r ł  W *  przechodzi do § 39- 
k tó ry  według p ro jek tu  miał brzmieć:

f  39. Z akres te ry to rya ln j i siedzibą Zw iązków  O krę­
gowych ako też icli zmianę postanaw ia Zarząd Główmy.

—  wobec tego jednak, że Komisya przyjęła popraw kę p. Br. K r y ­
c z y  ń s k i e | o  (Nowy Sącz), p arag faf ten otrzym ał odmienną Sty - 
lizanyę, a mianowicie:

§ 39. Z ak fe l tery to ryalny  Związków Okręg-owych i jego 
zmianę postanaw ia Zarząd*" Główmy; Siedzibę Zw iązku posta­
naw ia Zarząd Główny po uprzedniem  porozumieniu się z K o­
łami związkowmmi.

Po uchw aleniu tej now ej re d a k c ji w niósł D r Z. P r o c h  n i-  
c k i  (Lwów IV') popraw ki? żądającą, by zam iast wyrazów : ,,po 
uprzedniem  porozum ieniu się z Kołami związkow-em i“ wystawić w y­
razy: ,.po zasiąg,pięciu zdania Kół związkow ych". Popraw ka ta  nie 
została przez Komisyę przjrję ta . wobec czego w nioskodaw ca zgłasza 
ją, jako w niosek mniejszości.

D r Z. P r o c h  n i c k  i zabiera głos dla popalroia swego wniosku 
i w y k a z u j e , p r z y j ę c i e  w niosku p. B. K ryczyńskiego. k tóry  ko­
m isya uchwmdiła, zaw iera w  sobie pewne niebezpieczeństwo. Jeśli 
bowiem żądane je s t  do zatw ierdzenia -siedziby Zw iązku poprzednie 
..porozumienie -1 Z arządu Głównego z Kołami, to nieośiągnięcie ,,po- 
rozum ienią11 może uniemożliw-?^ istn ienie Związku, Dlatego też n a ­
tęży „zasięgnąć zd an ia“ Kół. co n il  może pow strzym ać ostatecznego 
postanow ienia .sietlziby- przez Zarząd’ Główny.

P r z o w o d n i y z a c y stw ierdza. że n ik t w- spraw ie tej* głosu 
nie żąda, w m beciizego zarządza głosowanie nad popraw ką D ra Z 
Próehnickiego. k tó ra  też  praw ie jednom yślnie przechodzi. W na­
stępstwie. tego obecni uehwmlają w ym aganą większością § 39 
w ostatecznem  brzm ieniu:

§ 39. Z akres te ry to ryalny  Związków- O kręgowych i jego 
zm ianę postanaw ia Z arząd  Główny; siedzibę Związków posta­
naw ia Zarząd Główny po zasiąguięciii zdani# 1 Kół ^Związ­
kowych.

R e f e r e n t  przedstaw ia następny p arag raf w brzm ieniu p ro jek tu :

§ 40. O rganam i Związków- O kręgowych są: Z jazd Okrę- 
gowj brąz Zarząd Okręgowy.
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Zjazd O kręgow y stanow ią delegaci Zarządów Kół lub 
ich zastępcy (§ 1JO s.).

Zarząd Okręgowy, w ybierany corocznie przez Zjazd^Okrę- 
-gowy, z pośród członków Kół związkowych, sk łada się z prze­

wodniczącego, sekretarza, skarbnika, oraz ich zastępców. P rze ­
wodniczący, sekre tarz  i skarbn ik  muszą m ieszkać stale w sie­
dzibie Związku.

Członkom le Zarządu Główn&gf? m ają praw o brać udział 
w posiedzeniach Zarządu i Z jazdu Okręgowego z głosem do­
radczym.

—  i zaznacza, że do tego paragrafu  ■ zgłoszony został w niosek 
m niejszw ci, sformułowany przez D ra M. O r ł o w i c a a  (Lwów W u  
i poparty przez delegatów Kół Iwowskjch VI i 'VIII. W niosek 
ten  brzmi:

Do § 40 należy po ustępip 3 dodać nowy ustęp, a mianowicie:

W ylany do Z arządu Okręgowego odbyw ają g?ę systeme-m 
proporcyoualnym . K ażdy?ż upraw nionych doj głosowania może 
oddać ty le głosów, ilu ma być w ybranych członków Zarządu. 
Głosować można albo na pełną liczbę członków po jednym 
głosi ą, albo na połowę po dwa głosy, albo na  %  po trzy  głosy 
i t. d., ew entualnie można, oddać w szystkie głosy na jednego 
kandydata. Za w ybranych uw ażą js ię  tych, k tó fzy  będą mieli 
bezwzględną większość głosów, ew entualnie zasl*gdyby takich 
było więcej, ci z pośród nich, którzy  będą mieli najw iększą 
ilość głosów. W  i azie równości głosów, będących na  ostatniem  
miejscu, rozstrzyga los. Jeżeli dla brakli bezwzględnej w ię­
kszości nie w ybrano pełnej ilości członków Zarządu, p o c h o ­
dzą najbliżsi ilością zdpbytych głoąów kandydaci w ilości 
podwójnej do ściślejszego wyboru. P rzy  tym wyborze, doko­
nyw anym  także, o ile chodzi o walkę między w iększą
liczbą, niż dwoma kandydatam i, systemem proporcyonałnym ,
rozstrzyga również bezwzględna większość głosów. W  razie
potrzeby ma miejsce podobne traecie głosowanie Ściślejsze,g 
a  w razie równości głosów ręzstrzyga los. Przewodniczącego, 
sekre tarza  i skarbnika, oraz ich zastępców  -wybierają człon­
kowie Z arządu z pośród siebie.

Odnośnie do tego wniosku m niejszości referen t pow tarza swoje 
poprzednie oświadczenie, złożone imieniem Z arządu Głównego: Z a­
rząd US-łów ny nie wypowiada swego zdania co do m eritum  w niosku 
mniejszości, stoi bowiem na tem stanow isku, że s p ra w # ta  wym aga 
głębokiego zastanowienia, i rozważenia, jak i sj&tem w yborczy n a j­
lepiej będzie odpowiadał potrzebom T ow arzystw a fU aa jąc  jednak, 
że treść  w niosku m niejsżości zasługuje na  poważne przestndyow anie 
i omówienie, gotów jes t Zarząd Główny, o ile W alne Zgromadzenie 
w drodze nezolucyi spraw ę tę  przekazać mu ucliwaii, zająć się n ią
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i n a 1 jedno z następnych W alnych Zgromadzeń przedstaw ić swe 
wnioski. Obecnie jednak  Zarząd Główny nie przyjm nje odpowie­
dzialności za następstw a, jak ie  w skutek  ew entualnego przyjęcia 
w niosku mniejszości dla organów Tow arzystw a w yniknąć mogą, 
i dlatego prosi o odrzucenie tego wniosku.

D r Z. E r ó c h u i c k i  ,(Lwów (IV) zgłasza następujący  rezolucyę:

„W alne Zgromadzenie poleca Zarządowi Głównemu, aby 
n& najbliższe W alne Zgromadzenie przygotow ał wnioski 
w  isprawie stam tow esb  zapew nienia reprezen tac ja  mniejszości 
w Zarządach Okręgowych Zarządzie Gł'ównym i Radzie N ad­
zorczej 4‘.

Rezoluc.ya ta. poddana bezpośrednio pod głosowanie, zostaje 
przy jęta wobec czego Dr M. O r ł  o w i c z (Lwów VIIP) cofa imie­
niem m niejszości •■■swój wniosek.

Referent, p. S. N a t a n s o n ,  zapytuje, czy m niejszość zgodzi 
się na to, bjr przez przyjęcie rezolucyi D ra Z. Próchuickiego uważać 
za cofnięte analogiczne wnioski do §§ 47 i 4Ś  (skład Zarządu Głó­
wnego), jjfco (skład Rady Nadzorczej), oi’az do $ 70 (zasady wyborów 
na W alnym  Z jeździej?  W nioski te przekaże się w takim  razie 
Zarządov i Głównemu, jako m ateryał do dyskusyi.

D r M. O r ł o w i c z  (Lwów V III) zgadza się imieniem m niej­
szości na wniosek refe ren ta  i w zm iankowane w nioski co.ia._ ,

W obec tego p r z e  w o d n i c z ą e y  przystępuje do głosowania 
nad § 40, k tóry  zostaje jednom yślnie przy jęty  w brzmieniu projektu.

>r,TM y p r z e w o d n i c z ą c y  stw ierdza, że następny ij i l  został 
już przyjęty  w głosowaniu łąeznem z ,§§  37 i 38, prosi o glos

p. K u k i e ł  (Lw ów  VIII). k tóry  staw ia następu jącą  rezolucyę:

„W alne Zgromadzenie w yraża opinię, >zf postanow ienia 
^ ta tu tu  co- do nadzorow ania Kół przesz Z arządy Okręgowe, 
oraz co do luśtracyi czytelni i wypożyczalń: nie mogą być 
interpretowanie w ten  sposób, aby wspomniane w ładze Tow a­
rzystw a^'przeprow adzały cenzurę ozy tein i i wypożyczalni, oraz 
odczytowej działalności Koła$‘

Riezolucyę tę. uzasadnia w nioskodawca tem, że T. S. L. je s t 
insty tncyą ogólno narodową, a S e  p arty jną , że zatem nie może 
zostać opanow aną przez żadną partyę., W y stęp u ję^  dalei przeciw  
tym  przemówieniom, k tó re  zm ierzały do zmuszenia mniejszości, aby 
w ystąp iła  z Tow arzystw a. O pozycja  je s t ow iana innym duchem 
niż większość, dlatego też pro testu je przeci>v takiem u pojęciu k a r­
ności, jak ie  większość cłice mniejszości narzucić.

D r W l. W  a s u n g (Zarząd Główny) zastrzega się z całą s ta ­
nowczością przeciw tw ierdzeniu, jakoby Zarząd Główny był opano 
w any przez jakąkolw iek partyę. G dyby tak  było, to mówca i jego

I
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przyjaciele polityczni nie zasiadaliby w Zarządzie Głównym. Mówca 
zwalcza rezo lucję  p. K ukiela, bo przyjęcie jej czyniłoby wogóle 
zbyteczną i bezprzedm iotową wsźelką lustracyę z;e strony  Zarządu 
Okręgowego. Je ś li chodzi o stosunek mniejszości do większości, to 
w iną inniejsztfeqj jest przedewszyst-kiem to, że jest w nm iejsąojci. 
•Teśli mniejszość, rozwinie należy tą d zia ła lność 'i założy odpowiednią 
ilość Kół czy czytelni, io  z czasem njoże się stą^ć większością, 
a wówczas samym biegiem rzeczy dojdzie do władzy w T. S. L. 
Lepiej w sęc przyznać się do tego, ze m niejszość mało robi, niż 
zarzucać większości, że je s t większością.

Dr Z. P r u c h n i c k i  (Lwów IV) wyjstępnjte przeciw ogło­
szonej rezolucyi. albowiem lu stra to r musi mieV bezw arunkow o praw o 
cenzury np. co do moralnej treści książek w wypożyczalniach. 
Mówca mógłby się zgodzić z rezohicyą, gdyby ona miała na celu 
uniemożliwienie politycznej cenzury książek, a zwłaszcza czasopism, 
ale tak a  cenzura w T. S. L. w ogóle nie istnieje.

Dr J . G e r t l e r  (Rada N adzorczą) w yjaśnia, 253 wobac p o s ta ­
nowień 'Statutu rezolucya p. Kukiela je s t najzupełniej zbyteczna.

P. Wł. W ą s ó w  if!z  (Lwów VI) zw raca uwagę, że rezolucya 
jest nietylko niepotrzebna,. lecz mogłaby być nawret niebśgpiflnzną 
ze względu na odw rotną stronę medalu. L ustra to r, skrępow any t.ą 
rezolncyą. nie mógłby przeprowadzić faktycznej sanaeyi tam. gdzi£ 
tego zachodziłaby ]iotrzeba.

P 1 z e w o d n i ć z ą cy  poddaje rezolncyą J>od głosowanie 
i s tw ierd zą  że postała ona przew ażającą większością odrzucona. 

B e f e r e t i t  przedkłada Jj 42 w jAy.mienin projektu.

§ 42. Potrzebno środki pieniężne uzyskuje Związek
Okręgowy

a) z dotacyi Kół związkowych:
b)fy zasiłlyim Zarządu Główjaego. o ile ten uzna je za po­

trzebne:
O z przedsiębiorstw , dobrowolnych darów i -składek, oraz 

innych źródeł.
W y s o k o ś ć  dotacyi Kół związkowych oznacza Zjazd '© krę­

gowy na wniosek Zarządu Okręgowego.

—  w r a z ^  .przyjętą przez Komisy^ popraw ką D ra Z. P r ó c h n i -  
-c- k i  e g  o. aby w punkcie c) po w yrazach: „dobrowolnych d a ró w 1, 
dodać wyrazy „spadków, zapisów (§ .£ )? .'

- P o p raw k a  ta zostaje przyjętą, poczem parag raf ten  uchwa­
lonym  zostaje w ym aganą większością w iS tatecznem  brzmieniu:

V
§ 42. Potrzebne środki pieniężne uzyskuje Związek 

Okręgowy
a) ■■/ dotacyi Kół związkowych;
b) z zasiłków Zarządu Głównego, o ile ten uzna je  zą por 

trzebne;

49-

4



50

c) z przedsiębiorstw , dobrowolnych darów, tepadków, zapisów
(■§ 6) i składek, oraz innych źródeł.
W ysokość dotacyi Kół zw iązkowych oznacza Zjazd O krę­

gowy na wniosek Zarządu Okręgowego.

R e f e r e n t  odczytuje § 43 w brzmieniu, uchwalonem przez 
Komisyę, k tó ra  w myśl popraw ki p. Br. K r  y c z y ń słk i e g o (Nowy 
Sącz) zmieniła w pierwszym  ustępie term in zaw iadam iania o dniu 
zw ołania Z jazdu na dwa tygodnie naprzód zam iast na tydzień, jak  
to podawał projekt. W obec tego § 43 ma brzmieć:

§ 43. Z jazdy Okręgowe odbyw ają tsię w  siedzibie Zw ią­
zku lub w siedzibie jednego z K ół związkowych przynajm niej 
dwa razy do roku. O dniu zwołania Z jazdu Zarząd Okręgowy 
zaw iadam ia mm 2 tygodnie naprzód odnośne Zarządy Kół w raz 
z podaniem porządku dziennego.

Na wezwanie Z arządu Głównngo, lub na żądanie 1/a de­
legatów  Kół związkowych, Zarząd O kręgowy obowiązany jest 
zwołać nadzw yczajny Zjazd Okręgowy. W  razie niespełnienia 
tegb wezw ania Zarząd Główny ma praw o zwołać, nadzwy- 
czajny Zjazd, zaw iadam iając o tem Zarząd Okręgowy. Na 
takim  przez Zairząd Główny zwołanym Zjeździe, przewodniczy 
delegat Zarządu Głównego.

Do kom pletu posiedzenia Z jazdu Okręgowego potrzeba 
obecności przewodniczącego lub jego ząst-ępcy i p rzyna j­
mniej P  delegatów.

Posiedzenia Zarządu Okręgowego odbyw ają się p rzyna j­
mniej raz  na m iesiąt, a do kompletu w ym aganą je s t obecność 
przewodniczącego i 3 członków.

Zgrom adzenie przystępuje do głosow ania bez dyskusyi i przy j­
m u j ^  431 jednom yślnie.

Również bez dyskusyi w ym aganą w iększością przyjęte zostają 
w myśl w niosku refe ren ta  trzy  następne paragrafy  według brzm ie­
n ia  projektu:

§ 44. Zarząd Okręgow y załatw ia bieżące czynuosni, pro­
wadzi ewidencyę czynu o3<a’ Związku, utrzym uje jego akta, 
załatw ia korespondencyą, prow adzi rachunki i kasę, przygo­
tow uje spraw y na posiedzenia Zjazdu Okręgowego i wyko­
nyw a jego uchwały i zarządzenia.

Przew odniczący kieruj e W szystkiemi czynnościami Związku 
Okręgowego, układa porządek obrad, przewodniczy na posie­
dzeniach Zarządu i Zjazdu, oraz czuwa nad wykonaniem  ich 
uchwał.

Zw iązek O kręgow i reprezen tu ją  na zew nątrz przewo­
dniczący i sekretarz, lub ich zastępcy; oni też podpisują wszel­
kie a k ta  i pisma od Zw iązku pochodzące.

\



§ 45. Spory, w ynikłe ze stosunków Zw iązku Okręgowego 
między Kołami związkowemi, rozstrzyga Z a |ząd  Główny.

§ 46. Zarząd Główny może uniew ażnić uchwały Związku 
lub rozwiązać Zarząd Związku, nie w ypełniający obowiązków 
łub działający wbrew statu tow i, i zarządzić nowe w ybory

Rozwiązanie Związku Okręgowego n a s tą p ić ’ może na 
zasadzie uchw ały Zapządu Głównego T ow arzystw a.

W  razie rozw iązania Związku Okręgowego Zarząd Głó­
wny obejmuje w posiadanie jego fundusze i m ajątek, jako 
własność całego Towtfrzyskwą. *

Po przyjęciu pow yższjeh paragrafów  p r z e w o d n i c z ą c y  
udziela -głośni w spraw ie iorm alnej

p. J . W r u s z e c k i e m u  (Ł s ło ) , k tó ry  żąda przyjęcia pozo­
stałych §§ 47— 72 en blo< według brzm ienia projektu . Również D r 
G e r  1 1 e r  (R ada Nadzorcza) zabiera głos i żąda, by d jsk u sy ę  i gło­
sowanie nad resz tą  s ta tu tu  odłożyć do najbliższego W alnego Zgro­
madzenia. P rzeciw  tyni wnioskom przem aw iają D r Br. D u l ę b a  
(Zarząd Główny) oraz p. K, d ' A b a n e o u r t  (Lwów IX), a za wnio­
skiem D ra ,T. G ertlera  —  D r Z. P r ó c h n i c k i  (Lwów IV). O sta­
tn i zab iera głos r e f e r e n t  Komisyi, k tó ry  podnosi, że co do wnio­
sku pierwszego, to uchwalenie go je s t p rostą  niemożliwością, albo­
wiem wobec ‘szdregu popraw ek przyjętych w poprzednich p a rag ra ­
fach w ypadnie w prow adzić  niektóęe zmiany w odnośnych, z tam tym i 
będących w zw iązku paragrafach  końsowych. Co do w niosku D ra 
J .  G ertlera  referen t zaznacza, że pomimo Opóźnionej pory prąoę nad 
reform ą s ta tu tu  trzeba  stanowczo na tem W alnem  Zgrom adzeniu 
zakończyć ze względu na doniosłość niektórych wobec rozwoju T 
S. L. niezbędnych już dziś postanowień.

P r z e w o d n i c z ą c y  stw ierdza, że w niosek form alny p. J  
Gruszeckiego je s t wobec w yjaśnień referen ta  bezprzedmiotowy, wnio­
sek zaś D ra J . G ertlera  został przez wnioskodawcę cofnięty. W obec 
tego wzywa referen ta  do przedłożenia następnych paragrafów  'Statutu.

R e f e r e n t ,  stw ierdza, że Komisya zam knęła swe obrady na 
§ 46. wobec czego dalszy bjąg s ta tu tu  przedkłaefać będzie, jako re ­
ferent Z arządu Głównego. Przechodząc do § 47, odczytuje jego 
brzm ienie' w edług pro jek tu :

Zarząd Główny.

§ 47. Z aiząd  Główny Tow arzystw a składa się z 36 
członkówr, a mianowicie: prezesa, dwrn wiceprezesów, trzech 
sekretarzy, skarbn ika  i jego zastępcy, rachm istrza i jego za­
stępcy; oraz 26 członków.

Prezes, jeden wiceprezes, dwmj sekretarze, skarbnik , rach­
m istrz i 14 członków Zarządu Głównego m uszą stale m ieszkać 
wr Krakow ie.
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P. L. H. M a ł e c k i  (Zarząd Główmy) staw ia wniosek, aby 
§ 47 pozostawić w brzm ieniu § 37 dotychczasowego stadutu, t. j 
aby nie powiększać liczby członków Zarządu Głównągo o sześciu 
członków zamiejscowych. W niosek swój mówca m otywuje w zglę­
dami oszczędnościowymi.

P r  Wł. W  a s  u n g  (Zarząd G łów ny \sp rzec iw ia  się wnioskowi 
p. M ałeckiego. Pow iększenie ilości członków zam iejscowych w Za­
rządzie Głównym jeśt rzeczą bardzo ważną, albowfcm tsff drogą, u trzy­
mujemy sta ły  i ożywiony kon tak t z Kołami i Związkami prowin- 
cyonalńySni. W ydatek, k tó ry  to pociągnie za sobą,, - jest stosunkowo 
niewielki. a korzyści m oralne są  bardzo wiefkie.

.Dr Br. D u l ę b a  (Ząi’ząd Główny) w yraża zdziwienie, że p. 
M ałecki z wnioskiem swym nie w ystąpił na Zarządzie ’ Głównym, 
gdzie s ta tu t dw ukrotnie był poddany dyskusyi. Mówca, oświadcza śię 
za nową redakcyą 47, tenibardziej, $e w ydatek odnośny może 
wynieSd conajwyżej k ilkaset koron, a opłaci się on sowimi.

Dr Z. P r u c h n i c k i  (Lwów IV) w yraża wątpliwość, czy po­
większenie ilościowe Zarządu Głównego jpst w skazane, zwłaszcza 
wobec niedaw nego stosunkowo powiększenia gH z 24 nŁ.30 członków.

R  e f e r  e n t, p. S. N a t  a n s o n. w yjaśnia, że Komisy a Zarządu 
Głównego bardzo nad tą  zm ianą się zastanaw iała, doszła jednak do 
p rzekonan ia , ż-e wobec koniecznoffti zasadniczej, by ilojjfc członków 
zannejcowycli podniesioną została, a niepodobieństwa, przy wzrosc-ie 
agend Zarządu. by ilość członków krakow skich zmniejszoną została, 
wobec tych obu argum entów  innego wyaicia w prost nie było. To 
tęż Zarząd Główny na posiedzeniu swem jednom yślnie zą tą  zmianą 
się oświadcz}’! a ' zdanie ’ jógo podzielali członkowie Rady N adzor­
czej. Co d o stro iły  finansowej, to wobbc budżetu Zarządu <1 łownego, 
k tóry  na  r. b. wynosi około 450000 koron, w ydatek  phouby 10ÓO 
koron na  djjfety i koszta podróży dl.i szemfiu nowych.yf-złonków Za­
rządu je s t i pozosfanie- drobnostką. 1 %  rąałe ogromne połacie 
kraju, którj? dla braku m iejsc w Zarządzie wcale w nim nie mogą 
być reprezentow ane. Z tych też względów referent prosi o odrzu­
cenie \vui§§kii p. Małeckiego^.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza głosowanie, w którein w niosek 
p. M ałeckiego odrzucony zostaje praw ie jednomyślnie, poczem § 47 
przyjęty zostaje bez zmian w ym aganą w i ‘kszością.

R e f e r e n t  odczytuje brzm ienie § 48 według projektu  •

.5 48. Każdy członek Zarządu Głównego urzęduje przez 
trzy lata. Có roku ustępujg j Sflfeeiaj część, członków’ Zarządu 
GłównefTp lUstępujący mogą być ponownię w ybrani.

W  razie ustąpienia członka z Z arządu Główmego może 
Z arząd  powołać zastępcę z pośTód. -Gałonków Towrarajrstw a. 
Pow ołany w ten sposób urzęduje tylko do najbliższego W al­
nego Zjazdu.

Do pa-ragrafu tego odnosi się jedna z popraw ek, k tóre m niej­



szość postanow iła pfeókaza-ć Zarządow i Głównemu, jako majteryał 
do dyskusyi uad rezo lucją  D ra /  Próchm ckiego w spraw ie pro- 
porcyonalnych wyborów. W  poprawcą- tej, w niesionej przez Dr. M 
O r ł o w i c z a  (Lw ów  V III), w yrażone ją s t żądanie, by wprowadzić 
in s ty tu c ję  w ybieranych p rzęą  W alne Zgrom adzenie za s tę p ó w , k tó ­
rzy w m iarę opróżnienia jednego z miejsc w7 Zarządzie Główmym 
wchodziliby kolejno w skład jego. Popraw ka -tą może być wobec 
tego uw ażana za załatw ioną.

D r M. O r ł o w i c z  (Lw ów  V III) wnosi dalszą poprawkę, a m ia­
nowicie żąda dodania now7ego 3-go ustępu

..Członek Zarządu Główuiego, k tóry  bez dostatecznego 
uspraw iedliw iania nie bierze udziału w trzeoli po sobie następu­
jący.' li posiedzeniach Zarządu, może być większością %  głogów 
Zarządu Głównego pozbawiony swego m andatu do Z arządu"

D r J . G e r 1 1 e r (Rada Nadzorcza) zgadza się w zasadzie 
z wnioskiem przedmówcy, proponuje jednak. by zam iast ostatniego 
zdania: ..może być większością... i t. d " aż do końca w staw ić krótko 
„traci swrój m andat11.

R e f e r e n t  oświadcza się za popiawską Dr. M. Orłowicza. 
P  r  z e wr o d n i c z ą c y przeprow7adza głosow7anie, którego wy­

nikiem j r a  przyjęcie popraw ia w7 s ty lizac ji ,D r. J .-G ertle ra  a n a ­
stępnie 48 w nast-ąpująeem ostat.ecznem brzmieniu:

§ 48 Każdy członek Zarządu Głównego urzęduje przez 
trzy  lata. ł3o roku ustępuje trzecia częś<W:złonków Zarządu 
Główuiego. U stępującj mogą być ponowmie w ybrani.

W  razie u ś p i e n i a  członka z Zarządu Głównego może 
Zarząd powołać zastępcę z pośród ^złonków7 T ow arzystw a. 
Pow7ołany w7 ten sposób urzęduje tylko do najbliższego W al­
nego Zjazdu.

Członek Zarządu Główoiegą k tóry  bez dostatecznego usp ra­
wiedliw ienia nie bierze udziału w trzech po Sobie n astępu ją­
cych posiedzeniach Zarządu, trac i swój m andat.

R e f e r e n t  p rzedkłada następny

§ 49. -Członkiem Zarządu Głównego nie może być nik t, 
k to  zostaje w •Stosunkach stałej zależności finansowej od To- 
w7arzystwra. Postanow ienie to nie .odnosi sigł do dyrek tora  b iura 
Zarządu Głównego i naczelnego redak to ra  czasopisma, przez 
Tow7arzy-stwo wydawumego.
P. A. p f r o e l e  (K raków  I)  oświadcz#, co następuje: Imieniem 

krakow skiego Koła Męskiego w noszę,,by skreślić drugie zdanie § 49, 
a w7 jego miejsce w staw ić, co następu je: „Zarząd Główny może 
pow7oła,ć do udziału w swych posiedzeniach funkcyonaiyiiszów  p ła t­
nych Towmrzystwa, którzy jednak  uczestniczą w nich z głosem do­
radczym '
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Przewodniczący,, P  r  e z e^g D r*K, B a n d r  o w s k  i : Rozdawand 
tu  dzisiaj na«sałi uczestnikom W alnego Zgrom adzenia rodzaj komu­
n ikatu  od Zarządu Koła I  M ęskiego. Pismo to doszło i do mojej 
wiadomości; dlatego tdż uważam za obowiązek imieniem Zarządu 
Głównego i jako  iego Prezes oświadczyć, że w tern pfcśmie zawartie 
tw ierdzenia s;{ zgoła nieprawdziwe, prócz jednego znanęgo zresztą 
w szystkim  fak tu , odnoszącego się do ogólnego stanu finansów ^To- 
w arzystw a. F inanse  nas£e są isto tn ie nieszczególne, co m estęty  
stw ierdzić% rzeba, lecz wobec- tego, że T. S. L. jest insty tucyą  oświa­
tową, rozw ijającą się znakomicie, dz ia ła lność ,zaś uasza coraz szer­
szy obejmuje teren , nie możemy jflę spodziewać, by nasze potrzeby 
nie p rzerasta ły  naszych dochodów.

P . St. R y m  a r  (K raków  IV ) sądzi, ze; drogą, k tó rą  dla prze­
prow adzeni^ swego, w niosku obrał Zarząd Koła M ę s k ie g o  w K ra­
kowie je s t tern dziwniejsza, że prezesem  Koła M ęskiegd jest czło­
nek Z arządu .tłłów nego, k tó ry  miał sposobność bezpośrednio w- dy­
skusyi na  posiedzeniu Zarządu Głównego spraw ę tę  poruszyć i za­
leżnie od tego w płynąć na  opinię Zarządu Koła. m g$ mówca
zapytujej, Gzy isto tn ie  pismo K oła Męskiego je s t wynikiem  uchwały 
Zarządu, czy też może ty lko jednostk i za tem pismem sto ją?

D r W ł. W a s u n g  (Zarząd GJó.wny) zauważa, że spraw a pi­
sma, rozrzuconego przez delegatów  Koła M ęskiego w K rakow ie bę­
dzie m usiała bjm szczegółowo rozpatrzona na  Zarządzie Głównym, 
k tó rego  w pierwszym  rzędzie dotyczy D latego też przeciw  pismu 
tem u występow ać na W alnem  Zgromadzeniu nie będzie. W  dalszym 
ciągu swego przem ów ienia w yjaśn ia  pobudki, k tó re  skłoniły Zarząd 
Główny do takiego, a nie innego sform ułowania teWi ij 49. Do­
św iadczenie w ielu la t wykazało bowiem, ż f i  konieczną je s t w prost 
rzeczą, by dyrek tor b iura  i red ak to r ..'Przewodnika ( jś w ia to w ę g ^  
byli członkami faktycznym i Z arządu Głównego, o tem zaś. by mo­
żna byłoftznaleźć ludzi, k tórzyby funkcye te  spełniali goniw ie. nie 
pośw ięcając całego swego czasu tym  obowiązkom, mowy być nie może. 
Mówca kończy wezwaniem, by § 49 przyjąć w brzm ieniu projektu.

D r J . G ę r t l e r  (R ada Nadzorcza) poddaje k ry tyce  a rgum en ty ,' 
w piśmie Z arządu Koła M ęskiego krakow skiego zaw arte, i określa 
je, jako  nielogiczne i niew ykonalne wogóle. -O tem, by wpływ je ­
dnego dyrek tora  b iura  mógł prz'eciwważyć wpływ 30 innych człon­
ków Zarządu, o tem pr2<^i.eż mowy być- nie może. Postanow ienie, 
k tórego żąda Koło M ęskie krakow skie gest zupełnie niepotrzebne. 
W obec tego wniosek tego K oła należy odrzucić.

P . A. G r o e l e  (K raków  D stw ierdza, odpow iadając p. Ry- 
marowi że pismo zostało przez Zarząd K oła I  uchw alone.'

P r z e w o d n i c z ą c y  zam yka dyskusyę wobec w yczerpania 
listy  mówców i przeprow adza głosowanie Popraw ka, w niesiona przez 
p. Groelego, upada w szystkim i głosami przeciw  głosom delegatów 
Koła M ęskiego w Krakowie, natom iast § 49 zostaje tąż  wię­
kszością p rzy jęty  w brzm ieniu projektu.



Bezpośrednio po tem uchwalony zostaje jednom yślnie bez dy- 
skusyi następny  p a ra g ra f , 'a  mianowicie:

§ 50. Prezesa, wiceprezesów, sekretarzy, skarbn ika  i jego 
zastępcę, oraz rachm istrza i jegó zastępcę wybiera Zarząd 
Główny na przeciąg jednego roku z grona swyęh członków;

—  poczem referent odczytuje, następny § 51 w brzm ieniu projektu , 
a mianowicie:

§ 51. Zarząd Główny je s t naczelnym organem T o ­
w arzystw a i jako tak i k ieru je  działalnością Kół i Związków, 
w ykonyw a kontrolę nad nimi, zatw ierdza ich spraw ozdania 
i może w myśl §§ 33 i 46 uniew ażnić ich uchwały lub wr po­
rozumieniu z R adą N adzorczą rozw iązać Zarząd Koła i Związku.

Do zakresu działania Z arządu Głównego należą w szystkie 
czynności, nie zastrzeżone W alnem u Zjazdowi T ow arzystw a. 
W  szczególności więc należy wyłącznie do Z arządu Głównego:

a) zakładanie, budowanie i utrzym yw anie w łasnych szkół 
ludowych i śnjdnieh, oraz seminaryówT nauczycielskich;

0) udzielanie1' gminom bezpośrednio lub pośrednio przez 
Koła (§ 20  e) jednorazow ych bezzw rotnych datków  lub 
bezprocentowych pożyczek na  budowę, urządzenie i u trzy ­
mywanie szkół;

e) w ynagradzanie nauczycieli zgodnie z § 2 g ;
d) zezwalanie Kołom i Związkom Okręgowym na budowę 

i utrzym yw anie szkół, burs i domów ludowych, oraz na 
zaciąganie zobowiązań wobec osób trzecich (§ 7R '

ei wydaw apie własnym nakładem  dzieł dla ludu;
// 'o g ła sz a n ie  konkursów  na dzieła dla ludu i w ydaw anie 

dzieł nagrodzonych;
g) w ydaw anie katalogu  książek dla czytelni i wypożyczalni 

Tow arzystw a i utrzym yw anie C en tra lne j Składnicy dzieł 
polecony uh;

h) w ydaw anie własnego czasopisma, sprawom Tow arzy­
stw a i ośw iaty ludowej poświęconego;''

1) wnoszenie podań i memoryałów w spraw ie T ow arzystw a 
do ciał reprezentacyjnych oraz władz krajow ych i pań­
stwowych ;

f) zarządzanie m ajątkiem  i funduszami Tow arzystw a, za­
w ieranie w imieniu Tow arzystw a wszelkich umów,’ do­
tyczących nieruchomości lub praw  na  nieruchomościach, 
przyjm ow anie zapisów lub spadków  (§ 6);

k) m ianowanie urzędników  Zarządu Głównego oraz n au ­
czycieli we w łasnych szkołach;

l) przejm ow anie członków zgodnie z § 10  oraz ich w yklu­
czanie zgodnie z § 14;
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ni) przedstaw ianie W alnem u Zjazdowi Tow arzystw a wnio­
sków na m ianowanie członków honorowych; 

n) m ianowanie mężów zaufania Tow arzystw a; 
o) łączenie Kół w Związki OkiMalwe (§ 3 7)* oraz rozwiązy­

wanie* Kół (§  33) i Związków' (£ 4 6 ); ' 
p)  uchw alanie w porozumieniu z R adą N adzorczą reguła-' 

minów7 ^Towarzystwa w ram ach niniejszego S ta tu tu ; 
r)  w'szelkiot inne czynności w innych postanow ieniach n in ie j­

szego S ta tu tu  Zarządow i Głównemu zastrzeżone.

P  r  z e w'ó d u i c'z ą c y otw iera d y sk u sję  nad tym paragrafem  
i udzteła głosu

p. K. ( T A b a n c o u r t  (Lwów IX ), k tóry  zgłasza pop raw ią  
do lite ry  j), a  mianowicie proponuje n a s tę p u ją sS b rz m ie n ie  tego 
ustępu :

j) zarządzanie m ajątkiem  i funduszami Tow arzystw a, za­
w ieranie wr imieniu Towmrzystwaa wrszelkich umów. do­
tyczących nieruchomości lub praw' n a  nierudiomifś ciach, 
pozhywmnie i obciążanie nieruchomości, oraz przyjmo­
wanie zapisówr lub spadków' ( § 6);

Popraw 'kę swrą motywacje mowrca tern, że zdaniem jego w' tj 67* 
określającym  a try b u c ie  W alnego Zjazdu Towmrzystwa, powinien 
się znajdow ać u s tę p ^ z  k tóregoby w ynikało że pozbywanie n ieru­
chom o®  orilz »pra\f na nieruchomościach powinno się odbyw a! na 
podstftwie w yraźnego upow ażnienia ze -strony W alnego Zjazdu, 
udzielonego Zarządow i (głównemu drogą odnośnej uchwały. D latego 
też sądzi, że w § 51 musi być w yraźnie zaznaczone praw o Zarządu 
Głównego pozbyw ania i obciążania nieruchomości.

D r Z. P r ó c h n i c  k i  (Lwóy? IV) popiera popraw'kę poprze­
dniego mówmy.

D r K ,' Ą i' g  a s i ń s k i (Lwów IV ) żąda, aby w ustępie i) do­
dano, że wnoszenie podań i memoryałów w sprawne Tow arzystw a 
winno się odbywmćsw tyćli tylko w ypadkach przez *Z urząd Główny, 
gdy się to dzieje imieniem całego Tow arzystw a. N adto  proponuję, 
by lite ra  o) będącego przedmiotem dyskusyi paragrafu  brzm iała:

o) łączenie Kól w Zw iązki Okręgowre (§ J 7 )  i rozw iązyw anie
Związków' (•§ i P i ai. 2), nadto zaś rozw iązyw anie Zarządów
Kół oraz Źarządów  O kręgowych (§ 33i i § 46 al. 1 ).

• Tę o s t^ n ią r  poprawkę! proponuje mówca dla usunięcia nie­
śc is ło śc i, k tó ra  ze zbyt k ró tk ie j redakcyi wynika.

D r J .  G e r t l e r  (K-ada Nadzorcza) zgadza śię w myśl wnio­
sk u  p. 'K. d’A banconrta, by w ustępie* j )  dodać w yrazy ,.pozbyw a­
nie i obciążanie nieruchom ości11, choć zaznacza już na  tern miejscu,- 
że się oświadczy przeciw' poprawce do § 67.
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R eferent, p. '?>. N a t a n s o u ,  sta je  co do poprawki p. K. 
d’A banconrta na  tem samem stanow isku,' co prezes R ady N adzor­
czej, uważa ją  bowiem za w skazaną jedynie ze względu na  uni- 
knienie w ątpliwości. P rzy  tłu s ty c h  bardzo, zwł& sapa w ostatnich 
czasach, tranzakcyafdi. dotyczących nieruchomości, zwoływanie W al­
nego Zjazdu byłoby w prost technicznie niemożliwem. W alny  Zjazd 
ma prawo udzielić lub odmówić Zarządowi Głównemu absolutoryum  
za jego czynności praw ne i finansowe, a więc ma praw o ja k  n a j­
dalej idącej kontroli nad gospodarką Zarządu Głównego, ale pro­
ponowana popraw ka do § 67 byłaby ogromnem utrudnieniem  w sp ra­
wach m ajątkow ych, nie mówiąc już o tem że spraw y te  ulegałyby 
koniecznej, a niepożądanej w tych w arunkach zwłoce. Co do po­
praw ek p. Hra. K. A rgasińskiego, re teren t w yjaśnia, że pierw sza 
z nich. odnosząca się do punktu  ij, j&st zbyteczna, w niektórych 
naw et w ypadkach niepożądaną* druga zaś owśzem zasługuje na 
przyjęcie.

P r z e w o d n i c z ą c y  zam yka dysliusyi; i przeprow adza gło­
sowanie, którego w ynikiem  jest, że:

§ .">1 . a łinea 1  i 2 , oraz ustępy, oznaczone literam i od a) do
h ) włącznie przechodzą, w brzmieuin pro jek tu  w ym aganą w ięk­
szością;

popraw ka D ra K. A rgasińskiego do lit. i) upada, wobec czego 
i ten  punk t przyjętym  zostaje w brzm ieniu pro jek tu ;

popraw ka p. K, d’A bancourta do lit. f) zostają p rzy jęta  i cały 
•tan ustęp uchwalony w brzm ieniu wnioskodawcy;

ustępy k), l). rn), n) zostają  przyjęte w brzm ieniu pro jek tu ; 
ustęp o) — po przyjęciu popraw ki D r K. A rgasińskiego —  

uchwalonym zostaje w brzm ieniu, przez tegoż proponowanem; 
—  wreszcie

‘ ustępc ją  i r) uzyskują większość bez zmiany w brzm ie­
niu projektu.

W  głosowaniu nad 5 1  odczytanym w ostatecznem  brzmie­
niu. parag raf ten  otrzym uje w iększość ponad */* obecnych.

R e f e r e n t  odczytuje kolejno następne trzy  parag rafy  
w brzmieniu pro jek tu :

|  52. Zarząd Główny może tw orzyć sekcye i komisye, 
m ające działać w pewnym ściśle oznaczonym zakresie, prze- 
dew szystkiem  zaś f i rybiera W ydział Ścisły.

W  skład W ydziału Ścisłego wchodzą: prezes, w icepre­
zesi? ̂ lakretarze, skarbn ik  i rachm istrz, nadto zaś w ybrani 
przez Zarząd Główny c-złonkowie referenci.

W ydział Ścisły załatw ia spraw y bieżące, oraz przeka­
zane mu przez Zarząd Główny, przygotow uje w nioski w sp ra­
wach zasadniczych dla Zarządu Głównego, w ykonyw a bez­



pośrednią kontrolę nad biurem Zarządu Głównego, uchwala 
w ypłatę w ydatków  w ram ach przyjętego budżetu oraz zała­
tw ia  wszelkie spraw y nagłe z obowiązkiem przedłożenia ich 
Zarządowi Głównemu do zatw ierdzenia.

§ 53. Posiedzenia Zarządu Głównego odbyw ają się co- 
najm m ej raz na  dwa miesiące. N adzw yczajne posiedzenie ma 
być zwołane na żądanię 1 części członków Z arządu Głó­
wnego lub na żądanie R ady Nadzorcze].1'

Na posiedzeniach Zarządu Głównego przewodnicz}' pre­
zes lub jeden z wic°prezesów, w razie zaś ich nieobecności 
członek Zarządu Główneg®, przez prezesa do tego upowa­
żniony.

Do ważności ucliwał potrzeba obecności przewodniczą­
ce g o  i przynajm niej 12 członków Zarządu Głównego. Uchw ały 
zapadają bezw zględną większością głosów.

W szelkie w ybory odbyw ają się ta jn ie  kartkam i.
§ 54. P rezes lub w iceprezes w raz z jednym  sek re ta ­

rzem reprezentu ją  Tow arzystw o na zew nątrz. Oni też podpi­
sują imieniem Tow arzystw a wszelkie pisma, dokum enty i a k ta  
praw ne.

P r z e w ó d  n i  c z ą c y, stw ierdzając kolejno, że głosu n ik t 
w spraw ie tych §§ nie żąda, poddaje je  głosowaniu i konsta tu je  
ich przyjęcie jednom yślnością.

R e i  e r  e n t  przedkłada następny  parag raf i zaznacza,, że wo­
bec resty tucyi § yL4 w brzm ieniu obecnie obowiązującego s ta tu tu  
konieczną je s t oczywiście resty tucya  ostatniego zdania w 6-ym 
ustępię;.§ ofj, w którem  to zdaniu je s t mowa o głosie stanowczym  
członków Rudy .N adzorczej,',gdy chodzi o w ykluczenie członka z To­
w arzystw a. W obec tego § o5 musi b r z m i l jS l

Rada Nadzorcza.

§ 55. R ada Nadzorcza sk łada się z 7 człouków, w y­
bieranych co roku przez W alny  Zjazd T ow arzystw a. K ontro­
luje ona działalność Zarządu Głównego oraz w szystkich in ­
nych organów Tow arzystw a. P ięciu członków R ady N adzor­
czej musi m ieszkąę w Krakowie.

"■* Członek - R ady Nadzoiitzej nie może jednocześnie być 
członkiem ani Zarządu Głównego, ani Okręgowego, ani Z a­
rządu Koła. Członek R ady Nadzorczej trac i swój m andat, je ­
żeli zostanie m ianowany stałym  urzędnikiem  Tow arzystw a.

R ada Nadzorcza ma praw o każdego czasu przeglądać 
księgi, ak ta  i protokoły Z arządu Głównego i w szystkich in­
nych organów Tow arzystw a, obowiązaną zaś je s t io n a jm n ie j 
dwa razy do roku spraw dzić stan  kasy i ksiąg  Zarządu Głó­
wnego. Prow adzi ona protokoły swych czynności i p rzedsta­
w ia W alnem u Zjazdowi T ow arzystw a roczne spraw ozdanie 
oraz w niosek o udzielenie Zarządow i Głównemu absohitoryum .



W  razie dostrzeżenia jakichkolw iek nieprawidłowości 
obowiązaną je s t R ada -Nadzorcza? zawiadomić o tem bądź p re­
zesa Tow arzystw a, bądź Zarząd Główny, bądź wreszcie W alny 
Zjazd Tow arzystw a zwyczajny lub nadzw yczajny, na jej żą ­
danie zwołanj

Na w ypadek ustąpienia członka dobiera sobie R ada 
N adzorcza do najbliższych wyborów zastępcę z grona /z łon- 
ków Tow arzystw a.

Każdy- członek Rady Nadzorczej pow inien_ brać udział 
w posiedzeniach Zarządu Głównegb, W ydziału Ścisłego, Z a­
rządów O kręgowych i Zarządów  Kół z głodem doradczym, 
a w w ypadkach, przewidzianych w § 14. z głosem stanowczym.

Rada' N adzorcza deleguje przynajm niej .jednego ze swych 
członków do stałego uczestnicżenia w posiedzeniach W ydziału 
Ścisłego oraz Sekcyi i Komisyi Zarządu Głównego.

W  tem też brzm ieniu p a rag ra f ten  zostaje jednom yślnie uchw a­
lony, — n d f tfim r e f e r e n t  bezpośrednio przedkłada dalsze p a ­
ragrafy, odnoszące się do j W alnych Zjazdów Tow arzystw a.

§§ Im>. do 64. w łącznie zostają bez dyskusja jednomyślnie 
przyjęte w b rzm hniu  projektu, a mianowicie:

Walny Zjazd Towarzystwa.

S 56. Zw yczajne i nadzw yczajne W alne Z jazdy zwo­
łuje Zarząd Główny.

,, ^  57. Zw yczajne W alne Z jazdy odbyw ają się raz do 
roku, najpóźniej 'w  m iesiącu czerwcu.

§ 58. Na żądanie Rady Nadzorczej lub przynajm niej 
25 Kół Zarząd Główny obowiązany je s t zwołać nadzw yczajny 
W alny  Zjazd. Ż ądający zwołania obowiązani są na piśmie 
podać wnioski, nad którym i ma obradow ać W alny Zjazd.

§ 59. Zarząd Główny oznacza miejscowość, w której 
ma się odbyć W aln j Zjazd.

§ 60. Przynajm niej na trzy  tygodnie przed zw yczaj­
nym. a przynajm niej na dziesięć- dni przed nadzw yczaj­
nym W alnym  Zjazdem Zarząd G łów ny zaw iadam ia Z arządy 
Kół i Zarządy Okręgowe o term inie, m iejscu i porządku 
dziennym W alnego Zjazdu.

O brady 'zwyczajnego W alnego Zjazdu są wówczas tylko 
ważne, jeśli Sprawozdanie Zarządu Głównego z działalności 
za rok  ubiegły zostało Kołom przesłane p rz j najm niej na 14 
dni przed term inem  Zjazdu.

§ 61. W alnem u Zjazdowi przew odniczy prezes Tow a­
rzystw a lub w iceprezes...#  pod ich nieobecność członek Za­
rządu Głównego, przez Zarząd Główny, lub w b raku  odnośnej 
uchwały, przez prezesa do tego upoważniony.
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62. W W alnym  Zjeździe T ow arzystw a bioEJ mlział 
z -głosem stanowczym : 
f a f Członkowie. Zarządu Głównego;

b) członkowie R ady N adzorczej;'
c) przewodniczący, sekretarze i skarbnicy  Związków O krę­

gowych lub ich zastępcy;
d) przewodniczący, sekretarze i skarbnicy Kół lub iph za­

stępcy ;
e) delegaci Kół lub ich zastępcy.

Delegatem  może b\ ć tylko członek Tow arzystw a. De­
legat może zastępow ać tylko jedno Koło. do którego należy.

Liczbę delegatów i ich zastępców ustanaw ia się w taki 
„ sposób, że na każdych nie zalegających z w kładką za rok 

poprzedni 50 członków Koła przypada Je d ą n  delegat-.i jego 
zastępca. D elegatem  nie może, być żadna z osób wymienio­
nych w niniejszym  § 62 pod a, b, c i d.

§ 63. Pełnom ocnictw a przyjm ować mogą tylko człon­
kowie Z arządu Kola i delegaci danągo Koła od delegatów 
tegoż, Koła. Żaden z delegatów nie może posiadać oprócz 
swego ma.ndntu więcej, niż jedno pełnomocnictwo.

§ 64. Przed rozpoczęciem obrad uczestnicy W alnego 
Z jazdu winni złożyć w biurze prezydyaluem  Z jazdu swe listy  
uw ierzy te ln ia jąca  Pełnomocnicy m ają się w ykazaę pisemnem 
pełnomocnictwem.

R e f e r e n t  przedkłada następny

§ 65. Członkowie Zarządu Głównego, Rady N adzor­
czej, Zarządów  Okręgow ych oraz Zarządów  Kół tylko bso- 
biście mogą brać udział w W alnym  Zjeździe.

P r z e w o d n i c z ą c y  otw iera dyskusję , w któkej głos zabiera 
D r K. A r g a s i ń s k i  '(Lw ów  IVje- k tóry  proponuje inną re 

dakcyę tegoż paragrafu, a miauow,ćie:

§ 65, Członkowie Z arządu Głównego i R ady N adzor­
czej oraz osoby, wymienione w § 62, lit. ą) i d), mogą tylko 
osobiście-brać udział w W alnym Zjeździe.

R e f e r e n t  zgadza si%> z wniesioną poprawką?, podzem zarzą­
dzone głosowanie w ykazuje, że § 65 przyjętym  żostał w tem osta- 
tniem  brzmieniu w ym aganą większością.

N astępny

§ 66. W alny Zjazd je st zdolny do powzięcia uchwak,. 
jeśli poka członkami Zarządu Głównego i R ady Nadzorczej 
przynajm niej 5rQ członków, do głosow ania upraw nionych, oso-



niście je s t  obecnych. Jeśli W alny Zjazd z powodu braku  kum­
plom w oeuaczonyiu terminie nie dojdzie do skutku, to n a ­
stępny W alny Zjazd. zAYolany najpóźniej w cjaftn ośmiu dni. 
a odbyć się mający najdalej w ciągu miesiąca, z tym samym 
porządkiem dziennym, jest zdolnym do- pow^jgfeia uchwał, bez 
względu na ilość obecnych; /

— odczytany w tem brzmieniu przez refeien ta, przyjętym  zg^taje 
bez dyskusyi jednomyślnie. ,

R e f  e r o  n t  odczytuje następny paragraf w brzmieniu projektu:

§ 67. W alny Zjazd T w arzy S tw a
a) przyjm uj0 do wiadomości lub odrzuca spraw ozdanie 

fouzne Zarządu Głównego i Rady Nadzorczej,;'
b) udzielą lub odmawia Zarządow i Głównemu absolutoryum  

z jego czynności;
c) wybiera Zarząd Główny i Radę Nadzocęzą;
d) m ianuje bez dyskusyi członków honorowych na  wnio­

sek Zarządn Głównęgo;
* uclnvala zm ianę,,statu tu  i rozwiązaniie TowarzystAYa; 

p W p u£b.fc'|tln wuięSki. przedłożone przez Zarząd "Główny, 
Rvo'h; Nadzorczą, Związki Okręgowe, Koła lub uczestni­
ków Zjazdn (§ I g ;  

y) oznacza na  w niosek Zarząihi; tłłów nejd) wysokość kwoty, 
k tó rą  przelać należy do funduszu ż e l a z n e g o (§;*

h) u c h w a la  na Avniosek Zarządu Głównegt) rozwiązanie Koła, 
nie spełniającego sw ych statutOAATy c h  oboAYiązków7 (§ :33 c

- stw ierdza AYSzakże jednocześnie. iż tu odnosi się zgłoszona już 
pflsy dyskusyi nad §*Sl .popraw ka pp. K. d’A bancourta i .Dr Z. 
Próchnickiego, którzy żądają dodania nowego ustępu:

i) upoważnia Zarząd GłóAYny do pozbywania nieruchomości 
i praw  na nieruchomościach,

R e f e * £ e n t  oświadcza się przeciAY tem u doilatkowi, poAYołu- 
jąc się na  argum enty, poprzednio  już w te j spraw ie wypowiedziane.

P i  z e  ay.o d n i  c z ą c y  otw iera dyskusję , w której p. K. 
d 'A  b a g  c*5 u r  t (L\vó\V IX ) popiera .-Swój wniosek z zasadniczych
AYZglądÓAAC

PonieAYaż n ik t AYięcej w dyskusyi nie bierze udziału, p r z e ­
w o d n i c z ą c y  poddaje jmprawkę pod głosowmnie. Popraw ka do­
sta je  odrzuconą. poczem ucłiAAalono § 6N wr brzmieniu pro jek tu  Avy- 
m aganą AAiększoŚcią.

W szystkie dalsze paragrafy , od § Sg do § 72. włącznie zostają 
poszczególnie przez referen ta  odczytane. AYobęc tpgo  zaś. że w otAvie- 
ranej nad nimi dyskusyi n ik t głosu nie ż ą d iu  zostają  bfezpośredmo 
poddawmne 'głosowaniu, przyęzem bądź jednom yślnie^ bądź AAiększo­
Ścią poAYyżej f:3 głosów obecnych zostają przyjęte wr brzmieniu 
projektu, a mianoAvicie:

(31
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§ 68. W nioski samoistne, dotyczące spraw, nie obję­
tych porządkiem  dziennym?-'’ jeśli nie b y ły  'zgłoszone w Za­
rządzie Głównym na 10  dni przed zwyczajnym, '* na  5 dni 
przed nadzw yczajnym  W alnym  Zjazdem, nie mogą być przed­
miotem obrad i głosowania na tym samym Zjeździe.

W nioski, nie zgłoszone na czas, mbgą jednak  stać się 
przedmiotem obrad i uchwały, jeśli poparło je przynajm niej 
25 członków, uprawnionych do głosowania, oraz jeśli W alny 
Zjazd bez dyskusyi większością. 2/?g ło só w  nagłość ich uchwali. 
W  przeciwnym  razie, przekazuje się je  Zarządowi Głównemu 
do załatw iania ich we~ własnym zakresie lub przedłożenia ich 
najbliższem u W alnem u Zjazdowi.

§ 69. Głosowanie odbywa się przez podniesienie rąk. 
na żądanię zaś 25 członków osobiście obecnych, do głosowa­
nia uprawnionych,, imiennie. Głosowanie w spraw ach osobi­
s ty ch  i w ybory, Członków Z arządu GłćSr nego oraz Rady N ad­
zorczej odbyw ają "się zawsze tajn ie. ,

§ 70. Do ważności uchwał i wyborów potrzebną jest 
bezwzględna większość głosów. W  razfe, iw n o W t głosów przy 
powzięciu uchw ał rozstrzyga przewodniczący.

U chw ała w spraw ie zmiany stiaiutu luli rozw iązania 
T ow arzystw a ważnie pow ziętą być możfe ty lko na tak im  W al­
nym Zjeździe, na  którego porządku dziennym przy zwołaniu 
sprawy te  umieszczone zostały, przycżem zm iana sta tu tu  uchw7a- 
loną być może tylko w iększością *L, rozwiązanie zaś Towra- 
rzystwm większością 3/ j ' głosów7 oddanych.

■jłeżeli przy wyborach nie uzyskano bezwzględnej w ię­
kszości głosów^ dla dostatecznej liczby kandydatów , irważa się 
za w ybrane ty lko te  osobyy które  otrzym ały bezwzględną 
w iększość głosów. Co do rćfezty, następuje w ybór Ściślejszy 
między kandydatam i, k tórzy  po w ybranych otraym ali najw ię­
kszą  liczbę głosów. Ilość kandydatów  przy wyborze ściślej­
szym w ynosi najw yżej dwa razy tyle, -ile jeszcze osób pozo­
sta je  do w ybrania. Je^ jip rzy  p iem szem  głosowaniu otrzym ała 
bezw zględną więk^zo^ć znaczniejsza od wym aganej liczba 
osób, ro z s ti/y g a -  między nięmi względną większość, a przy 
rów niom  głosów7 los. K artk i niezrozumiałe lub puste, u w7 aż a 
sie: za nieoddane.

Sąd Rozjemczy

§ 71. Sąd rozjem czy rozstrzyga wszelkie spory między 
poszczególnymi członkam i Towarzystwm, a w ynikłe zą stosun­
ków Tow7arzystw7a. Nie je ś t on związanym żadnym i przepi­
sam i' co do posterow ania.

Sąd rozjem czy sk łada się z trzech  członków Towrarzy, 
stw a. K ażda strona  w ybiera jedntego sędziego; ci zaś w ybie­
ra ją  przew7odniczą&ego. W  w ypadku, gdy stron je s t więcej- 
niż dwie, lub gdy po jednej stronie jest więcej osób, a te  na



w w i r  jednego sędziego zgodzićby się nie mogły, lub w resz­
cie gdy dwaj sędziowie nie mogą się zgodzie na, w ybór prze­
wodniczącego. los rozstrzyga między przedstaw ionem i osobami.

Złożeniem j ą d u  rozjemczego zajm uje się prezes T ow a­
rzystw a lub członek Tow arzystw a, przez prezesa wyznaczony. 
Od w yroku sądu rozjemczego niema odwołania.

Spory o praw ność zarządzeń i uchwał organów Tow a­
rzystw a nie podlegają sądowi rozjemczemu.

Rozwiązanie Towarzystwa.

§ 72. W razie dobrowolnego rozw iązania Tow arzystw a 
(§ 67 e) o sta tn i W alny Z jazd możę p rzeznaczy^ m ają tek  To­
w arzystw a tylko na -'cele ozną&zone w 2 tego ptatutu. 
W  b raku  tak iej uchwały oraz w razie przymusowego, rozw ią­
zania Tow arzystw a, przecjiodzi całj jego m ajątek na w łasność 
gminy m iasta K rakow a. Gmina m iasta K rakow a będzie obo- 
w iązam H używ ać tego majfotku na eeie oznaczone w § 2 togo 
sta tu tu , a w razie gdyby w ciągu la t dziesięcin po rozw ią­
zaniu powst-fiło w  G alicyi tow arzystw o o tych  samych celach, 
oddać pozostały m ajątek  temu tow arzystw u na  te  same cele.

R e f e r e n t ,  p. S. K a t a n s o n ,  uzasadnia wobec przyjęcia 
przez W alne Zgromadzenie nowego s ta tu tu  konieczność uchw alenia 
następującego jeszcze przepisu przejściowego,: -

Po przyjęciu t*go sta tu tu  przez c. k. ń lin istófstw o spraw  
w ew nętrznych Zarząd Główny może uzupełnić przez koopta- 
cyę swój skład do łipzby 36 ózłonków. W  ton sposób sko- 
optowani członkowie urzędują do najbliższego zwyczajnego 
W alnego Zjazdu. Na tym  W alnym  Zjeździe n astąp i oprócz 
członków, k tórych  w edług dawniejszą) iiormy ma się wybie­
rać, wybór 6 nowych członków, a  mianowicie: *2' na 1  rok, 
2 na 2 la ta  i 2 na 3 lata.

Przewodniczący, Prezes D r E. B a n d r  o w s k  i , otw iera dy 
skusyę. wobec tego jednak, że n ik t do głosu się nie zapisuje, pod­
daje ten  przepis przejśdiowy głosowaniu i stw ierdza jednom yślne 
przepisu tego przyjęcie, poczem żąda, by obecni stw ierdzili jednem 
podniesieniem rąk , że uchwalony szczegółowo i kolejno paragrafam i 
s ta tu t przyjm ują w ostatecznej jego redhkcyi.

Na to wezwanie podnoszą wszyscy obecni rękę, a s ta tu t w ten 
•sposób zośt-aje ostatecznie uchwalony.

P. W. W ą s o w i c z  (Lwów V I) prosi o glos i w krótkich, 
lecz dobitnych Słowach w yraża ,swą radość, że w iększość okazała 
przy tych obnądacłi nad  .statu tem  swą dobrą wolę wobec m niej­
szości. Mówca, .chce ten fa k t z całym naciskiem  stw ierdzić i w y­
raża  nadzieję, że na tej drodze osiągnie się pożądane dla całego
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Tow arzystw a porozumienie, a mmeTszc^ój k tó ra  wreszcie po w ielu 
latach w alki uzyskała to ustępstw o. którego się konsekw entnie do­
m agała, tem chętniej te raz  do pijacy wspólnej stanie. (Żywe oklaski).

Prezes, D r Ik  B a n d r o w s k i .  przyjm uje z zadowoleniem 
oświadczenie poprzedniego mówcy i. stw ierdzając, że przez uchw a­
lenie nowego, zmarznie rozszerzonego s ta tu tu  zrobiło Tow arzystw o 
wielki k rok  naprzód, w zyw a 'Obćcnjpli delegatów  T ow arzystw a ćlo 
wytężonej pracy w Kołach i Zw iązkach ku pożytkow i całego n a ­
szego narodu.

Obrady zosdąły zam knięte o ‘gbdz. 11  wieczorem.

Zgodność powyższego protokółu z przebiegiem obrad i treiścią uoliwał po­
twierdzamy; jako weryfikatorzy.

Zarząd Główny T. S. L.

Sekretarz:
.1 ntom Januszewski.

•Prezes:
Dr .Ernest Bandrowski.

Kraków,1 dnia 1 1 kw ietnia 1908 r.
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Dr Ju lian  Oertler. 
Prezes Rady Nadzorczej T. S. L


